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Rozmowy
rządu

i „Solidarności”
W czwartek o godzinie 

11.30 wznowione zostały ro­
zmowy mięazy Komitetem 
Rady Ministrów ds. Związkuw 
Zawoaowvch z wicepremie­
rem Mieczysławem Rakows­
kim a Prezydium KKP NSZZ 
„Solidarność" z przewudni- 
czqcym Lechem Wałęsą. Te 
matem rozmów jest aktualna 
sytuacja w kraju, możliwości 
rozwiązania naipteiejszych 
problemów społecznych

Po wysłuchaniu informacji 
o koncepcii działania opera­
cyjnego sztapu antykryzyso- 
weąo przystąpiono do wymia 
ny poqlgdöw na temat mo­
żliwości przezwyciężania kry 
rysu żywnościowego i rożki 
dawania napięć, społecznych 
riarastoigcych na tym tle. 
Ponadto przedmiotem wy­
miany pogladow pyły zaga­
dnienia związane z projek­
tem ustawy o zwiqzkach za- 
wodowycn, retormg gospo­
darcza i samorzgaem praco 
wniczym oraz reforma cen.

(PAP)

Gdańsk, piątek 7, sobota 3, niedziela 9 sierpnia 1931 r

Sytuacja
Konferencja

żywnościowa w kraju
prasowa rzecznika rządu

Nowy rząd Izraela
a Palestyńczycy
W wywiadzie ülä be .i rus­

kiego dziennika ,,As-Safir” 
ieden z przywódców OWp 
— Salah Chalaf oświadczył, 
że sformowany przez Begi 
na nowy rząd izraelski bę­
dzie dążył do zwiększenia 
napięcia na Bliskim Wscho 
dzi* i może doprowadzić 
ten rejon do nowej wiel 
kieł wojny. Chalaz dodał, 
iż ten nowy rząd izraelsKi, 
powszechnie uznawany 
przez obserwatorów za naj 
bardziej ..jastrzębi” w his 
torii Izraela, będzie wyko­
rzystywany przez wrogów 
naroau palestyńskiego i c-a 
lego narodu arabskiego do 
prób zmiażdżenia centrali 
palestyńskiej tzn. Sala! 
Chalaf oskarżył też USA i 
Izrael o próby rozwiązania 
kryzysu libańskiego w taki 
sposób, aby zadać Palestyn 
czvkom „ostateczny cios”.

Podróż premiera Chin
Premier ChRŁ, Ozao Cy-jang 

udał się do Manili. Filipiny 
są pierwszym etapem jego po­
dróży po krajach Azji połu­
dniowo-wschodniej. Czao Cy- 
-jang odwiedzi następnie Ma­
lezję, Singapur i Tajlandię. 
Prasa pekińska pisze, że mie­
dzy Chinami a tymi krajami 
nie istnieje „żaden konflikt 
interesów”. ___ . (PAP'

Tematem konferencji pra­
sowej zwołanej 6 bm, przez 
rzecznika prasowego rządu 
była sytuacja żywnościowa,' 
która w ostatnicn dn.ach sta 
fa się powodem nowych, 
groźnych niepokojów społecz 
nych.

Wicepremier Stamsłuw 
Mach, minister handlu .we­
wnętrznego i usług — Zyg < 
munt Łakomieć oraz 1 za­
stępca ministra rolnictwa i 
przemysłu spożywczego — 
Andrzej Kacała pizedstawili 
oktualny stan naszego ryn­
ku spożywczego, który — 
jak stwierdzono — nie jest 
już praktycznie rynkiem, po­
nieważ niewiele na nim po­
zostało poza kilkoma pod­
stawowymi artykułami poale 
gającymi reglamentacji lub 
sprzedawanymi w ogramczo 
nych ilościach.

Rzgd, jak oświadczył wice 
premier, dokonał analizy sta­
nu zaopatrzenia przewidywa­
nych dostaw. Możliwe jest 
uzyskiwanie stopniowego po 
scępu w tej dziedzinie przy 
zapowiadanym wzroście pro­
dukcji i regulacji cen. 
Powalany ostatnio sita o 
antyk ryzy sowy . ma właś­
nie koncentrować swe 
dziofcmia na koordynacji 
poczynań prowadzących do 
wzrostu produkcji poszukiwa 
nych artykułów i na zabie­
gach dotyczących uzupeł­
nień importowych. Mają po w 
stać dosłosowane do obec­
nej sytuacji zasody gospodor 
ki towarom! rynkowymi —- 
reglamentowanymi i innymi. 
Rozważa się potrzebę zniesie 
n’a w horidlu nie służących

zowych czy terenowych. 
Działania sztabu będą wspie 
'ane akcjami nadzwyczajnej 
komisji do walki ze speku­
lacją. Doszło bowiem do 
horrendalnego windowania 
cen artykułów wykupywa­
nych ze sklepów i nielegal­
nie sprzedawanych na bazo 
ruch. Ale nie tylko kontrole 
ostatnich ogniw spekulacji 
powinny przyczynić się do 
jej ukrócenia. Widzi się ko­
nieczność równie energicznej 
kontroli w zakładach pro­
dukcyjnych, w magazynach 
i sklepach. Uzupełnili to 
dziennikarze wskazując, że 
również sprzedawcom jedno 
osobowych sklepów wiej­
skich trzeba by przypomnieć 
o prawidłowości zasad obro 
tu towarowego, bo są oni 
całkowitymi panami sytuacji.

Oyromny niedobór mięsa 
skłania władze do wycofa­
nia uprawnień do skupu, z 
jakiej korzysta obecnie ga­
stronomia i inne placówki 
żywienia. Nie obejmie ten za 
kaz rzemieślniczych zakła­
dów masarskich i kuch-
mistrzowskich. Rozważa się 
również sprawę likwidacy 
tzw. wolnego obrotu mię­
sem, ponieważ praktyka do­
wodzi, że zajmują się tym 
przeważnie nie producenci 
lecz sieć handlarzy-pośredni- 
ków. Można się spodz:ewać, 
że w tej sytuacji będzie
funkcjonował tzw. czarny ry 
nek, aie zdaniem władz — 
w ‘ ograniczonym zasięgu.

Przewidywane zaopatrze­
nie w naibliższych mi=siq-
cach — według relacji wice- 
piumiera Macha — przedsfa

dziś niczemu struktur bran- wia się następująco,' jeśli

chodzi o mięso i jego prze 
twory oraz drób, ho w sierp­
niu i We wrześniu br. niedo­
bór będze wynosił 36 tys. 
ton, mimo importu. Poprawę 
pi ze wid uje się w IV kwarta­
le br., kiedy to dostawy ma 
ją osiągnąć 143,5 tys. ton_ 
miesięcznie, przy imporcie 
zwiększonym do 37 tys. ton. 
Wiaaomo, że wiele zastrze­
żeń budzą w obrocie mięs­
nym relacje: eksport — im­
port. Warto więc przytoczyć 
podane wyjaśnienia, według 
których przewidywany eks­
port mięsa w br. wyniesie 
121 tys. ton, w zam.an ra co 
uzyskuje się 330 min dola­
rów. Natomiast import w 
br. tłuszczów zwierzęcych 
wyniesie 193 tys. ton za 
185 min dolarów Zysk w 
postaci 145 min dolarów wy 
nikajacy m. in. z różnic w 
gatunkach lub ze stopnia 
przetwoizenia wyrobów, urno 
żliwi nabycie 168 tys. ton 
cukru.

Gwarantuje się peine po­
krycie kartkowych pi wydzia­
łów masła, a także zabezpie 
cze-nie oostaw tego produktu 
dla szpitali, żłookow.itp Mniej 
szy mz w ub. roku skup m!e 
ka powoduje ograniczone do 
stawy śmietany (75 proc. do­
staw 1980 roku), a zawartość 
tłuszczu w tym produkcie wy­
nosić ma 9 proc. Niższe niż 
w roku ub. (o 3 tys. ton) bę 
dzle też zaopatrzenie w mar 
garynę. Gdyby pizemysł olejar­
ski poajqł pracę w wolne so 
bob/, można by uzyskać po­
prawę dostaw. Ze wzalędu na 
niedostatek innych tłuszczów 
większy' jest popyt na olej. Bę 
dzie teyo tłuszczu do końca

br, 19,5 tys. ton, a potrzeby 
szacuje się na 25 tys. ton. 
Pudubnie, a nawet gorzej, 
jest ze smalcem. Z powodu zna 
cznego spadku skupu ż/wca 
będzie smalcu o 23 tys. ton 
mniej niż w ub. roku. Nie iro 
żna zaspokoić w pełni zaopa 
trzema rynku w mleko i sery 
dojrzewajqce oraz topione. W 
okresie' od sierpnia do grud 
nia spodziewana jest ilość 47 
tys. ton tj. połowa tego co 
chętnie kupilibyśmy. Lepiej 
zapowiada się zaopatrzenie w 
twarogi. Poprawa — widoczna 
już. obecnie powinna się utrzy 
mywać również w następnych 
miesiqcach br. Dostawy będq 
o 12 proc. większe niż w po 
aobnym okresie roku ub. Z po 
wodu braku paszy w pierw­
szym półroczu 4ar. spadła pro 
dukcja jaj w fermach, a tak­
że w gospodarstwach wiejs­
kich. Trudno zatem o po­
myślne perspektywy na ostat 
nie miesiące roku.

Rząd gwarantuje utrzyma­
nie pełnego zaopatrzenia w 
pieczywo, z tym jednak, że za 
n'ezbednq uważa sie podwyż 
kę jego ceny. Według ostat­
niego proiestu ma to nastą­
pić w najbliższym czasie i wia 
zać się będzie z pełng rekom 
pensala.

Już 5 września rozpocząć 
się ma kampania cukrowni­
cza, na której wyniki oczekuje
B Dokończenie na str. 2

Cena 3 zł

II Plenum 
KC PZPR

odbędzie się 1! bm.
Biuro Polityczne po­

stanowiło przesunqi ter­
min zapowiedzianego na 
8 bm. li Plenum KC 
PZPR na 11 bm. (wto­
rek). Tematem posiedze­
nia, jak już informowa­
liśmy będą aktualne pro 
bierny przeciwdziałania 
pogarszającej się sytua­
cji społeczno-ekonomicz­
nej kraju oraz działal- 

partii po IX

Zwalczając skutki, usuwajmy przyczyny...
przemysłowych Tymi wszy­
stkimi refleksjami dzielę 
się z dzisiejszą rozmówczy 
nią Ireną Frzytarską — 
przewodniczącą Wojewódz­
kiej Komisjii do Walki ze 
Spekulacją w Gdańsku...

— Proszę pani, społeczeń­
stwo zdaje sobie sprawę że 
zwalczamy skutki, a nie 
przyczyny. Kiedy nakrywa­
my r.a hali handlarkę ka­
wy. podnosi ona krzyk i 
woła: rozliczajcie gierkową 
gospodarkę, nie nas! I wów­
czas wokół nie brak chęt­
nych, którzy biorą ią na­
wet w obronę. Ale z dru­
giej strony chodzę po skle­
pach, wystaję w kolejkach 
i słyszę: Gdzie jest jakaś 
kontrola, co na to władze? 
Ludzie sami organizują się 
w komitety, domagają się 
nadzoru nad sprzedażą przy 
wiezionego towaru. I dosko 
nale rozumieją, że czegoś 
jest mało, nie pogodzą się 
natomiast z niesprawiedli­
wym podziałem.

— A jakie możliwości mi 
OGARSZAJĄCEJ się umęczeni tragicznym zaopa powołana w marcu komi- 
sytuacji rynkowej to- trzeniem, szpikowani infor 
warzyszy powstawa- macjami o licznych kontio

nosc

nie coraz licznejszych form lach, akcjach j „łapankach”,
kontroli jako środka zarad jesteśmy również aüresata-
czego przeciw szerzące’ s.ię mi apeli władz o społeczną
spekulacji. Gdańsk i pod aprobatę dla tych akcji.
tvm względem wyprzedził Tylko bowiem społeczne po i ^miejsko gminnych woje-
inne regiony .oraz „centra- tępienie spekulantów może wództwa. Podejmując^ dzia-
lę”, jako że już w marcu przynieść oczekiwane efe- łania

sja9
-- Liczy .11 osób, pracu­

jących, rzecz jasna, społe­
cznie. Analogiczne komisje 
powołano w 10 najwięk­
szych ośrodkach miejskich'

Nadzwyczajnym Zjezdzie tego roku wojewoda powo- kty, sprawiedliwsze dziele- sjami 
7)7 1 * lał specjalną Komisję do me skromnycn racji żywno

PZFR. (PAP) I Walki ze Spekulacją. Dziś, ściowych a także artykułów

zy utrzyma się dobra pogoda *

Batalia o plony w pełni
Bardzo intensywnie prze­

biegają od paru dni żniwa 
na V/ybrzeżu. Rolnicy spie­
szą się tym bardziej, że me 
którzy znawcy pogody prze 
powiadajq pogorszenie się z 
poczqtkiem II dekady sier-

Iran nie zdwoili na opszezeire kraiu
przez obywateli francuskich

Udzieleni* parze® Francję asy 
Iu politycznego b. prezydento­
wi Iranu Boni Sadrowi i przy 
wódcy mudźaheainów ludo­
wych. Masudowi Radżayi, do­
prowadziło do ostrego zaogme 
nia w stosunkach francusbo- 
-i-ańakich Prezydent Francji, 
Mitterrand odwołał francus­
kiego ambasadora w. Tehera­
nie Guya Georgy i i ezwał 
do powrotu do Francji 140 o- 
bvwateli francuskich zamiesz­
kujących w Iranie. Niemkj je­
dnocześnie irańskie MS>Z w ez- 
wiało ambasadora i poleciło 
mu opuścić Iran w ciągu 
trzech dni, motywując swą de

Znowu szczęście dopisało!
Wczoraj w gdańskim Polmozbyeie przeka 

zaliśmy kolejnego „Fiata 126p” p. Wiesławowi 
Matyjasowi ze Starogardu Gd., którego trzylet­
ni syn Bartosz wylosował w kiosku „Ruchu" 
główną wygraną w naszej loterii lontowej.

- Jakie ma pan plany? — pytamy szczęś­
liwca. n

- Po 15 tego miesiąca wyjeżdżam z rodzi­
ną na urlop no i pojedziemy oczywiście na­
szym nowym samocnodem Ta wygrana to dla 
mnie wielka niespodzianka, z które, c.eszymy 
się wszyscy troje!

>' "I

] Pan Matyjas jest technikiem medycznym 
I i pracuje w starogardzkim Zespole Opieki 
I Zdrowotnej.

■ Przypominamy, że to już ostatme dru sprzedaży ło- 
| sow naszej loterii fantowej, a na grających wciąż 

■eszcze czekają wielkie wygrane- m. in. „Fiaty 126p"f I telewizory kolorowe, zamrażarki, pralki automatyczne, 
motorynki, wycieczki zagraniczne, radioaparaty w tym 
„Radmory”, sprzęt gospodarstwa domowego i turystycz­
ny itp.

ZA 10 ZŁOTYCH WIELKA WYGRANA ! 

LOSY W ’/.'OSKACH „RUCHU".

Na zdjęciu: p. Wiesław Matyjas p,zy swoim „maiu 
ehu" w towarzystwie magazyniera — sorzeaawcy po1- 
mozbytu p- Andrzej Wysokińsióego,

eyzję tym. te rząd Francji 
nie udzielił pozytywnej odpc 
wiedzi na żądanie ekstradycji 
Bani Sadra i Raaiaviego.

Ze swej strony rząd francu­
ski uzasadnił decyzję repatrio 
wania Francuzów z Iranu 
tym. że demonstracje przed 
ambasadą Francji w Tehera­
nie mogą się przekształcić w 
nie kontrolowane działania, za­
grażające obywatelom fra.nc-us 
kim w ty m ktuju.

Samolot ..Air France”, któ­
ry miał w dniu S bm. zabrać 
z Teheranu około 60 obywate­
li francuskich, odleciał bez 
nich do Stambułu ponieważ 
władze irańskie oświadczyły, 
że nie wiedzą, czy uregulo­
wał; oni wszystkie swoje d,u- 
gi w Iranie. Rzecznik amba­
sady Francji poinformował 
później że w wyniku ne:r- 
traktacji z władzami irański­
mi uzgodniono, iż repatriacja 
obywateli francuskich nastąpi 
w przyszłym tygodniu.

Tymczasem agencja FARS 
nadała kumencarz, w którym 
oskarżŁ Francję, iż Jej teryto­

rium ttaje się , .ośrodkiem 
działalności przeciwko Repu­
blice Islamskiej”. Agencja po­
dała również. że ambasador 
francuski w Teheranie oabył 
bez zezwolenia podróż do pół­
nocno-zachodnich rejonów ira 
nu w czasie, gdy przygotowy­
wana była ucieczka Ban: Sa­
dra. Z doniesień prasv fran­
cuskiej — podała PARS — wy 
niłca, źe rząd francuski w le- 
dział z góry o przybyciu Ba. 
ni Sadra i Radzaviego dc Pa­
ryża. ■

Jak podała AFP. repatria­
cja obywateli francuskich nie 
będzie miała powabniejszym 
konsekwencji dla interesów 
Francji w Iranie, które i twa 
zostały zredukowane do mini­
mum od czasu objęcia rządów 
przez Chomeiniego. Udział ro­
py irańskiej w imporcie fran­
cuskim spad! ostatnio niemal 
do zera. a władze irańskie nie 
respektują umów w sprawie 
różnych przedsięwzięć gospo­
darczych takich, jak budowa 
metra w Teheranie i »iłowni 
atomowej w Katun przez fir­
my francuskie. (PAP)

Konfrontacja strajkujących 
kontrolerów ruchu lotniczego

z władzami USA
Rząd amerykański, spełnia­

jąc swe poprzednie zapowie­
dzi, rozpoczął w środę, 5 bm., 
wysyłanie zawiadomień o zwoi 
nieniu z pracy do 13 tysięcy 
strajkujących kontrolerów ru­
chu lotniczego na całym tere­
nie USA. Strajkujący nie za­
stosowali się bowiem do ®~ 
strzeżenia prezydenta Reaga- 
na, iż każdy, kto nie zgłosi 
się do pracy do godz. 11 ’ano 
czasu miejscowego w środę, 
zostanie zwolniony.

Rzeczn.k iecieralnego u rzędu 
ds. Icrtrictwa cywilnego (F4A), 
Chuck Murchison, oświadczył, 
że do czwartku rar o w j słano 
takie zawiadomienia do 900 
strajkujących i że do końca 
tygodnia otrzymają je wszy­
scy uczestnicy strajku. Ponad­
to władze aresztoviraty w śro* 
,dę pięciu nrzywódców związ­
ku zawodowego PATCO zrze­
szającego koniroleiów pod za­
rzutem niepodporządkowania 
»ię orzeczeniom sądowym na­
kazującym im niebranie udz.a 
łu w strajku.

Związek został ponadto ul ra• 
rany gi żywną w wysokości 
>00 tys.. dclarów za każdą go­
dzinę strajku. Obecnie wyso­
kość tych grzywien sięgnęła 
już 5 milionów dolarów. Jed­
nakże przywódca związku 
PATCO. Robert Foli, oświad­
czył, że strajkujący są „har­
dziej zdecydowani niż kiedy­
kolwiek” kontynuować ®wą 
akcje, domagając »ię podwy­
żek ołac, poprawy warunków 
„racy i iranycH świadczeń soc­
jalnych, '

Rzecznik związku oswiad 
czyi, że od rozpoczęcia straj­
ku. czyli od poniedziałku, je­
dynie 3 proc. strajkujących 
podięło prace. Minister trans­
portu, Brew Lewis oświad­
czył. że przy pomocy kontro 
terów wojskowych i inny en 
spec ja li stów, utrzymywany ch 

auHS fest K proc. wszystkich połą­
czeń lotniczych

Z „gólnej Kczby 17 ty*, kon­
trolerów, 4 tys, nie uczestm ■ 
czy w strajku. Ponadto na 
miejsca strajkujących władze 
maja 9 tys. kandydatów.

(PAP)

Wykrycie spisku na życir 
prezydenta Austrii?

nione, wiadomo jednak, że Największy postęp dużych 
na Wybrzeżu z pego-dą bywa żniw obserwowaliśmy do­
raźnie, a pewne sq tyiko te tychczas w południowych 
plony, które znajdują się ,uż gminach na ociewiu. O- 
w stodołach, stertach i mu- statnio jedndk znacznie 
gazynach. przyśpieszyli rolnicy zbiory

V7 woj. gdańskim jęczmień zbóż również' w południowej 
pnia. Trudno przewidzieć, ozimy i poza nielicznymi wy części Kaszub. I tak według 
czy sq to prognozy uzdsad- jqtkami rzepek już zebrano, wczoiojszej informacji w

mmmmm y-iTmie Stara Kiszewa skoszc 
no już ok. 80 proc. zbóż, 
a z tego prawie połowę 
zwieziono z pól. Znacznie 
zaawansowane sa żniwa 
również w gminie Kors n. W 
rejonie Dziemian - Lmusza 
skoszono około połowy zbo 
żowycii plonów, w okolicach 
Kościerzyny — 42 oroc., a 
Chmielna i Nowej Karczmv 
— 2S—26 proc. Natomiast 
w gminach Przywidz, Przód 
kowo i Kartuzy, a także w 
pasie przymorskim duże żni 
wa dopiero się rozpoczął'/ i 
postęp ocenia się na 10— 
15 proc.

Gdańscy rolnicv gospoda- 
ruiacy indywidualnie w tros 
ce o słomę i piewy na ta­
sze w większości przypad­
ków jak dotąd aokanuin 
sprzętu plonów snopowiązał 
kami. Łączy się to 
także z faktem, że 
tymi maszynami można 
kosie zooża wcześniej, nato 
miast przy użyciu kombaj­
nów muszą być one 
bardziej dojrzałe. W prze­
ciwnym wypadku ziar­
no wymaga znaczne­
go dosuszania, a. jak wiado 
mo suszarni jest niewiele 
Z każdym dniem jednak 
wzrosła również popyt na 
usługi kombajnami. Tvmi 
maszvnami zbiera się zbo 
O Dokończenie na str. 2

Wojsko pomaga rolnictwu. W jednym z gospodarstw państwowych na Doinym 
Śląsku żołnierze pomagają roinikom w wielu pracach żniwnych.

Na zdjęciu; grupa żołnierzy pracuje przy przeładunku słomy. Tutaj zostanie za­
bezpieczona przed opadami deszczu. CAF — WAF — Lesicki — Telefoto

.tek pisze k-arrsśd dziennfk 
„ol Ałjram", wizyta oficjal­
na, ja:kq miał złożyć w Au­
strii prezydent Egiptu, Anwar 
Sadat, została odwoła ia z 
uwagi na wykryć e przez 
władze austriackie „zakrojo­
nego na szerokq skelę sps- 
ku na życie prezydenta Au­
strii — Bruno Kreisky'ego‘ 

Dzierttvk d teaje, iż rzeko­
mym autorem zamachu mia­
ło być ugrupowanie kierowa 
ne przez Abu Nsdala, który 
wyłamał się z jednał tego 
frontu palestyńskiego działa­

jącego w ramach Organiza­
cji Wyzwolenia Dalestyny.

Władze austriacki twier­
dzą, że zatrzymały w ubie­
głym miesiącu dwóch Ara­
bów przemycających znacz­
ne ilości broni do Wiednia, 
Arabowie ci rzekomo plano­
wał- zamach na Kanclerza.

Jednakże sqd wiedeński 
uniewinnił jednego z podej­
rzanych z braku aowodów, 
a drugiemu udowodniono
tylko
brom.

nielegalny przewóz
(PAP)

Niepewny Its
„Lotur w

budowy hntelu
Warszawie

Brytyjska łrrma budowlana mnie należności na wvstaw'o 
Cementation International ne faktury.
zerwała kontrakt i wycofała 
sie z budowy wieżcwca-ho- 
telu dla Polskich Unii Lot­
niczych w Warszawie i bu­
dynku, w którym mieścić srę 
maja biura „Lotu” i Air Ter 
minal. Prace przy budowie 
wstrzymano.

bezpośrednią przyczyną zer 
wania kontraktu było nieza­
płacenie przez Bank Handlo­
wy 2 faktur na łączna sumę 
ok. 327 tys. funtów. Należy 
tu przypomnieć, ze całość 
kontraktu ooiewa na SC min 
funtów, z czego, 24 min an­
gielska firma już ntrrymała. 
Nie wpłacone w terminie su­
my stanowią więc zaledwie 
ck. 1,5 oroc, sumy zainkaso- 
v/ane j przez Cementation 
Int. Widać ze angielska Ur­
na wykorzystała ,edyną mo­

żliwość zerwania kontraktu, 
przewidzianą w umowie, tj. 
właśnie nieprzełonie w ter-

Budowa kompleksu budyn­
ków „Lotu" jest opożniona o 
ok. 3 lata. Prawda jest, że 
strona polska opóźniała do- 
stavsy materiałów budowla­
nych, ale główna przyczyną 
tak dużego opc nienia bu­
dowy było nieterminowe nad­
syłanie dokumentacji przez 
anąielską firmę. Poza tym 
dokumentacja ta zawierała 
wiele błędów i niejasności 
uiruaniaiących jej weryfika­
cję. Dość powiedzieć, że kon 
traki przewidywał zakończe­
nie budowy w listopadzie ub. 
raku, a wykonawca, tj, byd­
goski „Budopol" do dnia 
dzisiejszego nie ma kompletu 
dokumentacj,, Mimo zerwa­
nia umowy obowiązek do­
starczenia pełnej dokumenta 
cji i to opracowanej we­
dług polskich norm naaa1 
ciąży na angielskiej firmie.

Na placu budowy zgroma­
dzony jest materiał i sprzęt 
krajowy i importowany o 
wielkiej wartości. Naaal ak­
tualny jest kredyt towarowy, 
udzielony przez bank ang.els 
ki na poczet tej budowy. 
Brak -natomiast decyzji co do 
dalszych losów tej inwesty­
cji. Czy podzieli ona los 
wieżowca „Po!imexu-Ceko- 
ou"?

„Lot” twierdzi, że z braku 
tego hotelu poniesie w br. 
poważne straty finansowe, 
którymi chce obciążyć inwesto 
ra zastępczego, tj. intraco. 
Straty te są, p-zynajmniej w 
br, nieco „wydumane”, bo 
notujemy drastyczny spadek 
przyjazdów cudzoziemców do 
Polski. Warszawskie hotele 
„Oi bisu” były w i kwartale 
wykorzystane grubo poniżej 
możliwości. Nie zmienia to 
faktu, że pytanie o losy tej 
budowy jest jak najbardziej 
aktualne. (PAP)

Prymas i. Glemp 
kończy wizytę 

w Rzymie i Watykanie
W czwartek na zaKoń- 

czenie wizyty w Rzymie 
prymas Polski, arcybiskup 
dr Józef Glemp złożył wi­
zytę w Ambasadzie PRL w 
Rzymie, gdzie odbył roz­
mowę z amb. Stanisławem 
Trepczyńskim.

W czasie pobytu w Rzy 
mię prymas Polski złożył 
liczne wizyty w kongrega 
cjach i innych urzędach 
Watykanu a także przyję­
ty został na audiencji w 
klinice Gemelli przez Jana 
Pawła II. Również w 
czwartek arcybiskup Giemp 
'przekazał pożegnanie pa­
pieżowi nie przyjmujące­
mu jeszcze wizyt po prze­
prowadzonej operacji.

(PAP)

POGODA
Jak nas poinformował dy- 

luiny synoptyk IMiGW w 
Gdyni w piątek bedzie zach­
murzenie małe. Temperatura 
10—14 räno. w dzień 23—28 st. 
Wiatry słabe, okresami umiar­
kowane z kierunków połud­
niowo-wschodnich. (M

wspólnie z kom1- 
terenowymi prze­

prowadziliśmy wiele kon­
troli w terenie, m. in. 4 
akcje kontrolne poa kryp­
ton imem „rynek”. W tej 
pracy wzięło udział po­
nad 1000 funkcjonariu­
szy MO, blisko 500 
członków związków zawodo 
wych. Plon kontroli jest bo 
gaty, dziesiątki skierowań 
do kolegiów7, mandatów, wj 
stąpień do dyrekcji o uka­
ranie winnych.

— W społecznym odczu­
ciu kary sa tiiew~uófmier- 
ne niskie do popełnianych 
czynów. „Wystąpienie” do 
dyrekcji kończy się upom­
nieniem lub naganą albo 
przeniesieniem do innei pla 
cówki. W jednym ze skle­
pów monopolowych kiero­
wniczkę sklepu alkoholowe 
go za sprzedaż wódki na le 
wo po droższych cenach il­
ka ran o ponoć du’ofvgodnm- 
wą przerwą w dostawach.

— Jaką kantrolerzv ró”7- 
n:eż odnzuwamv niedosyt. 
Możliwości wymierzania kar 
są niewsnółnrreroie 
do ujawnianych prze­
stępstw czy Wykroczeń. 
Zresztą o karach może być 
mowa tylko wówczas, gdy 
kontrole prowadzimy we­
spół z inspektorami PIH, 
NIK czy milicją Ja jako 
'polecznv kontroler sama 
nie mam żadnych mo*' iwo 
śri interwenmwąnia. Nie 
mam nawet źadnećo pa­
pierka”. legitymacji, czy. 
czegoś w tym rodzą ip Tu 
komorna isst znvana n-rze 
Dięów. Potrzebne ject dora­
źne karanie, bo inaczej wal 
ka ze spekulacją będzie 
walką z wiatrakami.

— Wracając do pomocy 
PIF I NIK. Oni też ma ja 
ograniczone możliwości kon 
trolowania...

— Aie wynika to z in­
nych przyczyn. Wysoko o- 
ceniamy fachówość inspe­
ktorów i efektywność kon­
troli prowadzonych wespół 
z nimi. Są to przecież lu­
dzie spoza tak zwanych u-
ęp Dokończenie na str. 3

4 ekarze są zadowoleni 
ze stanu zdrowia 0|ca Świętego
Lekarze stwierdzają „za­

chwalające postępy” w sta 
nie zdrowia papieża Jana 
Pawła II, po operacji prze 
prowadzonej w środę. In­
formuje o +ym z Rzymu 
agencja Reutera. Papież 
miał noc spokojną, a w 
czwartek rano przyjął w 
swoim pokoju przedstawi­
cieli Watykanu.

Rzecznik szpitala pow;e- 
dział, że normalnie okres 
powrotu do zdrowia po ta­
kiej operacji wynosi około 
10 dni. Źródła watykań­
skie — stwierdza Reuter 
— wskazują, że papież opu 
ści szpital przypuszczalnie 
w ciągu najbliższych 2 ty­
godni i przejdzie okres re­
konwalescencji w letniej 
rezydencji papieskiej w Ca

steigandolfo, na połucmk 
od Rzymu

Papież — jak twierdzą 
koła watykańskie K— przy­
gotowuje trzecia encyklikę 
swego pontyfikatu i wj • 
raził życzenie, aby konty­
nuować prace nad projek­
tem w okresie rekonwale­
scencji. Encyklika dotyczyć 
będzie problemów społecz­
nych.

Jak pisze agencja DPA, 
oficjalny biuletyn lekarski 
o stanie zdrowia papieża 
zostanie ogłoszony przypu­
szczalnie dopiero w sobo­
tę. Rzecznik Watykanu, 
Romeo Poncirolli, oświad 
czył w czwartek, że „leka­
rze są zadowoleń: ze sta­
nu zdrowia Ojca Święte­
go”. (PAP)

Szwajcaria nie udziela azylu 
„ze względów ekonomicznych”

W zwiąiKu z obserwowanym 
ostatnio wzrostem ilości wnio 
sków ze strony „turystów” 
polskich o uzyskanie azylu w 
Szwajcarii, rzecznik departa­
mentu sprawiedliwości i poli­
cji Konfederacji Szwajcar­
skiej oświadczył, że zapewnie 
nip azylu w tym kraju oso­
bom emigrującym z przy­
czyn ekonomicznych jest w 
istocie niemożliwe 

Zgodnie z odpowiednią usta 
wą o azylu, za uchodźcę u- 
waża się tę osobę, która w 
swoim kraju jest wystawiona 
na poważne niebezpieczeń­
stwo wynikające z przyczyn

rasowych, religijnych, narodo 
wościowych przynależności 
do określonej grupy społecz­
nej, lub poglądów politycz. 
nych. Za „poważne niebez­
pieczeństwo” uznaje się prze­
de wszystkim zagrożenie ży­
cia i wolności osobistej. Na­
wet spełnienie wszystkich 
tych warunków nie zapewnia 
automatycznie pozytywnej de­
cyzji o udzieleniu azylu.

Mówiąc-4 o nieuzasadnionych 
wnioskach, rzecznik zacytował 
jeden z przykładów iż wnio­
skodawca, który podał, jako 
motyw em'gT.ucji. „prz^śiado- 
■wania polityczne” wyrażające

się w tym, że jako bezpartyj­
ny nie został awansowany na 
stanowisko dyrektora — nia 
może liczyć na pozytywne za 
łatwienie wniosku 

Na marginesie tych wypo­
wiedzi dziennik ,Tages-Anzei- 
ger” stwierdza iż w przypad­
ku, gdyby Szwajcaria. lub ja­
kikolwiek inny kraj. chc.ał 
udzielić azylu wszystkim ,,e- 
migrantom ekonomicznym”, 
musiałby w swych granicach 
pomieścić setki milionów lu­
dzi z całego świata, który 
jest objęty powszechnym i 
et-hokim kryzysem g 
czym. (F .i-1
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się w tym roku niecierpliwie, 
bo i pomyślnym jej przed e* 
g em wicie się możliwość 
wyższych przydziałów — o-bee 
nie — jak syg.nolizowa r>o na 
konferencji mepottoi brok wę 
gia w cukrowniach.

Podano też perspektywy za 
opatrzeń a w inne nosowe 
artykuły. Pap:erosów w s'erp- 
niu ma być 7.6 m!d szt., we 
wrześniu - 7,9 nld a w IV 
Kwartale br. - 23,5 mid. Mo 
ze zatem uda się utrzymać 
ciągłość sprzedaży. Uzupeł­
nieniem krajowej produkcü za 
pałek będzie import z NRD

Od wrzesn c produkcja pro 
sritu do premio osiągnąć md 
rr.o 16 tys. ton rńesięcznie, co 
zapewnić powinno ookryoie

potrzeb w ramach -eglamen- 
tacji. Zakupi się za granicą 
10 tys. ton gotowego proszku 
oraz za 83 min zł dew. kom 
ponenty d0 iSgo produkcji.

Dia złagodzenia braków 
mydła (produkcja 5 tys ton 
m.es:ęczn e) tj. o 1 tys. ton 
mn ej niż potrzeba) zaimpor­
tuje ł ę w najbliższym okręci* 
1 rys. ton myoła Kremów do 
golenia, szamponów i pasty 
da zębów powinno być coraz 
więcej.

Wicepremier Mach, odpo­
wiadając na liczne pytania o* 
świadczył m. in. ze "czyni się 
bardzo intensywne staran o o 
zwiększehie importu od czeqo 
uzaieżn or« jest przywrócenie 
poprzednich noim przydziałów 
mięsa no kartki.

(PAP)

Batalia o plony w pełni

Napięta sytuacja 
w niektórych regionach kraju
W wielu regionach kra­

ju utrzymuje sie napięta 
sytuacji społeczno-poli­
tyczna. Organizowane są 
przez narządy regionalne 
.Solidarności” różnorodne 
akcje protestacyjne. Mani­
festacje te wiązane z po­
ważnymi trudnościami w 
zaopatrzeniu rynku, przy­
czyniają się do rozniecania 
nastrojów niepokoju i zmę­
czenia, utrudniają i tak 
niełatwe codzienne życie 
obywateli naszego kraju.

2-godzinny strajk ostrze­
gawczy zorganizował Re­
gion Świętokrzyski ..Soli­
darności” w Kielcach. 
Miał on na celu wyraże­
nie poparcia dla postula­
tów związku będących 
przedmiotem rozmów z rz., 
dem. Z akcji strajkowej 
która trwała od 10.00 do 
12.00 południe wyłączo­
ne zostały zakłady } wy­
działy produkcyjne o mchu 
ciągłym, zakłady przetwór­
stwa spożywczego, placów­
ki użyteczności publicznej 
oraz jednostki PKP.

W Przemyślu o godz. 
14'.00 przejechała głównymi

H W Ropuchach ąmi.ict 
Pelplin Zbigniew S. będący 
w stenie nietrzeźwym kiero­
wał motorowerem „Komor” 
(GDÄ 66-44), stracił pano­
wanie nad po.azdem, awa!- 
tcwme skręcił i uderzył o 
przydrożne drzewo. 2b gniew 
$ doznał ogólnych obrażeń 
i został przewieziony ao sip:- 
taio w Tczewie. (k)

ulicami miasta kolumna 
samochodów należących do 
zakładów przemysłowych
i komunikacyjnych. Był to 
wyraz protestu zorganizo­
wanego przez „Solidar­
ność” Regionu Połudnśowo- 
-Wschodmego, przeciw po­
garszającej się sytuacji za­
opatrzeniowej w kraju.

W apelu skierowanym 
do załóg robotniczych woj. 
krośnieńskiego Wojewódz­
ka Komisja Pbrozumiewaw 
cza Branżowych Zwiąż- | 
kćw Zawodowycn wzywa 
wszystkich do rozwagi i 
zachowania spokoju, nato­
miast w odezwie, która 
rozpowszechnia NSZZ „So­
lidarność” — Reg on.. Pod- g 
karpaeie w Krośnie wzy­
wa się społeczeństwo tego 
miasia do udziału w wiecu 
ulicznym zapowiedzianym 
na 9 bra.

Również zarząd Regionu 
Śląsko - Dąbrowskiego 
„Solidarności” podjął decy­
zję o strajku ostrzegaw­
czym w dniu 7 bin. Przej­
mująco brzmią słowa ape­
lu ‘ wystosowanego przez 
kobiety — członkinie Zwiąż 
ku Zawodowego Górników 
do mężów, ojców, synów i 
braci górników:

Przerażone zaistniałą 
sytuacja, apelujemy do 
waszych serc i umysłów, 
prosząc was gorąco o spo­
kój, rozsądek i zastanowie­
nie, Niech każdy z was z 
osóbńa dokładnie pszemyś 
Ii wszystkie za i przeciw, 
zanuci podejmie öecyzjfe. 
Nie pogarszajcie sytuacji. 
n;e strajkujcie, nie utrud­
niajcie nam jeszcze bar­
dziej życia.

# Dokończenie k str 1
ża w sektorze państwowym, 
gdzie jak wiadomo ■ jest 
znacznie mniej rąk do pracy. 
W miarę dojrzewarua zbóż 
coraz bardziej nasüaiq się 
zmwa również w PGR orąz 
w społcziełniach produkcyj­
nych.

Dzraki sprzyjającym do­
tychczas warunkom awarie
maszyn n,e przekraczają
norm, choć oczywiście się 
zdarzają. Mimo problemów z 
częściami zamiennymi, pra­
cownicy zaopatrzenia, pago 
tow'io i całego zaplecza iech 
nicznego dokonała wszelkich 
starań by możliwie najwięcej 
sprzętu brało udz,ał w akcji. 
W woj*, gdańskim występu­
ją m. in. niedostatki płótna 
do snopowigzałek. Wczoraj 
w gdańskiej „4aromie" spo­
dziewano sie kolejnej do­
stawy kompletów tego płot 
na dla woj. gdańskiego i 
elbląskiego w ilości ca 
prawda niewystarczającej, cle 
mogącej zaspokoić najpilniej 
sze, potrzeby.

Zwiększyło się w tym ro­
ku zapotrzebowanie na sznu 
rek do celów żniwnych. Pod 
czas gdy w ub. roku sprze 
dano w woj. gdańskim po­
nad 60 tys. metkow tego 
sznurka, to w br. już do trj 
pory 82 tys. motkow. a 
mimo to z niektórych gmin 
napływają sygnały o wyrzer 
pywoniu się zapasów 
WZSR uzupełnia zaopatrze­
nie. Zwiększony popyt na 
sznurek żniwny wynika z 
pewnością z dużego zaanga 
żowania snopowiąznłek. Cza 
sem jeanok zdarza się, że 
wykupywany jest do innych 
ceiów, co jest wręcz kary­
godne Nie ma obecnie nic 
ważniejszego od batalii o 
plony.

Prawie równocześnie ze 
żniwami rozooczęły się pe- 
dorywkl, na razie cfćwr.ie no 
ściernikach rzepakowych, 
choć pilne są także na po­
lach, z których znikają sto­
pniowo zboża. Naioordziej 
przezorni rolnicy we wszy­

stkich sektorach przygotowu 
ją stanowiska pod nowy za 
siew rzepaku. Warto zazna­
czyć, że plony rzepaku" w 
tym roku były dobre fylko 
tam, gdzie rok temu zasiano 
go wcześnie, w optymplnym 
iorminie agrotechnicznym ti. 
przed 20 sierania.

T.Ch.

Komunikat
Redakc„a Tygodnika Mło­

dych Wybrzeża ..JANTAR’» t 
żalem zawiadamia swoich czy­
telników, że w tym tygodni« 
nie ukaże sie koleiny numer 
pisma. Restrykcje »wiązane z 
hrak.em papieru spowodowa­
ły, że pnez Jakiś ezis, y°" 
cząwsaMT od i sierpnia br.

ar" wvch<ńVić hertv.ia co 
dwa rvfodiue. Decyzja zapa­
dła nißle i nie można iw* by­
ło poinformować o zmian.e w 
peprzedn a n mierze. >>r,.e- 
Siräszamy. Naslepov ...Jantar» 
ukaże *ię * data 18 sierpnia.

Posiedzenie zarządu 
NSZZ „Solidarność" 
regionu elbląskiego

rrvmiw

14 zamachów homhowycli IRA 
w Belfaście

W największym od dwóch 
lat skoordynowany m atAka 
bombowym irlamt/ka Armia 
Republikańska (XK4) dokona­
ła rei* średe 1* zamachów na 
taranie całej Irlandii Półiir 
cnej. Zniszczone zostały linie 
kolejowe, hotel, kilkanaście 
biur 1 sklepów, liczne samo­
chody nr ar. klub brytyjskiej» 
weteranów wojennych. Odłam 
kami arki» ranieni zostali 
dwaj policjanci, brytyjski żoł­
nierz oraz cztery osoby cy­
wilne.

W wydanym W BeWeście o- 
św ladczeniTi IHA, nrzvzna jąc 
;ią do dokonania zamachów, 
‘twierdziła, że rviko w dwóch 
przypadkach, kiedy znlszczn- 
co hotel ł kilka budynków siu 
-owycn w tym mieście. użvto 
’"O ką materiałów wybucho­
wych.

W więzieniu Mart pozostaje 
.nadal 7 głodujących więźniów, 
członków IRA. Jeden i nich. 
Paddv C.-uinn w 47 dniu gło­
dówki popadł w śpiączkę. Je­
go krewni podpisali oficjalny 
dokument pozwalający oa

przerwanie głodówki, dzięki 
czemu rozpoczęto dożylne od­
żywianie wieżma.

(RAF)
wsaa •■»wsrywwnpwr. -- onPWTTTr Tęsm—z

Wzrost cen 
wód mineralnych
‘ Zjednoczenie „Uzdrowiska 
kolskie"’ informuje. że z 
dniem 10 sierpnia zostaja pod­
wyższone ceny detaliczne na 
wody mmeraine produkowa­
ne przez przedsiębiorstwa u- 
-drow ;sKowe, Dotychc rasowe 
ceny ustalone w 1S77 r. r.a 
skutek urzędowych zmian cen 
oraz ’ płac stały sic deficyto­
we, co nie stanowiło zachęty 
do /-«zwoju produkcji 

Nowe Ceny detaliczne na 
wodv uległy zmianie: — w o 
pakowaniu 5.J3 1, z 2 zł do 3 
zł za butelkę. — w opakowa­
niu 0,5 1 z 2,80 zł do 4 zl
za butelke. — w opakowaniu 
0,7 k * 3.80 zl do 4.50 zł za 
butelke IPAP)

Komisja ds. walki ze spekulacją
w WOł.o elbląskim

wczoraj wojewoda elbląski 
żDMSŁAtf OLSZEWSKI pc - 
wołał specjalna komisje do 
spraw walki ze spt kulacja na 
terenie woj. elbląskiego. Prze 
wodnicracvm tej kojn.is.ii *o- 
s’sł płk STANT.Sl.AW OL 
SSAK — zastępca komendan­
ta vro iewódzbiefco MO.j'.w 
r.lhlŁtu

Apeluje się do sbołeezeń- 
stwa, aby wszelk.e prze­
jawy spekulacji zgłaszali do 
Wydziału Handlu 1 Usług V- 
rzędu Wojew ódzklego (tel. nr 

2G-09) oraz do elbląskiej ltla- 
CÓw-kt PfH A- tet. 27-29.

(hhi
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Wiec w Stoczni Gdańskiej
W dniu 5 sierpnia br. de 

cyzja Komisji Zakładowej 
NSZZ „Solidarność” Stoczni 
Gdańskiej odbył się wiec 
protestacyjny całej »aron 
stoczni. Godzma 9.00. Przer­
wa śniadaniowa. Plac przed 
gmachem dyrekcji zapełnia­
ją naachodzący * różnych 
k!erunków stoczniowcy. Ka- 
dłubowcy, pracownicy wy­
działów wyposażeniowych, 
ądm.nistrocji. No zaimcfowi- 
zowanej tryounie spotykają 
s:ę przedstawiciele prezy­
dium zwiąiku na czele 2 4. 
Szablewskim i dyr K. Gnie 
chem,

hymn naroaowy rozpoczy­
na wiec protestacyjny. 'ZnŁ e 
rając gtos wiceprzewodniczą 
cy NSZZ . „Solidarność'' Sto­
czni Gaańskiej A Szabiww- 
ski m, in. pcw.edz^a*’ ,,Nie 
mażemy patrzeć obojętnie 
na to co się dzieje obecnie 
w kraju. Nie chcemy wycho­
dzić na ulicę, gdyż łatwo o 
arowe* 1 kocję. N>e chcemy o- 
fiar. Nie' chcemy nikogo na 
razić, cby stali s-ę ofiara 
rozgrywek tych, którzy zaw" 
sze staną za plecami raoot- 
ników, aby wyjść bez szwan 
ku z każdej opiesji. ZeUa- 
iiśmy sie zatem tutaj, aby 
wypowiedzieć swój protest. 
Minęło 11 miesięcy od chwi­
li podpisania porozumienia 
gdańskiego Rząd zignoro­
wał ad samego początku to 
porozumienie. Musieliśmy po 
nowme strajkować lub .groź­
bą strajku wywalczać posz­
czególne punkty porozumie­
nia. Sam fakt, jak rząd po­
traktował swoje zobowiąza­
nia, stawia go w odpowied­
nim świetle. Nie my jesteś­
my winni, że rząd stracił 
swój autorytet, gdyż sam 
swoim postępowaniem go śo 
bie poderwał. Minęło 6 mie­
sięcy cvd czasu, gdy premier 
Jaruzelski przedstawił joko 
najważniejszy punkt *woiego

Komunikat
Iłarzsd Regionu NSZZ , So 

iidarność”, D?.lał Selccii Za­
wodowych t Branżowych r.a 
wiadamia Drzewodniczacycn 
kół emerytów 1 rencistów’, ze 
dnia 10 08.1S81 (tioniedzia’ek, o 
zodz. 11 80 odbędzie się Walne 
Żebranie Delegatów Wobec, 
oowyższego, koła delegatów i 
rencistów» regionu gdańskiego 
oroszone s* o wydelegowanie 
1 delegata, imiennie upowa­
żnionego do reprezentowania 
koła na Walny« Zebraniu.

Zebranie odb*d7.» sie w ra- 
’errin; tratrw? ’owe-. OdanvV 
tvrzeseor. ul tv ta Stwosza 12 
(Oolard traniwau-.mi ,.!> K2. «)•

programu poprawę zacpa- 
tizen:a rynkj i reforms go­
spodarczą. Czy zrealizowc! 
ten program, widzimy sami, 
W 11 punkcie porozumienia 
gdańskiego żądaliśmy wpro­
wadzenia kartek na mięso w 
tym ceiu, aby wszyscy je o 
t'żyma!i. Ponadto, oby zlikwi 
dawać wielogodzinne wysta­
wanie w kolejkach. Obecnie 
okazuje sie, że fri.amy kartki, 
a me niemy mięsa. Tak dłu 
żej być nie może! Rząd jest 
bezradny. Sytuacjo jest bez- 
nodziejna (...) Nie możemy 
oroporowac • społeczeństwu 
g'odowych racji żywnościo­
wych! (...) Stanowczo wypo­
wiadam: dość już ustępstw! 
Protestujemy przeciw obniża 
niu racji żywnościowych! (...) 
Nie możemy dopuścić, aby 
nas gnębił głód. Przez 36 lat 
włodze rozłożyły gospodar­
kę indywidualną i państwo­
wą, Poi tyka i ideologia P’e- 
zmiennie była przea prawa­
mi gospodarczymi i ekono­
micznymi. Skutki tego odczu 
wamy teraz wszyscy. Od te­
go musimy się odciąć My, 
jaka związek, polityką zerjmo 
wać się nie chcemy, ale w 
sprawach go.-podarczych o- 
powiadcemy się za pełną rea 
lizacją reformy gospodar­
czej, opartej na samorządzje 
prcco w niczym. Mdrmy wielu 
mądrych ludzi i musimy m 
uiatwić działan.e Jeżeli re­
forma nie idzie od góry, 
niech idz;e od dołu. No pew 
na się uda1''

Burzliwe oklaski zucjoku- 
mentowały pełne poparcie 
stoczniowców dla tych słów 
Następnie rzeczmk prasowy 
NSZZ „Solidarność” Stoczni 
Cdarsk.ej T. Moszczak, cha- 
rakte'yzujqc obecna sytuację 
społeczną-poltyczną kraju, 
ąrzypommał genezę trwają­
cego w tej chwili konfliktu: 
jednostronną decyzję rządu 
o zmniejszeniu reglamento­
wanych racji mięso, brak 
konstruktywnego programu 
przezwyciężenia k-yzysu ąo- 
spoćorazego, cjcy też w koń­
cu, decyzję Komendy Sto­
łecznej MO o zablokowaniu 
przejazdu demonstrującym 
przedstawicielom komunika­
cji miejskiej w Warszawie 
Dolei Drzedstawił an pro,ekl 
oświcdcze^ra skierowanego 
na ręce premiera *W, Joru- 
zs-isk ego przez stoczniow­
ców Stocz«1 * * Gdcäsk’ej, Czy­
tamy „My, stoczniowcy ze­
brań m wiecu w dniu 5 
sierpnia 1981 raku oświad­

czamy, że kroki podejmowa 
ne przez rząd, w celu wypra 
wadzenia kraju z kryzysu, są 
nbwystarczojqce. Doorawa- 
dzaja one do przerzucenra 
całego ciężaru związanego z 
tą działalność ą na bar* i ro- 
botnikovr, a w szczególności 
no rodziny najniżej zarabia­
jący ch. System przedstawio­
nych dotychczas rekompen­
sat nis wprowadza żadnych 
istotnych zmian w ich sytua­
cji. ztadtnny od izodu wni­
kliwego p.ooejścia do oprą 
cowcń s.eci wiodących' za­
kładów prory zrzeszonych w 
NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”. Tyl 
ko reforma, któia ryska po- 
poraie społeczne ma szanse 
powdazema. Jednoczesne o- 
świadczamy, że w razie dal­
szego pogodzeniu się za­
opatrzenia ; co jest z tym 
związane pcąorsranic się 
waranków życia naszych ro­
dzin, będziemy zmuszeni do 
podiecja krokow jeszcze bar­
dziej zdecyocwonycn. Ape­
lujemy do rząau, oby wnikli 
wie podszeał ao naszego o- 
św.adczenio i natychmiast 
podjął konstruktywne rozmu 
wy z NSZZ „SOLIDARNOŚĆ” 
z uwzględnieniem stanowi­
ska naśzego związku, który 
repr-ezentuje wiąz z rodzina 
mi prawic cały naród 
polski”.

Z poparciem i zrozumie­
niem zebranych spotkało się 
również oświadczenie dyrek 
tora Stoczni Gdańskie) K.
Gmecha. Dziękując za do 
tychczosowa postawę załog: 
wyraził nadzieję, iż podob- 
ńia jak przez cc»y okres 11 
posierpniowych miesięcy, tok 
i teraz wszyscy stoczniowcy 
bęaą zgodn e współdziałać 
i p-acować. „Możemy być 
dumni, ja rów ei jestem 
dunviy, że jesteśmy członka 
mi ton zintegrowane; za­
łóg

Dziękując wielotysięcznej 
rzeszy stoczniowców, zgro­
madzonych we wspólnym 
prateście w tym miejscu i 
czasie. A. Szab'ev/ski zcinto- 
nował: „Boże coś Polskę". 
Tale jak i Sierpniu, ponow­
nie rozległy s<ę w stoczni 
słowa; „Ojczyznę wolna 
racz .nom wrócić Farve...”

W, D.

Datv z historii11
— sierpień

• 5. 08. 1772 — Pierwszy roz­
biór Połsi..

1864 r, — Stracenie w cyta­
deli warszawsk e j . catair. eg0- 
wodza Powstania Styczniowe­
go Romualda Traugnłta i 
członków jego najbli/.sze&o 
sztabu.

1942 r — Ostatni śWd\ po 
dr Januszu KorczsKU zarhor- 
dowanyin w obozie koncen­
tracyjnym w Treblhice wraz 
z dziećmi jego sierocińca.

6. 08 1914 - — Wymarsz
z Krakowa pierwszej kompa­
nii kadrowej strzelców Józe- 
fä Piisudskiego rozpoczynają­
cy wojenna działalność przy- 
szivch L.t- gionów Polskich.

7-22. 08, 1914 r. _ Bój I Dy­
wizji Paćc.er:#e j pod dowódz­
twem gen. S. Maczka pod 
Fal ais* w Normandii (Fran­
cja).

13 M 1V-0 r _ Początek 
Bitwy Warszawskiej poprze­
dzającej komrolensywą pol­
ską znad Wieprza w wojnie 
polsko-radzieckiej,

15. 08. ] »17 r - Powstanie
we Francji Polskiego Komite­
tu Narodow-ego — politycznej 
reprezentacji polskiej przy. bo 
ku państw Kntenty. który pod 
kierownictwem Romana Dmow 
s ,iego uczestniczył w opraco­
wań.u traktatu pokojowego w 
Wersalu, zamykającego okres 
1 wolny światowej

16. 08. 1914 r — Powołanie 
w Krakowie N’aezeineg o Ko­
mitetu Narodowego (NKN) ja­
ko politycznej organizacji do 
spraw Legionów Polskich w 
monarchii aust rowągierskiej.

1937 r — Wybuch strajków 
chłopskich w południowych 
województwach polskich dla 
poparcia żądań Stronnictwa 
Ludowego.

• v.o. 08. '.794 r, — W’ybuch
powstania wielkopolskiego
pod wodza H Dąbrowskiego 
na tyłach armii pruskiej wal­
czącej pod W'arszav.'a z insu­
rekcja Kościuszkowską.

23 08 1939 r. _ Zawarcie
paktu Ribbentrop _ Molotov 
przed pod eciem działań wo­
jennych w Polsce .

2.7, 98 19 9 r — Zawarcie u- 
kiadu polsko-brytyjskiego c 
pomocy wojskowej.

.27. 0« 19i4 r. - Powołanie
I^egionow Polskich poa naczei 
na komendą armii anstro,-wę­
gierskiej

1672 r. — Vpad'-k Kamieńca 
Podolskiego w wolnie z Tur­
cją fopisany przez H Sien­
kiewicza w „Panu Wołody­
jowskim ’).

80. 08. 19:® r. — Ogłoszenie 
mobilizacji powszechnej w 
Polsce odwołane po kilku go­
dzinach na interwencję ory- 
tytskiej dyplomacji a następ­
nie ooW’tOrzone.

Sierpień 1796 r — Powia­
nie w Paryżu polskich emi­
gracyjnych ośrodków niepod- 
łegłosciowych, z których «.->*- 
kształciły się Legiony Dąbrów 
skiego

19.4 r. — Formowanie s.ę 
piertvszj’ch ©niskich oddziałów 
wojskowych wę Francji (Ba- 
jorczycyl.

1943 r — Utworzenie T Kor­
pusu Polskich -Sił Zhtejpych 
w ąsRR ©od dowództwem 
pen 7. Berlinga

ivj,r W PObRO't Ol.SR.1

Wczoraj odbyło^ się posie­
dzenie zarządu NSZZ „Soli­
darność” regionj elDlgskie- 
go. Corady odbywały się 
przy drzwiach zamkniętycn,
W pierwszej części obrad 
dokonano wyboru prezydium.
Wybory przebiegały spraw 
nie, albowiem podczcs robo 
czego posiedzenia zarządu, 
które odbyło się w minioną 
sobotę, i6 osób zgłosiło 
chęć pracy w prezyd’um.
Na wczorajszym posiedzeniu 
w wyniku tajnego głosowa­
nia ustalono, że w skład 9- 
osohowego prezydium, o- 
bok przewodniczącego za­
rządu regionu Tadeusza 
Chmielewskiego (wybrany on 
został podczas czwartej tury 
walnego zeorania delega­
tów), wchodzo: Ryszard lan 
gę (sekretarz), Hieronim Gu 
zowski (kierować on będzie 
ośrodkiem badań społecz­
nych i sprawami propagan­
dy i informacji), Jerzy Kowal 
czuk (obejmie on biuro in- 
teiwencyjne oraz zajmować 
się bedzie poradarr: praw­
nymi). Czesław F aewsk*
(skarbnik), Zenon Re»wi»nis 
(będzie zajmował się spra­
wami branż i sekcji związ­
ku), Bogusław Szyba'ski (zai 
mie się sprawami reformy 
aospcdarczej i wszechnicy 
związku), Benedykt Nowok
r -T»3Enfig>«i« ^gnafet.-?» -»> ■mma. ttsintnrr'-’ r sswnrw « *" - o

Rozmowv ZZM i RM 
w Urzędzie Gospodarki Morskiej

(utrzymywać bęoz:e kontak­
ty z terenowymi ogniwami 
„Solidarności”), oraz Stani­
sław Kalinowski (zajmie się 
proclemami warunków pra­
cy załóg).

Ustalono ponadto, że na 
e’aiach zatrudnione będą 3 
inne osoby, nie wchodzące 
w skłóci prezydium. Są to: 
Tadgusz Kaczor (obejmie 
m in. sprawy informacji i 
propagandy), Wacław Pie- 
tuszyński (oracowoć będzie 
jako rzecznik prasowy) oraz 
Zbigniew Ziółkowski (zatruci 
niony będzie w dziaie inter 
wencji.

t'- myśl uchwały pot! jętej 
w C7?.s.ti cswa.-tpj tnrv walrit 
ro ychrania deleaatów ©rte- 
tvodnic:acv za—aóu r r^ęio- 
rt'.t otrzymywać heń?ie tY>'.e- 
siecznte ^•yn-aęrodzetsjo w wv- 
siłko.śri 12 tvs. zł, str iretarz 
©rożvdium zarząńu — 11 tys. 
zt. a pozostali członkowie 
weavditim otnrvmirwaf będą 
po 10 ty.-, zł miesięczni«.

Podczas drugiej e^sścj veto 
rr,.(s7vch obrad, omówiono ro, 
iw. prearam obchodów pierw­
szej rccmlcy Sierpnia 
smwy tycz.tce dalszych za
sad reęł.azjtenfcactJ axtt kulć*w 
rvntjowych oraz kws^ie ęwen 
tualneffo »działu elbląskiej 
..Solidarności” w' akr łach pro 
testarvinvrh mających zwńa ■ 
zek s ograniczeniem prxyd’zia 
łu Rtieca na kartki. fliś)

Przez dwa dni odWwfrty sie 
w Warszawie reznurwv przeo- 
śf.HM i ci cli / /.Mift.M w- l rzedzie 
Gosoodąrki Morskiei i Msni- 
stcrstwie Pracs Płac i Spraw 
Socjalny ch. Pooczas spotkania 
i kierownikiem VOM min. Sta 
nisławrm Bejeerem zwia/kow 
Cy pr/edstssvili' pakiet >pr»w 
które zamierzają w najbliż 
<zym czasie w (mieniu swoich 
członków wnieść do załatwie­
nia »irzcx nowo powstały re- 
so-f. Nileiy do nich przede

wszystkim ochron3 pracy i za­
robków załóg ©ły wajaevch. 
zwiększenie eksportu usłue rv 
buckich przvzname określo­
nych uprawnień i nnorer^tów 
'.ocjalni'cb nidz.iom murza, 
(orzede w rystkim ryh.ikom 
morskimi, takich iak: skróce­
nie wieku emerytalnego i u- 
rnanie choron zawodowych, ?
tytuł« wykonv\vnnia zawodu w 
szczególnie trudnych i niehez- 
pi«*cznvi*h wartrttk»«h.

©PGISIT
Atrakcje na gdańskim (orze

Polska-CSRS na żużlu
Jeśli w niediielę 9 s.«rp- 

ruq dopisre pogoda, ndieży 
przypuszczać, że na stadio­
nie GKS Wybrzeże przy uf. 
Elbląskiej w Gdańsku uojuwi 
s:ę kumplet 15 1vs. widzów. 
Tego ari o a goćz, 17 w ra­
mach imprez z akczi Dr,i 
Gdańska rozegrany zasta­
nie interesujący mięn2ypań- 
slwoww mecz Polska — Cr*- 
thosłowccja, przy czym or-, 
ąanizaterzy lojaln e Ltprzedzc- 
jq, że n e wystąp g zawod­
nicy, jeżdżący w kiubuch an­
gielskich. Mimo to należy 
soodz;ev/cć się emocjonują­
cych, zaciętych pojedynków, 
z tym ze znawcy nieco wię­
cej szans na z wycięstwo da­
ją Czechosfowakam.

A otc awizowane składy.
CSRS (przed nazwiskiem 

— num^r startowy): i, J. 
Stand — mistrz CSRS, fino- 
I sta ;r.dyw''duchych MS — 
Wembley 1981 (czwarty w fi­
nale kontynentalnym), żuzio- 
w'ec fabryczny „Jawy’”; 2. 
V. Verner — członek kadry 
narodowej, zajął 7 miejsce 
w finale kontynentalnym in­
dywidualnych MS w Pradze; 
3. Z. Kudrna — członek ka­
dry nafodowej, soecjaMsta 
jazdy w wyścigach na ło­
dzie; 4. P. Kutzera —- czło­
nek kedry naroaowej; 5. J. 
Jifaui — _członek kadry na­
rodowej, czołowy zawodnik 
w wyścigach na torach dłu­
gich a tckźe na lodzie; 6 
A. Kasper — syn byłego czo 
lewego zawodnika, wic*- 
m:str2 Europy jumorćw 19S1

r.; 7. P On dr osik — członek 
kadry narodowej; 8 i. Hra- 
decity — członek kadry na­
rodowe)

V/ ekipie CSRS z czoło­
wych 20wodn kóv- brak więc 
właściwie tylko 0 Dłimla.

PCLSrA: M. Berliński, S. 
Skrobisz, A. Marynowski 
(GKS Wybi2eia Gdańsk), t. 
äfoszek (Start Gniezno), J. 
Zobik (Apato»" Toruń), b 
Procn (Polonia Byagoszcz), 
M Okoniewski (Unia Leszno).

Po meczu oabędg się* do­
datkowe b'egi o puchar pre­
zydenta Gdańska. Najpierw 
po czietech najleoszych za­
wodników, mających w bym 
dniu norwększą ilość ounk- 
tów na Koncie, zmierzy sie 
w biegach eliminacyjnych, a 
następnie óo dwóch naj­
lepszych z każdego kreja 
stoczy pojedynek finałowy.

Przed zawodami odbądź e 
się uroczystość pożegnania 
i.?ger.dornego jjż żużlowca 
GKS Wybrzeże Henryka Ży- 
ty. Zawodnik ten po prawie 
30-letniej kaiierze postano­
wił definitywnie wycofać s'ę 
z czynnego uprawiania spor­
tu żużlowego.

Jon zwykle, kosy oietowe 
na stad:onie czynne będą w 
dn<i zcwudćw — już od godz. 
14. Czynna będz« też kasa 
„samochodowa” przy Dworcu 
Głównym PKP w Gdańsku.

(ko)

III figa piłkarska
ruszy 16 bm.

UJ lija piłkarska, rozpocznę 
roegrywici 18 sierpnia — w 
czterech gmpach, czyli w do- 
tyehezatowym kjzt«4ck*. Jeśli 
chodzi o wybrzeżowe drużyny, 
to stan posiadania okręgu 
gdańskiego skurczył f* ę do za­
ledwie fednego zespołu w tej 
klasie roz&. ywkowej — Wisły 
Tczew. Jałt wiadomo MEKS 
Gdańsk i Gedania Gdańsk zo­
stały w ub. sezonie zdegrauo- 
w^ane. a mistrz gdańskiej kla­
ty okręgowej Bałtyk II Gdy­
nia nie wywalczył awanst — 
odpadł w eliminacjach z Gór­
nikiem Konin (CkO u siebie o- 
raz f 2 na wyjeździe).

Wisła Tczew grać będzie w 
grupie I Oto skład tej gruby 
III ligi: Warta Boznań, .^rko- 
nia Szczeoin. Gwardia Kosza- » 
lin. Polonia Piła. Polowa EviJ 
gośzcz, CeliU-u^a Kostrzyń, Po- 
zamęt Nowa Sól, Mieszko 
Gniezno, «isła Tczew Lech’» 
Zifiona Góra oras; diużyn^ 
które awansowały: Górnik
Konin. Polonia Ltran-o, Plot* 
Świnoujście ł Stoczniowiec 
Barlinek.

W pierw stel kolejce 
kań — 18 sierpnia. WusłJ
Tczew gościć będzie Leehię 
Zielona Góra.

Rozgrywki jesiennej rundy 
III ligi" zakończą się la listo­
pada br.

Informację o przy got»»* a- 
mach piłkarzy Wisły zamieśj, 
cimy oddzdeinie. fko)

Piątkowe, sobotnie i niedzielne 
imprezy sportowe

GDtŚSE. stadion GK.S Wy­
brzeże przy ul. Fll,Ia.«'k;",i. nie­
dziela godz. 17 — międzypań­
stwowe suo»kanie żużlowe: 
Polska — <SR5.

Piłką NOŻNA
GI)\ NI V gtad<ou Arki. nie 

dzieła goóz. 15.70 — s-porkanje 
I ligi: krka — Stal Wiflec.

GDANSK, stadion Storzr.io- 
tvea, »ohot.a scodz. 17 — spot­
kanie It I gi: Stoczniowiec — 
Stal Stocznia Szczecin.

El.BLAG, Stadien Olimpii, 
sobota gedr. I7.30 — spotkanie 
fi ligi: OLmpa — Broń Ka­
rtom.

RI Mi V. r rdzT-e?a godz II — 
speśkanłe II rzutu eentTalne-

Pucharn Polski: Bałtyk II 
Gdynia — Chojniczanka.

L EKKOATLETVKA

JASTARNIA, niedziela godz. 
17 — III międzynarodowy ma­
ły maraton biegowy (2# kml 
na tras:* Jastarnia — Włady­
sławowo.

TŁNTS

(illASSK. korrv AZS urzv 
ul. Hanki Sawickiej we Wrze­
szczu, piątek, sobota i nie­
dziela od god*. I rano — dal-
*r,y ciąg XXI tenisowego tur­
nieju o puchar prezvdetita 
Gdańsita.

SZACHY
PPCR, plac Wolności, zobo- 

ta go dr. m — III om art.’ r nr 
niej szachowy (ogojnooostęe- 

■ny>; zgłoszenia na miejscu.

Tenis stołowy
Po dniu przerwy w czw«,. 

tek i u morzy 1 młodziej üS 
krajów Europy rozpoczęli w 
Topołczanach turniej indywi­
dualny 24 mistrzostw’ konty­
nentu w tenisie stołowym 
Polacy rozpoczęli ze zmien­
nym szczęściem W turnieju 
młodziczek Beata Wieloch po­
konała w pierwszej Tundr e 
Dunkę Pię Toelhoej tOril. 
21:15, 21,9. a Elżbieta .Gracek 
po dramatycznym pojedynku 
wygtała z Francuzka Martine 
S-aünas 17:21. 21:15, 22'20.

Dwie juniorki zakwalifiko­
wały sie do drugiej rundy «in 
gla Anna Mińska w meczu 
kw’aliflkacyjnyrr do turnieju 
głównego wygrała z Karin 
żechetbauer (Austria) 21:12. 
1-7:91 21: IB. a w p erwszej
rundzie pokonała Rumunkę 
Judith Borbely 21:18, 21: 4
Jadwiga Kawałek zwyciężyła 
w pierwszej rundzie Szwajcar­
kę Monikę Frfcy 21:13, 21:18

W turnieju juniorów To­
masz Ksbacińskl awansował 
do drugiej rundy singla po 
zwycięstwie nad Norwegiem 
Trikiem Rasmussenem 21:12, 
18:21 21: ll, w której prze­
grał z Belgiem Remo de Pro- 
phetisem — 13:21, 21:18. 17:21. 
Podobnie było z Mirosławem 
Pierończykiem W pierwszej 
rundzie zwyciężył Duńczyka 
Carstena Tensena 21:15-, 21 8,
lecz w drugiej przegra! z 
Holendrem Henkiem von Span
e o;2i. 14:21. Dwaj pozostali 

nas zawodnicy Artur Pod­
siadło i Wojciech Wiełgosiński 
odpadli w pierwszej rundzie

Czesław Miłosz W Polsce o leniwych Pietrasach
Po przyznaniu literackiej 

Nagroay Noolo Czesławowi 
Miłoszowi, tylko jeden iedy 
ny krytyk polski („dy^pozycyj 
ny" jak utrzymują wtajemni 
cieni, ja sądzą, ze raczej a- 
wonturnik, nękany ostre ma­
nią prześladowczą. a zatem 
zasluguiący na poblaż!'wosć) 
— oświadczyI autorytatywnie 
i publicznie, iż jest ro akt po 
lityczny, to znaczy nie mają 
cy nic wspólnego ze sztuką. 
Niestety n e wyjaśnił on, ja- 
P.'e to c emne siły, czy obce 
pgentury rzuciły na kolana 
członków szwedzkiej Akademii 
Królewskiej i oodyktowaN im 
werdykt n<ezgodny z ich wo­
lą, Dla mnie Czesław Miłosz 
był i jest jednym z r.ajświet 
niejszych pisarzy naszego w e 
ku i ąu pewno najwybitniej­
szym p, etą p!szqcym po poi 
sku. W.ern, że narażam s,ę 
moim kolegom po piórze 
Prowdy bywa id cierpk.e.

Ow nieszczęsny krytyk zo­
stał po łapie, tak to zdarza 
się lizusom, ponieważ władze 
nie uwierzyły w teorię spisku, 
zachowały się taktownie, n,e 
wymuszały ad Laureata de~ 
kld’acji ideologicznych, a 
także nie ingerowały w pro­
gram i charakter jego p!erw 
szej po trzydziestu latach wi 
zyty w kraju. Miłosz przyje­
chał jako człowiek prywatny. 
Ładna f0 była prywatność,

W ciągu awu tygodni — 
nie, kończące się spotkania au 
torskie, radio, wścibska I nie 
znośno telewizja, ogromne tłu 
my wielbicieli, pytania bez 
końca, twarze znajome — nie­
znajome, autografy, kwiaty, uś 
Ciski, wodospady slow. War­
szawa, Krakow, Lublin, gdzie 
poeta otrzymał tytuł doktora 
honoris causa / wygłosił pięk 
ne przemów eme, Znów War 
szawa, Gdańsk, Łomża. A 
wszystka a znoszone było ze 
spokojem, godnością i bez 
skargi. Zaiste orawdziwy mara 
ton. Tylko od tamtego, antycz 
nego maratończyka nikt nie 
wymaga/, »ety w czasie mor 
derczego biegu deklamował 
wiersze,

Z samym poetą rozmawia­
łem kiótko, chyba minutę, bo 
zewsząd napierały zgłodniałe 
tłumy p ełgrzymaw. Zdaje się, 
że moie pierwsze słowo było 
„dziękuję". Mało błyskotliwe, 
c'ężk>e J bezradne. Ale po­
tem pomyślałem, ie nie było 
to wegit ai tak bardzo głu~ 
oie, Bo Czesławowi Miłoszo­
wi należy s:ę wdzieci-csc zo 

No, że mężnie stawu czaia o-

gromnei rzeszy autentycznych 
entuzjastów jego twórczości, a 
także tym, którzy w minionym 
okresie pisali o nim różne n>k 
czemne paszkwile, wierszyk , 
cpowadanka w rodzaju „Nim 
będzie zapomniany". Pamięta 
my, pamiętamy. Teraz wrogo­
wie ‘ wycofali sie dyskretn.e 
na właściwe gryzoniom miej­
sce - to znaczy do dziury.

Obecnośt M *osza tv Polsce 
przyczyniła s> do rozwia­
nia wielu mitów, pomó- 
weń, czy delikatnie mó­
wiąc nieporozumiei zwią­
zany ch z jego osa ag. Pt* 
zes Związku Literatów Pols­
kich - Jan Józef Szczepański 
wręczył mu leg :tymację człon 
kowską (poeta nigdy nie by! 
wykluczony z te; organizacjiI 
ale pap,ery świadczące o Se­
ga przynależności zniknęły jai 
kamfora). Wyjaśniła się ponad 
wszelką wątpliwość (są down 
dy rzecze we) o wa nieszczęs­
na sprawa posiadania przez . 
Miło sza w okres « okupacji 
paszportu łhewskiego - wie­
rutna bujda wymyślono przez

jeanego z bliskich przyjaciół 
Boże chroń nas przed przy jo 
ciółmlł Z wrogami, damy so­
bie jakoś radę.

To wszystko są sprowy, po­
wiedzmy, uboczne. Isioi/m 
jest nadzieja, że książki, które 
Czesiów Miiosz napisu! i któ 
re jeszcze napisze będą pu­
blikowane w kraju, o żuchwa 
ły polonista pragnący wy­
smażyć o jego twórczości rat 
prawe nie straci posady.

Dla mnie — zawdzięczam 
Miłoszowi wi+.'e — też, wcale 
nie tak mała, pociecha, bo 
kiedy zechcę przesłać mu 
deczne życzenia, lub zwierzyć 
się z duchowych rozterek, rnt 
bęaę musiał cze*ać na jakąś 
dama, która jedzle dc Ba ry­
ża, ale wrzucić fist spokojnie 
ao skrzynki porzrowe,. Nor­
malnie Jok na całym świe­
ce. No, powiedzmy ściślej, 
juk powinno być na co/ym 
sweecie.

Z BIG Ni DM HERBERT

Z listów
Od pewnego czaau coraz 

części«1 * słychać głosy. które 
mówią o koniec znoi-i powoła 
n-.a do życia tygodnika 
mórz ad nosó'Jes.1 to sprawa 
bet-dysku-sy ina. Związkowcy re 
gionu, w k+drvrn rozpoezsł się 
proces sierpniowych przemian, 
musza mieć lokalną prasę 
■związkową n« odpowiednim 
poziomie.

Konieczność taka widHaLrn 
już znacznie wczfśniej. 
styczniu Komitet Zało: yciel- 
skl NSZZ Solidarność'" Sto­
czni tldnnskiej wyStępR r bł­
amem do MKZ Gd.-ii.sk. '’’ąda- 
liśmj» zdecydowanego działa­
nia w «prawie powołania ty 
godnika Kie . przekonywały 
nas argumenty p. Borusewi­
cza. że Stezecin tr>c?.ę ho 
ma silnę „Solidarność” w po­
ligrafii. a Odsńsk -nie

Sprawa te jest doskonale 
znana członkowi Prezydium 
Za rządu Regionu, przredstawi- 
eiefcowi Stoczni Gdańskiej Jac 
kowi Merkelowi. Niestety s- 
waryjny tryb załatwienia 
spiaw, mnogość problemów 
ciągłą nerwowość w działaniu 
MKZ niezbyt precyzyjna se­
lekcja problemów spowodowa­
ły. że o > mogliśmy rvrzeko- 
nać sie 1o odpowiednio *fcu- 
tecznego • dziiałania w teł wła- 
śr.-.e sprawie. Mam nadzieję, 
że obecny Zanzad "Regionu 
Gdańskiego majac poparcie 
wszystkich związkowców po­
czyni odpowiednie błyskawi­
czne działa nis dla pozytywne­
go załatwienia prssy zwiazko 
wej. Obecna iniormac.ia, dzia­
łanie p-opagandow ę i progra- 
mow-e związku istniej« na rs- 
sadsie chałupnictwa

..Samorządność’ m* ma pa­
pieru... jednocześnie wydaje­
my dr rysiki biuletynów, 
yizie pr>w;4l<i się dag’« t? sa­
rn, e '"esktuains m* informa­
cje Redaktorzy tych biulety­

nów. -chcąc zaspokoić Cieka­
wość czrytelnliiow i z* pełnić, 
miejsce przedrukowa * goto­
we tuż materia ły. Uczci w* 
trzeba oi ryznać że bardzo 
często poadorr. t\ c'h hiu4«ty- 
nocv. delikatni* mówi ar. nie 
jest zbyt wysoki. C zę.-ro pro­
blemy przedstawiane są ten 
dtncy inie. Dzienniś .a' ze ama­
torzy nie zawsze :nają pod 
stawy etyki tego zawodu. 
Szczerze mówiąc, nie zaw*w 
działalność biuletynów przy- 
rio«i pożytek związkowi. I"we 
żarn. że należy obecnie użyć 
wszystkich mo-jliwyoh argu­
mentów n.* to. aby wrewl* 
w Gdańslcu ukazał się tygo­
dnik S a morza dn ość"

Miislmy m eć p: .*ee któr* 
zajmie s.ę problemami zv.-Ur- 
kt ks/.tsłtow 'r-iem świadomo­
ści 1 pogiądów jego ezt-or ków 
wyjaśnianiem dyskusyjnych 
spraw, zresztą nrchlemów- 
cała masa. Tygodnik odciąży 
’awTiież biuletyny któr- będą 
mogły zalać * ę sprawami 
związku w- zakładach, wr któ­
rych binietyny te sw wydsw«- 
ne ,

Życ7»e 'tuJccrfcow i >-rśstn * 
ntecierpl iwoscla n» p!«r'w«*f 
numer ry godnlk» ..»»mo-Bad- 
ność".

Tfasiałękł
Sł oczni* Gd*«Wk*

Otrzymy wajismy od rrptep 
olków i koLiis Ji ta-Kładowych 
listy, w ktorrcB noma rano si< 
wvdawattla w Gdanskif pi«n« 
V5ZZ Sol id arc ość»’ B ' mo­
że tea, ktdn r-finkowaln-

N&czelnv redaktor Gdańsit:« 
gc, Ośroiika Tele’"!zyjnego 
zdlął mi progi am. Duiożył na 
półkę „Magazyn Kulturalny” 
z soboty 25 lipca. dajac w ten 
>DOsób wyraz swej dezaproba 
cie wobec poruszanych tam 

' problemów.
A było to tak
MAGaZYN w części studyj­

nej miał przybliżyć nowo po­
wstały Klub Myśli Politycznej 
im. Konstytucji 3 Maja. Te­
mat ten, jak również nazwi- 
-ka rozmówców podt łem w 
konspekcie audycji lekkomi - 
slnie zatwierdzonym pze; 
red. Grażynę Bral (ustnie) 1 
zasięnujacego 1ą Andrzeja Ä‘,i 
rowskięgo (piremn» '-a tej 
form&lnel nodstawie mogłem 
nagrać audycję Uzyskał? 
ona numer cenzury, ,co je«t 
rówmornaczre z zezwoleniem 
ra e-nitowanie

I zaczęło s e. Po piZegla- 
dzie audycji redakiorstwo 
Żufomltl i Kinaszewski zgło­
sili »wo;* opinie: że dyna­
mit. ż.r zbyt jednoznaczn.e 
stawia sprawy, te mało tak­
tyczna. Prreiknąłem jakoś t.e 
(r.omtłlamenly 1 pytam ale 
ko-ikretrie w czym rzecz’ \ 
oni. Że tam jest takie zda­
nie iż vr wyniku II wolny 
-wiatąiwe i zostaliśmy pozba­
wieni prawa decydowania o 
własnym losie, czy coś w tym 
rodzańu. \Vyla«oUem pte,-wsze 
primo, ż« to fragment Dekla- 
racli Wstej»n*-j Klubu riru- 
gl* primo, że była ona druko­
wana w Dzienniku Bałtyc­
kim” i trzecie primo — na - 
wsżnie-wze — że to oo prostu

my oowvłej. Jest toż oe ia tri w 
na t*p temat. Do Lecha Wa­
łęsy nJ deszło pismo podpisane 
przez wic emimstra STaoisława 
Puofcwlę Wiceminister komu- 
n:kiij^ „ przydztHenću papie­
ru na uruchomienie druku ty 
ęednika. Przytarzamv z.nadnt-
(/>. fragment tegn

Rozumiejąc potr/env kie­
rowanego przez Obywatela 
8KZ w Gdańsku, mimo nie­
śli chatjię trudnej sytuacji w 
zakres e produkcji papieru i 
możliwości impprtit, mogę 
przydzielTć papier tylko na 
uruchomienie druku wupomnił 
neęo ty rodnik* w Ilości odP°- 
M'adaiące.1 ł-Tygodniowemu 
zużyciu.

Uczę. z* aa.ipożnie.i w t\ m 
rraeie upiawa zaopatrzenia w 
pap er na prasę VS7/z Soli­
darność'' będzie załatwiona 
i;tido<e * u»ta.]eaia.ft«i rozmów 
pi tedstawicieli rządu i KKP 
kolidarność”. które odbvlv 

nie w matu br.
.ledtioo-zesnie uprzejmie in - 

for mil tę że wą d-ame pr/vdz a- 
łu papieru na tygodnik tu- 
«capi na tąwh miast po prresła- 
niu odpisu uzyskanego zezwr 
Ie«1s Głównego 1'fzrdu Kop- 
trołi Pra-w, PnhłHcacjl i vn- 
dow-!*k uw wydawanie tygod­
nik* „Samorządność**.

•Tut więc nadzieja, że nie­
długo w Gdańsku uKażę sne 
trgodnik NSTjf: „Stołidarnosć”.
Bedziemv łnformo-w/ać o dal- 
szveb loMch rwiąnkowego pie-
Htt.

BEDAKCI\

7**p6f eAdkfkc^jny’ twa t*?H fatfVęw»k!,
Qre*o«n Pcftimn, tum

prawda Lecz oni nie przeko­
nani zupełnie mówią:, ze pifi- 
wda mo2< być sobie prawda, 
a „Dziennik” niedu/a gazeta, 
lecz w telewizorni inne prawa 
rządzą. Ale zaraz sie zmity- 
s;owali i dodała, zastrzegają, 
ze to wszystko tylko ich piy- 
watne opinie, ze oni, bi on 
Boże. nie decydują, że to tyl 
ko Pietras, jeden jedyny Pie­
tras, niech żyje Pietras’, zro­
bić to może.

A naczelny redaktor? Na­
czelny no orzegląUzie nie 
rzekł nic, bo szedł właśnie r«a 
zeDranie partyjne. A nasteo 
neeo dnia, kiedy się wyspał, 
umył zęby i prz- jechał no 
siebie Dołączył ne z redak- 
cia artystyczna przez sekrrta 
rUt. (oietro niżej) i tak do 
mnie powiedział: ,.P ograff,
oczywiście, nie łozie”. Po 
czym słuchawkę odłożył. Na 
wndełki. '

w tym momencie skonory- 
łv się żarty, a zaczęła spra­
wa poważna. Teza telewizo­
rowej dyskusji było zdat le, 
że zasadniczą przyczyną try- 
z> sów społeczno-polltvcznyc , 
a taKże gospodarczych w 
PPL lest monopo oolityczn’ , 
eliminacja wszelkich olroo- 
ków kVóre chciałyby tworzyć 
i propagować ramodzie.nt, 
inyśl polityczną. A nrzecież 
od niej zaczyna się kons rt k 
li wne. działani* wc wszystkich 
dziedzinach życia spałecrtie- 
rol Zdelmujac nrogram rea. 
Pietras nie kwestionował wiec 
formy audydi (była znośnal, 
nie przeraził go chyba zestaw’ 
dvskutanlöw (był wcześnie 
znany), lecz teza -ozm iw 
Bv?a mu niewygodna lako 
reorezentantowi interesów
nartil-mononohsTy. T pryv *■ 
tnie można by go nawet Kr” 
zumieć, gdyby nie fakt, że 
podobno skończy! v się czasy 
kiedy to mass-media były wr»7 * 
razicie’em opinii l interesóy* 
gruo osób, a nie snołeezeń- 
ówa. Telewizję, w odróżnie­
niu od paru państw zacno 
dnlch. rramy jedn™ 1 dopoki 
nie powstanie Jakaś konkuren 
cvjn« sieć. to w n ”ŚJ PĆ>- 
BOZUMTF.". H A GDAŃSKIEGO 
tv musi służyć wyrażaniu ró­
żny#) poglądów 1 sadów. a 
takt-» nod'egac społecznej kon 
troll, a nie jednemu ośrod­
kowi dyspozycyjnemu

P-zcd ludźmi włada'ącvmi 
Radiokomitetem jawi się wlec 
dylemat następujący ci* do­
puścić ho głosu stanowiska 
dla władzy niewygodne i pole­
mizować z nimi naraża,lac s^ę 
na to, że ta Dolemika będz-e 
nienr7ekonuiacaż Czy nie 
nrośclel nię dopuścić do gło­
su stanowisk odmiennych’ 
.lest to łstwlels7e, hezpieczn’e.1 
s-’e 1 mn*e1 pracochłonne. Je­
dnak lenistwo nrzysłowiowy-h 
Pietrasów (wvkracza.1a’> .już 
noża ten gdański nolzodi zdej 
mujacych niewygodne wypo­
wiedzi Wałesv. odrzucających 
•irogramv. scenariusze 1 re- 
norts.że łamie linie porozu­
mień '•poJecT-nych, prowadzać, 
do nieuchronnych konfliktów. 
Czy byłyby potńrebne pro- 
lestacyjr.e marsze głodowe, 
gdyby o,n':nle społeczeństw» 
stanowisko KKP w sprawie 
uodwyżek cen żywności i re­
glamentacji miało szeroki do­
sten do mass-mediów? Chyba 
nie. I jeśli nie zrozuml» tego 
wład?a, jeśli n'e zrozuirde te- 
Sn również „Solidarność”, lek 
ceważaca ciaeie wace dostenu 
dn środków masow-ęgo przeka 
zu — oedzie fatalnie.

Czy z.Vozumie ’o Pietras? 
Pokiwa tvlko Cłow’a t nowie 
z pobłażanierr, że to przecież 
cle jest mytien'e marksl*- 
tow’*ko-lertnow-sk:e!

— Ni szczęście nsnie rekelt 
Norze nsc-ei-y.

MARIAN TfPTECKI
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Stary i now y Sejm

EDYNĄ chyba ins ty i często wybitnych ludzi, 
tucją, która w proce co prawda zawsze przę­

słu ich jest w Sejmie? niącie mandatu. Moim zda 
Większość, połowa, trzecia niem należy śmiałej niż do

sie odnowy zyskała strzegając odpowiedniej pro część, czy mniej? Nie war tychezas sięgać do mstytu- 
uzname społeczne, jest porcji między nimi a bez to się o to spierać. O czy w i cji odwołań (lub wyperśwa 
bN-i. Przez tyle lat prze baiwnynn funkcjonariusza ście, każdemu Polakowi dowanych rezvgnacji), tym 
milczany lub wręcz pogar mi systemu oraz lukrowa- marzy się Sejm złożony z bardziej, iż na tzw. miej- 
dzany, stal się nagle oś- ną ..próbką socjologiczną”: najlepszych przedstawicieli scach niemanaatowycn 
rodkiem zainteresowania tyle kobiet, tylu katolików, narodu. Jednakże historia tkwi wielu wartościowych 
opinii wędkarzy... Godząc i socjologia polityki formu działaczy społecznych .i za
lwego. Pilność, z jaką oby się na zaszczytną, lecz nie łuią dwie beznamiętne wodowych, z reguły bezpc 

watele biedzą tasiemcowe wdzięczną rolę statystów, prawdy. Po pierwsze, żad średmo związanych z tere 
obraay plenarne, jest wyorańcy zdawali się mó- na metoda wyboru czy do nein, 
wręcz zdumiewająca, ale wić w duchu: uważacie boru ciał przedstawiciel
bardzo dla posłów krzepią 
ca.

Stało się tak, bowiem 
Sejm , przebudził się natych 
miast, szybko, konsekwent 
nie wziął kurs na odnowę, 
me krępuje się w krytyce

Janusz Stefanowicz

...... , . ko zakładamy,' póki co,
i zadaniach wobec innych barania skórę, Funkcja de 
o-odków właozy. Dlacze- koracyjna nif była ch c.e,
go jednak mógł s^ę tak od ]em, chcieli naprawdę dzia 
mienić ów Sejm bardziej naprawiać, ograniczać
desygnowany nut wybiany, s?kody> co ZieS2t bę: ha_ 
obciążony sporą liczbą lu- łasu ujawniali _ 0 czym 
dzi, "y.zuconych za bur- sję dzisiaj mało pam.ęta — 
tę życia politycznego, również przed odnową.

Czy jednak nie byłoby 
rozwiązaniem prostszym, 
bardziej odpowiadającym 
odczuciom społecznym i 
potrzebom zreformowanego

.... . ..- « ’ ■ państwa polskiego, gdyby
nas za baranów, a my tyl skich nie gwarantuje upty obecny Sejm niebawem się

malnego składu osobowego rozwiązał, przeprowadzone 
(zresztą ideał platoński rzą zostały nov\e wybory, z 
dów mędrców byłby praw Których zrodziłaby się 
dopodobnie nie do zniesie nowe3 kadencji, silna
niesienia w życiu praktycz swoJm demokratycznym ro 
nym, chociaż jest to hipo- dowodem? Na pozór tak.

Skąd wzięli Się posłowie, 
godni tego miana i funk­
cji?

Odpowiedź leży w para W ten sposób mandat 
poselski uzyskała spo 
ra .ilość umysłów 

•doksalnym stosunku minio twórczych i niezależnych, 
nej władzy ao własnego jeśli nawet czasowo sfru- 
parlamentu. C;, którzy os- śtrowanych doskonałych fa 
tatecznie decydowali o chowców, świadomych ro- 
składzie osobowymi Sejmu, botników i chłopów. Juło- 
w praktyce oolitycznej in- we byłoby dzisiaj rozważa 
stytucję tę lekceważyli, nie. czy zgoda na kandy- 
traktowali jako fasadę. By dowanie była w sytuacü 
li jednak na yle pyszni, wyjściowej moralr e i po- 
że chcieli mieć fasadę god litycznie w pełni zasadna! 
ną, nawet imponującą, cho Ważne, że nie ulegali przez 
ciąż zarazem nieszkodliwą, to stiamszeniu i wypaie- 
Tak budowali swoje rezy- niu, że potrafili ujawnić 
dencje — ale ma-mur jest swoje autentyczne wartości 
martwy. Tak po części i dażenia z chwilą, gdy 
kształtowali Sejm — ale pozwolił im na to bunt 
jako materiał brali żywycn klasy robotniczej.

teza, której nigdy, nie uda­
ło się sprawdzić...). Po dru 
gie, w każdym organie 
zbiorowym — podobnie jak 
w każdej rewolucji — wy­
starczy, aby istniała aktyw 
na mniejszość, która poeią 
ga za sobą resztę.' Mimo 
to sadzę, że skład bieżą­
cego Sejmu można i na­
leży poprawić, aoy mógł 
on lepiej odzwierciedlać 
polską rzeczywistość i le­
piej pracować. Pośród by­
łych prominentnych działa­
czy' partii i stronnictw7 są

Jednak przy głębszym wej 
rżeniu w sprawę mnożą się 
nie tylko wątpliwości, alc- 
i zasadnicze zastrzeżenia.

PRZEDE wszystkim no 
we wypory nie mogą 
zostać proklamowane 

i przeprowadzone bez u- 
przedniej zmiany ordyna­
cji. Ordynacja ta winna 
sensownie połączyć dwa 
kryteria: przewodniej roli. 
partii i swobodnego, praw­
dziwie demokra tycznego
trybu wyłaniania kandyda 
tów, a następnie ich wybo-

tacy, którzy szukają czy to ru. Wbrew pow lerzciiow- 
rehabilitacji, czy nowych n.Vm op.niom wypływają- 
form aktywności, do jakiej c'Pra z ignorancji, cynizmu
przywykli, we wzmożone] 
działalności w7 komisjach 
sejmowych. Większość jed­
nak tej kategorii posłów 
biernie oczekuje na w'ygaś

6 Dokończenie ze str. 1

kładów7 Mamy jednak do 
czynienia ze szczególnym 
paradoksem. Dawniej, w o- 
kresie gdy towary były we 
względnej obfitości, służby 
te były znacznie liczniejsze. 
Dziś gdy brakuje wszyst­
kiego, obcma się ©taty w 
tycn placówkach.

— Ale fachowe kontrole 
tą przecież taicże i w sa­
mych przedsiębiorstwach?

na żywić uriopowiczow ka to z przydziałowych ra- 
przydziałami kartkowymi; cji? 
w jakiejś gminnej kawiarni

— No właśnie, mamy na- 
itępny temat — kontrola 
wewnętrzna. To miałam na 
myśli mówiąc o tzw. ukła­
dach. Praktycznie kontrole

sprzedawano piwo nabywa­
ne via gdyński sklep. Czy 
rzeczywiście z punktu widzę 
nia określonych grup społe­
cznych (wczasowiczów,
mieszkańców tej gminy) są 

wewnętrzne są w rozsyp- to fakty godne potępienia, 
ce, zupełnie nie odczuwa nawet jeśli znajdzie Bię na 
lię ich funkcjonowania, nie paragraf?
Przecież, gdyby prawidło­
wo działała kontrola we- — W przypadku domu 
wnętrzna ni© byłaby mo- wczasc ,vego nie ma żadne- 
tliwa głośna już sprawa bu go paragrafu. Można tylko,
(etu w Urzędzie Miejskim mając na względzie 6połe- 
w Gdańsku. Podczas kontro czną sprawiedliwość, ubole- 
li znaleziono tam samej wać, że jedni jedzą więcej 
szynki konserwowej jedną od drugich. Ale przecież na 
kmę. Ponadto cukierki, liza hali każdy może kupić mię- 
ki, czekoladę w proszku, so z tzw. wolnej sprzedaży, 
itawę i budynie. Nie wiem Przecież system kartkowy 
:zy nie byłoby słuszne, po funkcjonuje obok sprzeda- 
przeszkoleniu ludzi z kon- ży wolnorynkowej. Na do- 
łroli wewnętrznej, skierowa datek wczasowe stołówki, 
nie ich właśnie do pracy domy wypoczynkowe uprą 
w NIK lub PIH. winiono do zaopatrywania

się na wolnym rynku. Co
— A Jak można określić do drugiego przypadku, to

»Hm sty 1 pracy Komisji do od strony formalnej są nie- 
Walki ze Spekulacją? prawidłowości, ale jeśli GS

nie dostały żadnego przy-
— Pracujemy w oparciu działu piwa, to czy społe- 

o opracowane przez siebie czeństwo nie pochwali ope- 
programy działania, koncen ratywnej bufetowej, a miej 
trujemy się na pewnych te- scowa władza nie przym- 
matacn, uwzględniamy sy- knie oka na tę operaty- 
gnaiy. Wiadomo, jednak, /e wność? My, powtórzę to
największe efekty dają kon- raz jeszcze, kontrolujemy nie przybywa, ale niech bę- 
tpole tzw, interwencyjne. A tylko skutki. Przyczyny' za^ dzie dzielony on sprawiedli 
Więc przykładowa po tele- tkwią nie tylko w samej wiej.
fonie natychmiastowa kon- nieuczciwości luazi i bra- — Na zakończenie dodam 
trola Przy skromnej jed- ku towarów. Dodatkową o- jeszeó.e od siebie, że aproba 
nak liczDie ludzi nie za- kolicznośc sprzyjającą two- ta wszelkich komisyjnych 
wsze jest to możliwe. Na- rzą też właśnie nieżyciowe działań będzie ze strony 
■«•et PlH-owcy skarżą s.ę* przepisy no i oczywiście ce społeczeństwa większa, gdy 
ie nie zawsze mogą dyspo- ny. Jak „walczyć” z chło- kontrole nie ograniczą Ję 
nować swoim samochoaein pem, który kupuje sobie tylko do tzw. płotek, a v.ięc 
(brak paliwa). * 100 bochenków chleba na chłopczyków sprzedających

paszę? Płaci uczciwie, swoi „Garo” po 80 zł, ale sięg-
— Proszę pani, na ostat- mi pieniędzmi, bo mu się 

nim posiedzeniu waszej ko opłaca.
Misji przedstawiciel PIH z
•burzeniem mówił o takich — A jak to.jest x mię 
faktach: jakaś stołówka o- sem?, przecież mimo kar- 
środka wczasowego kupi'a tek są ludzie, którzy jedzą 
8 byczków, chociaż powili- go sporo więcej niż wyni-

— Tu też trzeba coś zro­
bić. Nie może być tak^ ze 
sklepy nie rozliczają się 
pobieranych ■ od ludzi kar­
tek. Pytaliśmy w „Społem” 
czy bilansują oni sklepom e 
kartki i pizydziały mięsa 
Dowiadujemy się, że jakieś 
tam wyrywków© kontrole, 
owszem, prowadzi się, Ale 
do stałego ich liczenia bra­
kuje ludzi. Teraz kartek do 
liczenia będzie mniej 
(zim iejszono liczbę. odcin­
ków na każdej kartce). War 
to tez popatrzeć na ten per 
sonel, który przy innych 
stoiskach, gdy nie ma towa 
ru, po prostu nudzi się

— Czy w tej sytuacji wi­
dzi pani sens «w ojej pra­
cy?

— Tak,’ już mówiłam o 
tym co słyszę w kolejkach, 
w rozmowach telefonicz­
nych dowiaduję się z listów 
kierowanych do komisji. 
Nie rezygnując z długofa­
lowych przedsięwzięć mię­
dzy innymi w sferze prze­
pisów, me możemy też zre­
zygnować z działań doraź­
nych. Jest to jak^ś rola pro 
filaktyczno - zapobiegawcza. 
Od tych działań towaru

ną też i do rekinów, oraz 
dobrze v zorganizowanych 
„hurtowników”.

Sown a wiał«.-

ALEKSANDRA ŁOŚ

lub złej woli, kryteria te 
me wykluczają się wzaje­
mnie. Dia ich sprzężenia 
potrzeba jednak spełnienia 
trzech zasadniczych wa­
runków

Primo, przywrócenia zau 
fania do partii zarówno 
wewnątrz, jej samej, jak i 
w społeczeństwie. Nadzwy­
czajny Zjazd proces ten 
rozpoczął, ale nie należy 
się łudzić, że będzie on 
łatwy7 i szybki.

Secundo, w atmosferze 
ostudzonej z bieżących na 
piec trzeba rozstrzygnąć, 
czy obecny kształt Sejmu 
jako instytucji, a nie tylko 
jako zespołu posłów, odpo 
wiada perspektywicznym ce 
łom reformy państwa i gos 
podarki. Jak wiadomo, wy 
suwane są w tej materii 
rozmaite propozycje, z któ­
rych najbardziej nośna 
Jest idea dwuizbowości, 
stworzenia izby samorządu 
wo - zawodowej. Pokusa 
bez wątpienia duża, ale 
stawiająca szereg zasadni­
czych py tań ideolog’cz 
nych, politycznych i prak­
tycznych, których nie moż 
na rozstrzygać w gorączce. 
Zdaniem moim dogłębne­
mu rozpatrzeniu ulec win 
na rola Rady Państwa, kto 
ta z jednej strony jest no 
sicielem lub przynajmniej 
adresatem coraz większych 
uprawnień (np. nadzór nad 
Urzędem Kontroli Prasy, 
Publikacji i Widowisk, 
przewidywany nadzór nad 
adwokaturą), x drugiej zaś 
jej faktyczna odpowiedział 
ność przed Sejmem pozo­
staje iluzoryczna.

Tertio, ordynacja wybór 
cza nie może abstrahować 
od realiów struktur spo­
łeczno - politycznych. Czy 
dzisiaj Front Jedności Na­
rodu jest instytucją, posia 
dającą mandat' społeczny 
na wysuwanie kandydatur 
na posłów? Czy — przerzu 
cając się na pizeciwny kra 
nieć — należy zlikwidować 
tego typu ciała pośrednie 
i cofnąć s.ę do antycznych 
wzorów demokracji bezpoś 
redniej? Powyższe pytań.a 
są oczywiście retoryczne, j 
ale pomagają zrozumieć, 
jak złożonym procesem 
iest przygotowanie wybo­
rów do nowego Sejmu w 
pełni odpowiadającego cza 
som oanowy.

PTUJĄC więc za 
rozsądną cierpliwo­
ść, ą, zapytajmy z ko 

lej", co Sejm we współczes­
nym swoim kształcie i fun 
kejach mote uczynić dla 
przyspieszenia-i pełnej rea 
Lzacji dzieła reformy?

*0%* ,'-*r
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Wejście do podu gdańskiego.
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Fot W Niezywinski

Pi-zed 3CS laty

Zagłada Hiroszimy i k
36 lat minęło już od 

chwdi tei potwor­
nej masowej zbro­

dni. Mimo to jednak wciąż 
na nowo nasuwa sie pyta­
nie: co było przyczyną .i 
jakie czynniki zadecydowa­
ły o tym, aby w wieku tak 
wspaniale rozwijającej się 
cywilizacji, ladzie ludziom 
zgotowali tak straszliwy ka 
taklizm9 W rozważaniach 
na ten temat można usły­
szeć ró;;ne zaania. Niektó­
rzy usprawiedluviaja ten 
fakt lakoniczną odpowie­
dzią: „Przecież toczyła się 
jeszcze wojna, a wiadomo, 
że prawa wojny nie znoszą 
sentvmentöw”. Spotyka “się 
również głosy, że w ten 
sposób Amerykanie wzięli 
odwet za krwawy pogrom 
ich floty wojenne i w Pearl 
Harbour przez Japończy-- 
ków. Stwierdza się też dość 
powszechnie, że podjęcie 
decyzji c zrzuceniu bomb 
atomowych na japońskie 
miasta miało na celu do- 
orotvadizenie do jak najszyb 
szego zakończenia działań 
wojennych na Dalekim 
Wschodzie. A jak było na­
prawdę?

Faktem jest, ze po za­
kończeniu działań wojen­
nych na kontynencie euro­
pejskim, w dalszyun ciągu 
płonęło je:, zcze zarzewie 
wojpy ńa Dalekim Wscho­
dzę. Pomimo kapitulacji 
hitlerowskich Niemiec, ich 
oiuszniczka — militarys- 

tyczna Japonia, cnociaż do­
znała wielu ciężkich strat 
i niepowodzeń, wcale nie 
myślała o złożeniu broni.

6 sierpnie 1945 roku lc lem błyskawicy rozeszła się 
po świecie wstrzqsojqca wiadomość: Amerykanie do­
konali zrzutu pierwszej bomby atomowej na japoń­
skie miasio Hiroszima. W trzy dni późnie) ten sam 
traqiezny los podzieliło miasto Nagasaki. W oka menie 
niu zwęglone zostały aziesiotki tysięcy ludzi, tętniące 
zas pełma życia miasta przeobiaziły sie w posępne 
pogorzeliska. W wyniku atomowej apokalipsy zainęło 
około 310 tysięcy ludzi! Ci, którym dane było przeżyć 
piekło, jakie zapanowało wówczas na ziemi, skaza­
ni zostali na powolną śmierć.

mowa przeciwko japońskiej 
ludności. Ta barbarzyńska 
decyzja nie miała sobie ró 
wnej w historii wojen. 
Obradująca pod koniec 
maja 1945 r. tajna komisja 
ustaliła cele rażewa: Hiro­
szimę. Niigata i Kioto. Za 
„cel zapasowy” wybrano 
miasto Nagasaki. Potem z 
listy skazanych na, zagładę 
miast skreślone Kioto, gdyż 
— iak stwierdzono — 
„znajdowało sie tam zbyt 
wmle obiektów sakral­
nych”. Jego miejsce zajęła

Eatheley po niedługim cza­
sie wysłał z pokładu samo­
lotu zaszyfrowany meldu­
nek: „U2, Q2. VI. Cl”, co 
oznaczało: „Widoczność do 
skonała, proponuję bombar 
dowame pierwszego celu” 
Is a swoją propozycję uzy­
skał natychmiastową zgodę.

O giKiz. 7.09 w Hiroszimie o-

Jakie były faktyczne po­
wody skazania na śmierć 
i poHvorne cierpienia dzie 
siątkow tysięcy ludzi? Czy 
rzeczywiście przyświecała 
temu chęć jak najszybsze­
go zakończenia działań na 
azjatyckim teatrze wojen­
nym?

„Błędne byioby przypu­
szczenie — stwierdził Win 
ston Churchill —- że los Ja 
port i i zestal rozstrzygnięty 
przez bombę atomową...”. 
Natonnast szef sztauu przy 
prezydencie USA w cza­
sie drugiej wojny świato­
wej, W. Leahy, mówrił: 
„Moim zdaniem zastosowa-

głobrono alarm przecuvlotm- n:e £ej barbarzyńskiej bro­
czy. Wkrótce na niebie uka­
zały się trzy samoloty lecące ni w7 Hiroszimie i Nagasa- 
ua żnac-zuej wysokości. Była u- ; n : i żorfinei
wte4y goazina 8.10. Samoloty K ne PrzymC>MO „j
te uznan» za zwiadcwcze. rzeczywistej pomocy w na- 
Przekonani-e to wypływało za- szej wojnie przeciwko Ja- 

— ponii”.

Edward Przewoznlak

Kokura. „Bombę atomową 
— stwierdziła komisja — 
należy zastosować z takim 
skutkiem, aby wywarła 
ona maksymalne wmażenie 
w7 Japonii i na całym świe 
cie...”

W swym opracowaniu 
..Druga wojna światowa 
1939—1945” amerykański
generał Fuller w następują 
cy sposób ocenia ten zbro- 

Wobec fanatycznego opo dnicz'v akt: 
ru dowództwm amerykan-
tkkh sił zbrojnvch zwleka istoc,e dia prezydent*_ . J 1 . a Truman*, i Churchilla, którzy

azią na wyspy ja- znali potęgę nowej broni, de- 
pońskie Postanow7iło na- cyzja nz>cia jej njogła ozna

pewne m. in z tego, że na Hi 
roszimę spadio w dotychcza­
sowych działaniach wojennych 
tylko 12 Domb. Dochodziła 
8.15. Wtedy to właśnie jeden 
z trzech samolotów wyciszył 
s'lniki i w czasie gwałtowne­
go. ukośnego lotu wyrzucił 
bombę. Następnie ostro skrę­
cił w prawo, odlatując z ma­
ksymalną szybkością. Wybuch 
nastąpił na wysokości , 570 m 
nad ziemią. Niewinny ’.„Little 
Boy” — piekielny .,>13111011'’ 
bryznął morzem ognia. Nikt 
nie jest w • *anie wyobrazić 
sobie piekła, jakie zapanowa­
ło wówczas na ziemi, ani 
wczuć^ sie w gehennę nie­
szczęsnych mieszkańców mia­
sta, które stało się pierwszą 
ofiara zbrodniczej decyzji po­
lityków' i strategów. Hiroszi-

Nistorycy amerykańscy 
stwierdzają obecnie, że 
rząd USA' jeszcze przed 
dokonaniem tego zbrodni­
czego aktu na ludności ja­
pońskich miast wiedział o 
tym, że w Tokio rozważa­
na jest sprawa kapitulacji, 
jednak' nie cofnął się 
przed potwornym barba­
rzyństwem. Amerykanie 
zdawali sobie również s.pra 
wę z lego, że klęskę Ja­
ponii przyspieszy przystą­
pień e ao wojny Związku 
Radzieckiego

tomiast nękać Jsnonip zma czać .i*dno, a mianowi- m- — miasto położone w gó
!nwa, , , , . , \ . cit. jeśli nie nastapi natych- raeh. wśródsowanymi nalotami lotni­
czymi. by w7 ten spos ob 
zmusić ją do bezwarunko­
wej kapitulacji.

Mi.no doznawanych olbrzy­
mich strat, będących rezulta­
tem dywanowych naiotöw *- 
m ‘-ykańskiego lotnictwa. Ja­
ponia odrzuciła jednak ulu- 
matum, wystosowane 2« lipca 
1945 r. przez rządy USA, <Viel 
k e,s Brytanii i Chin. doty­
czące złożeni* broni i pod­
pisania kapitulac ii.

Woher takiego obrotu spra­
wy sojusznicze mocarstwa 
zwróciły sic do Xwiazku Ka- 
d 'icokirgo, by — na podsta- 
w e uprzednio zawartych p<i- 
1 ox turned* — piz\stąpił do dzia 
lań wojeunyr» z .laponią, Mta 
to to bi ć konie« zor d!a 
okrążeni* Japonii rjt wszy­
stkich trroe, rozgromie- 
ota Jej sił lądowych 
ora* odniesieni* »zvbkitgc 
zwyeięstwa. Związek Tładziec 
ki. mimo wyczerpania woj­
ną w Europie, nie uchylał się 
od wypełnienia przyjętych 70 
bowiązań. Pospiesznie zaczę­
ło Oi7ł>rzuc*ć wojska na Da­
leki \vsch.,d

Tymczasem ówczesny 
rząd amervkansKj na czele 
z Drezvdeutem Harry Tru- 
mauem padiał decyz'e. któ 
re j skutków nie b 1 w sta 
ni* sobie wyobrazić. Posta­
nowiono użyć bombę 'ato-

miastowa kapitulacja, rzeź na 
rodu japońskiego nie będzie 
miała granic. Potwierdzone 
zostało to również w oświad­
czeniu prezydenta Trumana z 
6 sierpnia. Powiedział on 
m. tn.: „Jeśli oni (czyli Ja­
pończycy! nie pizyjmą obec­
nie naszych warunków', mogą 
spodziewać się z powietrza 
deszczu zagłady, jakiego do­
tąd jeszcze świat nie widział”.

Nie były to raczę pogróż­
ki

6 sierpnia 1945 roku. o 
godz. 2.45 rano. z lotniska 
na Wyspa cli Mariańskich 
w y s t a r i owa ł y samoloty. 
Najpierw nad trzv miasta 
japońskie — Hi roszimę, 
Nagasaki i Kokure — pole 
ciały z wian owcze samoloty 
meteorologiczne. Za nimi 
wystartowali maszyn” bo­
jowe .509 Grupy Mieszanej 
wo%k powietrznych USA. 
Znajdował sie wśród nich 
samolot typu ,,B-29”, 
ochrzczony imieniem mat­
ki pilota, płk. Tibbetsa 
— „Enola Gay” Na jego 
pokładzie znajdował się

Istotny powód skazania 
ńa śmierć i straszliwe cier 
pienia tak dużej ilości lu

pięciu rzek zie­
loną od cedrów, palm i po­
marańczowych drzew — w cią , . , •
gu kilku zaledwie sekund QZi oasłonn wybitny fizyk 
zmieniło sie w jedno wielkie angielski, laureat Nagrody 
"mentam-sko, pa którym Nobla Z 1943 r P tr-r.- w-ód ruin domów „oopielo- , , , / r‘ ^ ,1.1,
nych zostało około ion tys. Bracket, który powieazial 
ludzi, straszliwe żniwo śmier- „Bomby atomowe zrzuco 
C1- ne na Hiroszim^ i Naga

W trzy dni później, 9 nie °-tat
sierpma — już po wy po- - n*m aktem d. ugiej wojny 
wiedzeniu Japonii wojny
pi zez Związek Radziecki 
— druga bomba atomowa 
wy buchła o godz. 11.02 nad 
miastem Nagasaki. Celem 
rażenia tej bomby —■ zgo­
dnie z planem — miała 
bvć Kokura — 180-tysięcz- 
ne miasto, które jednak 
sac zęśliwjnn zbiegiem oko­
liczności zostało uratowane

światowej. ile pierwszą 
wielką operacją w zimnej 
wojnie przeciwko Rosji”.

Od tamtych, tragicznych 
sierpniowych dni wiele 
zmieniło się w życiu po­
szczególnych narodów i w 
św;ec:e. Śmiertelne oka­
leczone miasta japońskie 
znów tętnią pełnią życia.od zagłady dzięki gęstej

mgle, jaka nad nan za w - Ale ludność Japonii nie
sła tego dnia. 220-tysięcz- .,, . , ,;, zapomniała o tej potworne Nagasaki podzieliło tra . , . J p vv
giczny los Hiroszimy. I nej zbrodni- Pamięta o
znów śmierć zebrała oofi- n-eJ cały świat, gdyż Hiro-
te zn:v:n. Padło około 120 szima i Nagasaki 1945 m-
tys zabitych i rannych. Ku _ to syrnbole hańby

„Tak więc —- jak pisze XX wieku, która wywarła
not worn v śmiercionośny ła Fuller — siła za triumf o- piętno na całą nasza wspó»
dunek — ..Little Boy” — wała nad mądrością, zwie­

rzę w’ człowieku nad tym 
co ludzkie...”.. •'

długości i m i o waaze 
4.5 tony. Major Claude

ciasną cywilizację.
Ę Dokończenie na str. 5

mm
ZAPOWIEDŹ umorzenia przei 

partyzantów qwatorrtBlsScrh, 
koloinogo, szóstego już, fror 

tu walki z wojskami prezydenta, 
gen. Lucasa, zwróciło ponownie u- 
wagę opin.i publicznei na ten środ­
kowoamerykański kraj. Działalność 
tutejszych opozycyjnych uqrupowai, 
zbrojnych, rest co prewda, przytłu­
miono przez wyaarzenia zachodzą­
ce w sąsredmej Nikaragui I Salwa­
dorze, aie wiele wydoje »ię wska­
zywać, że w najbliższych mtesiq- 
cach Gwatemalo zajmie należne jej 
miejsce na rewolucyjnej arenie 
Ameryki Środkowej. Obecna rzeczy­
wistość tego kraju zmienia stę bo­
wiem w zawrotnym tempie.

Od czasu obalenia dyktatury So- 
mozy, wrzenie rewolucyjne ogar­
nęło kraje sqsiaduiqce z Nikaraguą. 
Sytuacja w Kostaryce i Hondurasie 
jest jeszcze względnie siabilna. W 
Gwatemarj juz nie, chociaż nadal 
jej rząd | dowództwo armii uważa- 
ja, że reprezentują ostatni bastion 
zachodni, w tej części Ameryki Po 
łudmowej, opcrmętei faią -ewolucji.

Dziesiątki kit niesprawidliwosci 
, społecznej dały o sobie znać. W 
Kraju zaostrza się walka zbroina 
Nowy fronł utworzony przez paity- 
zanlów na połnocy kraju, nosi imię 
Auqusto Cesara Sandige. Jest to 
wymowne imię. świadczące o tym, 
że idee rewolucji nikaraguańskiej 
są żywe także i w nozosiałych kra

t/cn ostatnich, w Nikaragui, Salwa­
dorze I Gwatemali.

We wszystkich tych krajach rzą­
dz,ły lub ijeszczę rządzą, wąskie 
grupy miejscowe burżuazji, powiaza 

'ne z dowództwami armii. W Nika­
ragui, rodzina Somozow bvło pra­
ktycznie posiadaczem wszystkiego, 
co było w kraju. Honduras znajduie

tefctjf frwrt pirtpMilśw
jach tej etreły. A przecież w pood- 
żu jest Kubo, na której przed 2^ la­
ty odniosła zwycięstwo postępowa 
rewolucja sjx>łeczna. M‘mo później­
szych trudności z jokimi borykał się 
i nadal boryka ien krój, zrealizowa­
ne w nW» podsiawowe zasaay ró­
wności »połećxnej. A to |e*t ««)- 
waimejsey cet wszystkich rewolu­
cji w Ameryce Południowej. Także

tię w reku 14 familii. Tanże i Gwa 
temala me garść swoich wielkich 
i ogromn* rzesze tycn, którzy me 
Dosiadaja nic, czyli tanią silę .ojbo- 
czą pracującą zo grosze w laty- 
fundiach i fabrykach wielkich posia­
daczy. Gros tych luazi to Indianie. 
Przez wieki milczek Prześladowani, 
niszczeni, stali się obywatelami dru 
giej kategorii, mimo tego, ze sta­
nowią 55 proc. mieszkańców kra­

ju. Teraz przemówili. Zaczęli popie 
rać partyzantów, wobec których by­
li dc tej pory obojętni. Jest to ija 
wisko zupełnie nowe na subkon- 
tynencie poh dnjowoamerykańskirn. 
Trudno przewidzieć jak uię bedzie 
dalej rozwijało, ale jego długofalo­
we konsekwencje mogą być powa­
żne. Nie tylko dla Gwatemali, aie 
także dla innych krajów środkowo­
amerykańskich, a także i państw’ 
położonych na pofuame od Kanaru 
Panamskiego.

Nic więc dziwnego, że rząd gwa­
temalski stara się za wszelką cenę 
stłumić te zalążki indiańskiego opo­
ru, poprzez stosowanie represji. Dą­
ży także do zniszczenia oadziałów 
partyzanckich, co już raz się udało 
na pizełomte lot 1960—70.

1 ym razem jednak są to bezsku­
teczne wysiłki. Przykład sąsiednich 
krajów, a przede wszystkim N'kara- 
gui, w której rewolucja ewyciężyła 
zaledwie dwa lata temu, jest zbyt 
podniecający, aby zrezygnować z 
powtórzenia go.

A.B.

WIELOJĘZYCZNY
MINI-KOMPUfER

HP 9626 jest wielojęzycz­
nym komputerem najnowszej 
qeneraeji wyprodukowanym 
przez amerykańską hrme 
Hewlett-Packard, który pre- 
cuje 5 razy szybciej oa swo 
ich poprzedniKÓw, wyposaża 
ny iest w translatory 3 języ- 
kuw proqramowania i ma 
wymiary maszyny do pisania. 
HP 9826 przystosowany jest 
do proqramuwania w języku 
firmowym HPL. a także w 
Basicu i Pascalu, co powinno 
umożliwić użytkownikom pra 
cę równie przyjemna, co na 
v ie!kich komputerach. Ekran
0 przekątnej 18 cm pozwala 
wyświetlać 400X300 punK- 
tow. Jedynym rzucajqcym 
się w oczy manKamentem 
teqo „cuda” iest jeqo wyso­
ka cena. wahajqca się od 
1UÜ00 do 13 000 dolarów, w 
zależności od wersji.

CO TO JEST HOLOFONIA?

D. Perruchon francuski kon 
struktur. opracował nowq 
technikę odtwarzania naqrań 
muzycznych z płyt, która 
Gwarantuje peine wrażenie 
sali koncertowei, bez wzglę 
du na położenie słuchacza. 
Technika stereofoniczne wyma 
qa bowiem specjalnego usta 
wienia głośników względem 
słuchacza. D. Perruchon Po­
stanowił opracować techni­
kę odtwarzania pozwalajgco 
na syntetyzowanie pełni 
dżwięnow odbieranych tok 
samo bez wzqledu na Poło­
żenie siuchajacego. Metodę 
ta, przez analoqie do hoio- 
qraficzneqo syntetyzowania 
trójwymiarowych obrazów, 
nazwano holofoniq. Polega 
ona na ustawieniu w formie 
odpowiednio pochylonego 
trapezu czterech mini-zesta- 
wów alośnikowycn. Dzięki 
spscialnym urzqdzeniom o- 
póżniargcym dźwięk technika 
ta pozwala również symulo­
wać dźwięki słyszane na ró­
żnych salucti koncertowych. 
Zanim jednak dojdzie do te­
qo, żeby każdy mógł wysłu­
chać na przykład „Waqnera 
z Bejrutu" u siebie w domu, 
holofonia powinna znaleźć 
zastosowanie w dvskctekach
1 teatrach muzycznych.

KAYAK W BIURACH

Kayak, to nazwa francus- 
kieqo proiektu uniwersalne- 
qo zestawu elektronicznego 
oszczedzajaceau czas 1 zwięk 
szaiaceqo efektywność pra­
cy. Biurokracja zużywa we 
Francji rocznie 260 000 ton' 
papieru. Badania amery­
kańskie wykazały natomiast, 
że 25 proc. zajęć biurowych 
iest bezproduktywnych. 72 
proc. rozmow telefonicznycn 
niczeqo nie daje, a 30 proc. 
czasu traci sie na uzyskanie 
Połączeń. Projekt Kayak ma 
na celu stworzenie uniwer­
salnego terminalu połączo­
nego z mini-komputerem, 
który łączy w sobie funkcje 
księgowego, archiwisty, te- 
letonisty itp

KOSMICZNY KOMPUTER

IBM opracowu.e pro­
jekt komputera kryogennego, 
pracującego w temperaturze 
btiskiei zera absolutnego. 
Nowy komputer zajmowałby 
tylko 3,4 m sześć, objętoś­
ci, czas działania jednostki 
centralnej wynosiłby 4 na- 
nosekundy, a czas dostępu 
do pamięci byłby jeszcze 
krótszy. Pamięć centralna 
miałaby pojemność 2 Mbaj- 
taw z czasem dostępu rzędu 
20 nunoseKund i o wymia­
rach 15X15X15 cm. Kom­
puter taki byfby w stanie 
wvknnvwac 70 min operacji 
na sekundę, to jest 20 razy 
więcej niż popularne dziś 
duże maszvny IBM 370/168.

ULTRACZUŁY
MAGNETOMETR

Satelita Kfagsat jest naj­
nowocześniejszym urządze­
niem teoo typu kieaykolwiek 
wyproaukowanym na £iemi. 
Zapewnia on qiobalne baaa 
nia ziemskieqo pola magne­
tycznego z biedem pomiaru 
wynoszącym zaledwie 0,01 
proc (!). Osiągnięto to z je­
dnej strony dzięki sprytnemu 
wybraniu jeqo orbity, a z 
druaiei strony dzięki specjał 
nemu ó-metrowerru wvsię- 
qń kowi, na którym umiesz­
czono magnetometr oraz 
systemowi specialnych ka­
mer, ustalających z najwyż­
szą precyzją położenie sate­
lity w stosunku do ąwiaza.

PŁYNNE MAGNESY

Naukowcy 
zwiazkoweqo 
dawczego i 
Instytutu ds.

ze Wszech- 
Naukowo-Ba- 
Projektoweąo 
przetwarzania

qazu ziemneqo po raz pierw 
szv w kraju skonstruowali 
doświadczalno - przemysłowe 
urządzenie do otrzymywania 
p''’nu maqnesoweqo na pod­
stawię weqlowcdor<>wei. 
Płyn ten posiada wiele wła­
ściwości Jedne z nich jest 
zdolność e/ektvwneqo od­
dzielania wody od ropy 
naftowej wiec można qo,za­
stosować do oczyszczania 
wód 00 śladów rony. Obec­
nie w stoczni w Noworosyj- 
sku k aia rrćhy ai'SQ'ofcla- 
cyjne nowej konstrukcji:
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Lotnisk o

GDAŃSKIE lotnisko 
w Rebiechaw.e zna 
ne iest bez wgipie 

nai ooarozuicicyrn drogq 
Dowietrzna mieszkańcom 
całej Polski oraz iicznyrh 
przybyszom z zagranicy. 
Trójmiasto utrzymuje sta­
ła potoczenia lotnicze w 
ciociu całego roku z naj­
ważniejszym miastami w 
Krasu oraz — w zależ­
ności od sezonowych po­
trzeb — z naibai dziej 
atrakcyjnym ośrodkom' w 
krajach social i stvcznch i 
nie tylko. W br. uru­
chomiono sezonowe po­
łączenie z Gdańska do 
Zielonej Góry. które jest 
wykorzystywane w 100 
proc., natomiast ze wzqie 
du na ożywiony ruch z 
RFN dwa razy w tygo­
dniu odlatuia samoloty do 
Hamburga, również przy 
pełnej frekwencji. Docho­
dzi öo teao spora liczba 
lotów czarterowych, wy­
konywanych do wielu 
krajów właśnie z Gdań­
ska przez „bot" i współ­
pracujące z nim zagra­

niczne towarzystwa lotni­
cze.

Lotnisko ze względu na 
posiadane no voczesne 
urządzenia nawigacyjne 
spełnia role portu zapa­
sowego d!u warszawsk c- 
qo Okęcia, adv nie przyi 
mute ono samolotów z

przyczyn atmosferycznych. 
W dniu. kiedy przygoto- 
towywaliśmy nasz fotore-

Są

podaż. na lotnisku w Ke- 
biechowie przebywał z 
robocza wizyta zasteorai ,dyrektora qeneralneao

t PLL „Lot" inż. JAN 
ZWIERZYŃSKI, ktarego 
ooprosihsmy o dokona­
nie krótkiei oceny pracy 
adańskiej placówki.

— Gdańsk naieży da 
tych meiicznych ośrodków 
w naszym kruiu — stwisr 
dr ił dyr. Zwierzyński — 
które,, osiagaja aronice 
rentowności. Lotnisko w 
Goańsku posiada tzw. 
spiętrzenie sezonowe w 
przeciwieństwie do .Jot 
kurencyinego" Wrocławia. 
Utrzymanie sprzętu ‘ala- 
lOceao, wszelk.eaa sprzę­
tu techmczneqo i pomoc 
niczego test menuaanne. 
Mamy wysoka ocene pra 
cuiaceao tutaj personelu, 
który wszelkie swoje 
działania podporządko­
wuje praw.dfcwemu tunk 
cionowamu przedsiębiors­
twa. Dyrekcja „Lotu” 
wznawia aktualnie swoje 
starania. cbv w połow s 
przyszłego roku było mo­
żliwe przedłużenie paca 
startow&ao. co umożliwi 
vzokwalitikawonie lotniska 
w Rebiechowie do śre­
dniego standardu #uro-
p*js kiego!

— Chodzi nam a \* 
800 metrów, tak ażeby 
dtuocść pasa osioaneła 
3600 m — uzupełnia dyr. 
Edward Kolendo z gdań­
skiego „Lotu” — wów­
czas boda mogły ładować 
w Rebiechowie nawet 
iumbo-iety. — jedno­
cześnie mamy coraz oc- 
wazmeisze kłopoty z dc- 
mieszczeniami dla pasa­
żerów, których ciach« 
przybywa, a powierzchnie: 
poczekalni, baru. stano­
wiska odpraw czy sa'i od 
lotowei nie powiększają 
sie Dlateao też koniecz­
na jest możliwie szybk* 
przedłużenie qłówneqo 
pawilonu, który i tak 
przecież rra dworzec pa­
sażerski został adoptowo 
ny z towaroweao. Proszę 
np. zwrócić uwaae na 
dzisiejszy dzień: w tej
chwili na płvc;e jest p<eć 
samolotow, a szósty pod- 
choazi właśnie do lodo­
wania...

(A Met.)

FOTOGRAFOWAŁ:

W. Nieźywinsk»

Teatr w kostiumie
odnowy

- Jaki«; zaan.em pana 
p ezs'sa, iest największe zro- 
dio siobosci teatru i98J? - 
pytony Anderem Szczep*ow- 
tKiego — prezesa Związku 
Artystów Scen Polskich

- Storo, zmurszata i nie 
do wytrzymania struktura or­
ganizacyjno - administracyj­
no - finonsowa która od lot 
•z instytucji artystyczne: czyni­
ła pizedsiębiorsfwo usługowe 
Przez sam fakt że jest po­
wielana na ca‘a Polskę, n.e 
stwarza szans różnorodności 
form egzystencji teatralnej, 
inności. Daje ta fatalne skut­
ki także ha lini, teatr-widz . 
a uten ty cznetaio potrzebowa n i e 
spałecrne Zjawisku temu to 
warzyszy ogromny upadek 
rzemiosła i etyki. Zagrożona 
jest sława ojczystej mowy.

— A siłę naszego teatru *• 
czym pan upatruje?,

— Głowna sita sa artyści, 
grupy artystów, którzy od la: 
z istniejącym stanem s*ę nie 
zqaazail i gwałtownie, lecz 
oezskut&czn.e przez te cała 
lata protestowali.

— Je<az nie są ta jui głosy 
pod niebiosy. Kierunek zmian 
zależy od tego, jak środew s- 
ko samo potrafi się zorgani­
zować.

— Niezwykle ważna jest 
dla nas zmiana statutu na 
stowarzyszenie twć rcze. Wró­
ciliśmy do nazwy Zwicjzek 
Artystów Scen Polskich. Teraz 
przed nami zudunie najważ­
niejsze: wprowadzenie w, ży­
cie wielkiej reformy teatral­
nej, Jak powiedziałem na 
zieźdrie. nikt nie podlałby 
się jej przeprowadzenia z 
wtorku r.a środę. Czeka |u nas 
dni, miesiące, a na pewno 
i lato niepokoju — twórczego 
niepokoju. Mcsviqc „nas" 
mam na myśli ścislg wspoł- 
Wocę z NSZZ „Solidarność’' 
Bo przecież zagadnienia by­
towe, socjalne i artystyczne 
w specyfice naszego zawodu 
nieuchronnie przenikają się 
rwrwtaiem,

- Gustaw Holoubek, pana 
poprzednik na ■stanowisku 
prezesa,, powiedział z mów­
nicy zjazdowej, ie teatr bę­
dzie taki, jękim uformują oo 
artyści.

— Określiliśmy to wyraźn * 
w naszych tezach. Mewia one

o konieczności przełamania 
dotychczasowej państwowej 
struktury programowania, za­
rządzania i finansowania in­
stytucji teatru, w kiórq sztu­
ka teatru zostcla wtłoczona 
nc siłę. Na to miejsce trzeba 
stworzyć rzeczywiście socjali­
styczna, rzeczywiście uspcłecz 
mona strukturę żywa, któro 
uwzględniając rozmaitość rc, 
dzaiów sztuki teatru, rozmai­
tość uwarunkowań społecz­
nych, różnorodność zamówie­
nia społecznego, wielość zc- 
interesowań twórczych, tem­
peramentów, talentów itp, - 
będzie tej rozmaitości służyła

Wiąże się to między inny­
mi ze zobowiązaniem władz 
państwowych, miejskich, zwigz 
kowyph, 'spółdzielczych i 
wszelkich innych dysponują-, 
cych oaza matenamg do dzia 
łań teatralnych, by zapewnia­
ły ekonomiczne warunki funk 
cjonowania tej bazy. A od 
naszego środowiska wymagać 
będzie formowania progra­
mów artystycznych zespołów 
teatralnych, występowania z 
wszelkimi potrzebnymi inicia- 
iywami w dziedzinie sztuk: 
teatru, które będą mogły być 
realizowane na podstaw;e 
okresowych umów z wfaścicie 
Sami Pudynków teatralnych i 
władzami subwencjonującymi 
twórczość teatralna Oczy­
wiście w nowej strukturze mu 
si być zaqwaraptowana praw 
na i materialna ochrona wy 
konyyzania zawodu ortysty, 
Konieczne Jest stworzenie od 
powiedniego mechanizmu, któ 
ry zapewni zuodne z potrze­
bami. rozmieszczenie kadr ak­
torskich I reżyserskich, jedna 
z takich możliwości jest po­
wołanie agencji o charakte­
rze impresariatów.
- Mówi s/ę teraz wieże o 

demokracji. Jak urzeczywist­
nia się ona w teatrze?

— Właściwe zrozumienie 
demokracji w teatrze nie 
może być rćwnozngczne z a- 
probowaniem anarchii i nie 
uznawaniem właściwej temu 
światu hierarchii. Pod warun­
kiem, że hierarchię tę tworze 
autentyczne postawy twórcze.

Rozmawiała:
BARBARA HENKfcl

J e&f Inh trasy miliony

ean&ra
EG! ON nie doispu- 
nych, przemęcso- 
nygfa, znerwicowa­

nych. codziennie trzy mi­
liony Polaków spędza od 
2 do 4 godzin w pociągach 
podmie jakich i autobusach 
Co czwarty bowiem zatrud 
niony w gospodarce uspo­
łecznionej pracuje w in­
nej miejscowości niż miesz 
ka. Dwanaście godzin na 
dobę poza domem prze­
ciętny promień masowych 
dojazdów do pracy wynosi 
40 km, nierzadko 70 km, 
bywa, że i 100 km. Pięć 
razy częściej jedzie się ze 
wsi do miasta, aniżeli od­
wrotnie.

We wszystkich krajach 
rozwiniętych gospodarczo 
dojeżdża się dc pracy, 
zwłaszcza w rejonach wiel 
kich skupisk przemysło- 
wych, na obszarach rośna 
stających się agiomeracj.1 
miejskich. Polskie podróże 
do pracy sa zjawiskiem 
trwałym i zarazem maso­
wym; biOią się zaś z me- 
wspołmiernośei pr-jcesóu.’ 
industrializacji i urbaniza­
cji kraju, Wielkie aglome­
racje takie, jak górnoślą­
ska czy warszawska, wysy­
sają z regionu przede 
wszystkim pracowników o 
najniższymi poziomie wyk­
ształcenia przeważnie me 
w ykwalifikowanych, luo o 
codftawowym , przy gotoM-a - 
niu zawodowym. Potrzeba 
ludzi do robót ciężkich, 
nisko płatnych Potrzeba 
ich w przemyśle, hud own i c 
rwie, transporc e 5 łączno­
ści oraz w’ handiu.

Czy tego chcemy, czy nie 
dojeżdżający do pracy sta 
nowią więc swojego rodzą 
m dragą kategorię za; rud 
nionych. Zarabiają mniej 
niz mieszkańcy miast, ży­

ją i mieszkają gorzej od 
nicn. Jeżeli de tego dodać, 
że doj izdy, eufemistycznie 
mówiąc, cechuje duża ucią 
żliwość: pociągi i autobusy 
są zatłoczone ponaa wszel 
ką miarę, kursują nieregu­
larnie i to już niezależnie 
od pory roku, spóźniają się 
nagminnie —to szarzyzna 
życiowa owych podróżują­
cych z konieczności a nie 
z wyporu — jest dojmują 
ca.

Przez wiele lat problem

fś.e-mui trzy czwarte an­
kietowanych pracowników 
zmuszonych jest do robienia 
zakupów i korzystania z 
usług w Warszawkę. W 
poważnym stopniu ograni­
cza u. ich czas wolny. Do­
bowy budżet czasu respon 
dentów to potwierdza. O- 
tóż na zaspokojenie po­
trzeb biologicznych (sen, po 
stłki, higiena) poświęcają 
oni. 7,5 godziny, na prace 
zawodov. ą 8 godzin, na 
dojazdy do i z pracy 2,5

Katarzyna Stawiska

NajU»i«Air-vp zasisnów się!

ifizfćd p sąsiedzku
MED należy tlo krajów 

przodujących pod wzgłę- 
dt-m Ilości rozwodów. Przy 
130 tysiącach zawieranych 
rocznie małżeństw odnoto 
wuje się około 45 tysięcy 
rozwodów, taka proporcja 
utrzymuje aię me zmienia­
ła* już od 1976 roku.

Szukając odpowiedzi na 
pytanie: — dlaczego nas 
zachodni sąsiedzi tak łatwo 
się rozwodzą? można sko­
rzystać z dwóch źródeł in­
formacji Jednym z nich 
jest sadowa statystyka i ia 
stwierdza sucho, ze ponad 
60 proc rozwodów następu 
ja z powodu małżeńskiej 
niewierności, natomiast 
prawie wszystkie pozostałe 
umotywowane fą niezgod­
nością cha rak łeio w Dru­
gim źródłem informacji ko 
mentuiącym i rozsz.yfrowu 
jącym to pierw-ze byłyby 
naukowe badania, gdyby 
takie rozwijano. Ale nie­
stety, jak przyznaje w wy 
wiadzie prasowym doktor 
Güstau f itebslien, kierow­
nik wydziału Ministerstwa 
-Sprawiedliwości, w NRD 
takich badań ani aocjołogo 
wie. ani psychologowie na

szerszą skalę dotąd nis 
prowadzili.

Nie wypełnia luki w tej 
dzieazinie wieazy takie 
książka doktor Anity Grand 
ke, kierującej katedrą pra 
wa rodzinnego na Uniwer­
sytecie im. Hamboita w 
Berlinie, ale jako jedna i 
nielicznych podejmująca 
problem rozwodów Lektu 
ra tej pcbliKacji utvzierdza 
w orzekonaniu, że prawie 
50 proc. małżeństw wystę- 
uujących o rozwód, to mał 
żeństwa o krótkim, najwy­
żej pięcioletnim okresie 
trwania Próbując zaś od 
oowiedz eć na pv-tanie 
dlaczego owe małżeństwa 
się rozwodzą, autorka snu 
je przynfaszczenia, że decy­
zja o małżeństwie podejmo 
wana jest najczęściej poehn 
pnie. „Należy sobie uświa­
domić -— zaleca prof Ani 
ta Grandkę co partnerów 
łączy przyjaźń, romans, do 
pasowanie seksualne, czy 
rzeczywuic .e miłość” Czy 
tak łalwm każdemu, nawet 
txi skrupulatnym wewnęt­
rznym rozrachunku, usta- 
-lić co w duszy gra — moź 
na z profesorem prawa

Anitą Cr randkę dyskutować. 
Natomiast 45 tysięcy mał­
żeństw rozwiązanych w 
ciągu roku, tc 80 tysięcy 
zawiedzionych ludzi, ale 
także, przeciętnie, 50 tysię 
cy najbardziej w sytuac; 
rozwoa u poszkodowany c h
dzieci. T ten smiteK w-j-da 
je się szczególnie niepoża 
dany.

Podjęto w NRD wiele wy 
sików, aby ułatwić lu­
dziom po rozwodz;e osiąg 
nięeie równowagi życiowe 
Wysiłki te. w pierwszym 
rzędzie, skierowane są o 
czywiście na dz eci i mat­
kę, której, podobnie jak u 
nas, sad w 90 proc. przy- 
oadków powierza opieKę 
nad potomstwem. Kobletv 
matki użysicują też po roz 
wodzie prawo do dłuższe* 
go urloDU Araz p:erw«zei 
?twro w ubfe>ganlu się 
miejsce w żłobku H b 
przedszkolu. Te i inne dz a 
tania ochronne wobec o- 
sób narażonych na naiw ę^. 
sze trudności w efekcie 
roz-wodu są jednak oczywi 
ście leczeni oni «polecanych 
skutków, a nie orzvezvn.

MkRłK KFGH

na ogół przeniiiczano, mó­
wiono o nim półgębkiem. 
Brakowało, rzetelnej 
zy zjawiska. Dane GUS 
nie mogły go pizv 
bliżyć. Jednym z nielicz­
nych badań. jakie w tej 
mierze przeprowadzono, 
była ankieta Instytutu Gos 
podarki Miejskiej i Polity­
ki Mieszkaniowe] warszaw 
s-kiej SGPiS Odwołano się 
wów-cza*. do aoświadczeń 
stolicy: Warszawa jest bo 
wiem drugim co do wielko 
ści, po aglomeracji górno­
śląskiej, ośrodkiem maso­
wych dojazdów do oracy 
(codziennie aojeżdża do sto 
licy ok, 180 tys. pracowni­
ków)

Wyniki ankiety potwier­
dziły, że warunki życia ba­
danych są niezadowalające 
i znacznie gorsze od, wa­
runków życia warszaw &- 
ków. Okazało się np,. że 
■średnie płace dojeżdżają­
cych były o 20—JO proc. 
niższe od średniej ' płacy 
pracown Lków zakładów, w 
którym byli zatrudnieni, i 
około 18 proc. niższe od 
przeciętnej płacy w gos-po 
darce uspołecznionej w woj. 
stołecznym.

Znaczrńt gorsze są rów 
nleż ich warunki mieszka- 
mowę. Wprawdzie więk­
szość ankietowanych posia 
da własny dom lub samo 
dzielne mieszkanie, ale są 
one przeludnione ponad 
miarę (półtorej st« tys tycz 
nej osoby na jedną izbę 
wobec nieco więcej niż jed 
na w Warszawie) i słabo 
wyposażone (tylko eł> dru­
gie mieszkanie ma ziew. 
co t-zee'e łazienkę. c» 
czwarto gaz sieci o w v)

godziny, na zajęcia gospo­
darskie. op:ekę nad dzieć 
mi, zakupy 4 godziny. Tak 
więc czas względnie wolny 
nie przekracza 2 godzin na 
dobę (dla porównania ba­
dania GUS budżetu cza­
su w skali całego kraju 
mformują o 3 godzinach 
czasu wolnego). Niepokoją 
cy jest zwłaszcza stały nie 
dobór snu u dojeżdżają­
cych (we -wspomnianych 
wyżej badaniach czas prac 
znaczony na potrzeby bf« 
logiczne -wynosił 9 godzin), 
którego nie rekompensuje 
dłuż-zy wypoczynek w dni 
wolne od pracy. Nic whęc 
dziwnego, że trzy czwarte 
ankietowanych spędza wol 
ne scdzi.ny w domu, bo: 
czuje s;ę zmęczona uciążli 
wy-mi i czasochłonnymi do 
jazdami, czuje się zmęczo­
na ciężkimi i czasochłonny 
mi zamciami w domu, a 
przy tym w miejscu za­
mieszkania hrak jest ja- 
Ihchkolwieir instytucji kul 
turni nych.

Wśród wielu problemów 
społecznych i gospodar­
czych z którymi przyjdzie 
się nam uDorać w bliższej 
i dalszej orzyszłości, dojeż 
dżajecy do Drący, ów milio 
nowy legion przemęczo­
nych nie może. jak dotąd, 
umykać z pola widzenie. 
Spraw do załatwienia jest 
wiele by pośrod nich wy­
mienić ehociażbv dwie; o 
których teraz, kiedv czeka 
nas wielka operacja prze­
mieszczania pracowników, 
warto / szczególnie pamię­
tać, Organizowanie odpo­
wiednich miejsc prary w 
mle,scu zamieszkania i na 
szlakach masuwwch doiaz

do w do aglomeracji miej­
skich, ograniczanie skali 1 
tempa dalszego wzrostu do 
jazdów do pracy ze stref 
podmiejskich poprzez peł­
niejsze i bardziej racjonal­
ne wykorzystywanie miej­
scowych zasobow robo­
czych. Kzecz w tym, aby re 
zuitatem tych dziarań by­
ło ukształtowanie pożąda­
nego, zaiowno z punktu wi 
dzenia ekonomicznego, jak 
i ,'Doiecznego, układu roz- 
m.eszczenła miejsc pracy 
i zamieszkania. Tylko wów 
czas bowiem dcjazd,r do 
pra*cy stana się w więk­
szej, niż dotychczas, mierze 
wynikiem swobodnego wy 
boru, aniżeli nieuchronnej 
konieczności życiowej.

Chcieli chronić zwierzęta
Głośnym echem i licznymi 

protestami odbiło się w Ka­
nadzie aresztowanie dwóch 
miłośników przyrody. 'Kom 
Nowej Funicndii, gdzie znaj­
dują się największe na świę­
cie xereny polowań na toki, 
policja aresztowała dwóch 
mężczyzn — Holendra i Au­
stralijczyka. Płynęli oni ma­
łym stateczkiem, łapali mło 
de foki, malowały ie specjal­
na farba ł wpuszczali do 
wody. Malowane futra tok 
były bezwartościowe dia my­
śliwych ale rafowały życ:9 
sympatycznym zwlerzeiom. 
Warto doaać, że foki rusz­
czone sa ostatnio masowe. 
W ciqgu jedneqo ro/u zc- 
bito w Kanadzie’ az 78 tys. 
sztuk tych zwierzał (o 5 
tys. sztuk wiecej niż plano­
wano).

Handlarze narkotyków
W USA coraz szersze krę­

gi zatacza likwidacja oqrom 
neaa krequ handlarzy narko 
tyków. Aresztowano około 
180 osob, w tym szefów 
gangu. Była to organizacja, 
któm ’ok się przypuszcza, 
kontrolowała ok 40 procent 
obrotu narkotykami w Sta­
nach Zjednoczonych.

Jei centrale 
na Florydzie, 
Georgi-.

mieściły się 
ł Luizjaiiie I

":■;■ V;Xu/:';'/;-:!bV

I 1

, Mi

Ml

Nasi A *• Wä/tdfoch Fot. W. Nieźywinsk!

1KT t: i<* k wef-tiono 
wał w ostatnich 10 
latach potrzeby przy- 

speszenia -rozwoju chemii. 
Wręcz orzec,wire. Nie bra 
ku wata przvch^kAofei. ży­
cz! wóiei i słownego popav 
cia. A jednak to właśnie 
m, ni. z Dowodu niedoroz- 
wuiu chemii nasz r vnek 
wygi »da dziś tok mizenne. 
Nuułusfaiek łyy <1* i a sv o v y c h 
wyrobów przemy slow y * h, 
takich ’ak uuvdh», proszki 
do prania, lekirstvia. ogu- 
uiifcu)«-. odzież, obuwie 
papierosy, zapałki. * t&kzt* 
wielu produkfow żywno­
ściowych. jest boeposrednią 
lub pośrednia konsekwen­
cja braku chemicznych pół­
produktów-.

Z przeglądu rzetelnej »ta 
tystvki ubiegłych lat wv-n; 
ka, że przemysł chemicz­
ne pozo.-ta wał coraj bar­
dziej w tvłe. Czułym rr er- 
nikiem w tv-m zakresie — 
rzeę bv można barome­
trem sosryjaarczej pogodj 
r— jest tzw. wskaźnik wy­
przedzania wszystkich ra­
zem wziętych branż prze­
mysłowych właśnie przez 
chemie Od 197S r. spadł 
on poniżej jedności. Chemia 
przestała nadążać ra od­
biorcami swoich • pr-oduit- 
row Na r.ieun kruonc w 
tej sytuacji bruki byl tylko 
jeden niezawodny spo.sob 
— import. Dziś już nawet 
produkcja zapałek nie mo­
że sie bez niego obvć.

Co sir stało r połską the 
nria? Nierzadko •m-ccież 
0*t S’-riT-Ä D1 h “ mc

• wielkich pi'iijjisipfii i°.i

ru.-woju, o wielkich in«c- 
styoja< h. Dlaczego ponoszo­
ne latam» nakłady wciąż 
jeszcze nie przynoszą si*b• 
d ziewa n 3 u b e f c-k row?

Opracowany iö72 r.
program chemizacji naszej 
gospodark; zakładał DrawV 
10-kiotny. wzrost potencja­
łu orodukcvmego przemy­
słu chemicznego w ciągu 
zaledwie 20 lat ;do roku 
1990> Pi-ograrn ten rn;ał

możliwości kraju programu 
stworzyło niebezpieesma tłu 
zie zharmonizowania roz­
woju gospodarki.

Dc J976 r. realizm«,ja pro 
ara mu chemizacji rrmie, 
więcej zgadzała *,f * jego 
założet. [arm, bu
dowe wielu. x reguły -o- 
gromnych. fabryk i n.e tyf 
ko hutnictwo zachorowało 

-na gigantomanie' Było to 
jednak wciąż mało Z»kt*s 
rzeczowv podietveh ł piano

powstania dal»zy*b pertur 
bacji. Rząd. Komisja Pla­
nowana üspomrialv. lub 
też ni® chciały dostrzec, iż 
przemysł ehemi czn \ stano 
wi pewną technologiczną 
całość. Całość, w któ­
rej końcowa produkty. 
c.*y * et \ t^lko pół- 
produkty aą efektem wielu 
skomplikowanych prze- 
iTsztaiceń. Nie można r. n;eh 
wybierać tylko do-szciwróI- 
unch *1 einentów. zapomina

da mnóetwo takich włbśnie 
technologicznych niekon- 
sekwmneji, luk. Lata sie­
demdziesiąta przyczyniły 
się do ich piw-ekszenia. 
Nowe inwestycje pochłonę 
łv wiele miliardów, a mi­
mo to ni* pozwoliły stwo­
rzyć ani jednej silnej i 
proeksportowej branży che’ 
nj ucznej. W niewielkim
stopniu uwzględniły możli­
wość opąrc;a produkcji o 

własne kra i owe surowce,
«M

stain 1 polską chemią t
ewi soona^maaewaMManBBB

kosztować — bagatela — 
grubo porad bilion, złotych.

Biorąc pod uwagę zgła­
szane wówczas pod adre­
sem che-rmi żadan a. nr ogra 
mówi chemizatńi nav'et 
dziś trudno .wiele zarzu­
cić. Sumował wszelkie po- 
trzeoy gosoodarsi. niekie­
dy wychodził im naprze­
ciw. Był nieodzowna czę­
ścią kosztorysu w - eto ich 
programów roz wołu itm-ch 
brani. w tym rwłaszcza 
orzemysłu maszynowego. 
Częścią ogronura. ale w po- 

doceniona Zatw ev- 
!S w 1973 r. nrzez Biu- 
Pontvczne KG PZPR

re m 
dzen- 
ro
nierealnego w r.

wan>cłi w ehenn-j inwesty 
cli przestał naaazac sa 
wciaz rosnącymi oolrz*Da- 
mi. wvniicajacyrni x no­
wych wielkich 1 sasiŁ&ku- 
lacych przedsięwzięć ta­
kich jak: Massey-Fureu- 
son. Po'color. csr Steyr. 
Jeartocz eśma Łamacza tokowe 
t:v 3a tym *amv:n czasie 
manewr kospoctaresw poztaa 
wił chemie przydziału i tek 
Vat w stosunku do u co gra 
mu za TTi&hmh środków In 
y'fe't ycvjnvch

Funkcjonowanie prz«my- 
sha chemicznego niejako na 
hasło .produkcja dla mo­
toryzacji” .dia \wżmv'>- 
nD". .dla telewizora .acló-

jac np, o surowcach cz., 
pośrednich fazach pioduk-, 
cyjnych

Nie można produkować 
samochodowych czy rolni­
czych ooon ni* mając ani 
kauczuku, ani technicznej 
sadzy, ani kordu. Nie mo­
żna prod u ko wa ć na wozć w 
azotowych, srdy nie ma 
ziemnego gazu Ms można 
wytwarzać środków ochro­
ny roślin, wielu lekftw i 
barwników rozwoju che 
micznej przeróbki węgla, 
gdT-ł inaczej wcześniej czy 
oóKniej potkniemy sto o 
oarierę materiałów:,

Sęk w tym. W całv nttsz 
przemysł chemiczny posła-

tak:e jak węgiel, siarka, 
sól. Zabrakło, JećLnydi sło- 
weoi spoiae.j, dulcknsiężofjj 
ł ogołnoęospodarczc.j kon­
cepcji działaniu

Zabrakło tasze umiejęt­
ności wykonawczych. Wiele 
bowiem obecnych niedosta 
teków nie wynika jęci nie 
ze złego, niekorzystnego dla 
nas wvboru profilu pro­
dukcji. ale wyłącznie r 
hieumiejętności szybkiego 
sfinalizowania rozpoczętych 
inwestycji. Budowa Polic 
II ooozniona jest już o ż 
lata. kompjeksu PCW wc 
Włocławku — również', 
oddział stvrooianu ♦ <~>świe 
c:m u oddinT' został do u-

żytku z 5U-mieSięcznym o- 
późnieniem (i tak zresztą 
brakuje surowca — styre­
nu) itd Co gorsza, wiele z 
ivch budów' realizowanych 
było i jest na zasadzie sa- 
mospląty. co z istoty umo­
wy nakazuje wyjątkowo 
szybka realizację. gdyż 
inaczej całe przedsięwzię­
cie w ogóle się nie opłaca.

Obecnie braki mydła, pro 
szków do prania, lekarstw, 
ooon. wielu tkanin, znacz­
nej części odzieżowej kon­
fekcji. solidnych butów, 
zapalaiacvch sie zapałek, 
papierosów’. niezbędnych 
rolnictwu tworzyw i folii, 
środków ochrony roślin l 
do utrzymywania czystości, 
farb. lakierów i klejów — 
słowem niemalze w's^ystkie 
go. bez czego trudno ” sie 
na co dzień obejść, sa kon­
sekwencja takiej właśnie 
polityk 4 niedoceniania,
wręcz lekceważenia ko­
nieczności rozwoju prze­
mysłu chemicznego. W hie­
rarchii działań, jakie win­
niśmy natychmiast przed­
sięwziąć — chemia musi 
awansować na drucie mie.js 
re, Aa raz po węglu, który 
iest tera* najjvaznic.jszT 
Inaczej nie będzierr v mie­
li co jeść. czym sie um.yć 
w' co się ubrać i jak le­
czyć.

Krzysztof Bień
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Róża Harnack

Rozstanie
w pospiechu dzieje się iycia
wynaje pierwszy krzyk
ostatni dech tchnie * piersi

tego tui nt« usiyszyt*
porzuciłeś smutny klarnet
i skrzypce płaczące to satj?*
wspólna dni rozlały tię
kroplą atramentu na papieme

zostawią wiersze — wszystka — przyjdą
czekaj mnie tr świątyni tvs-iota
kiedyś przypłyną t oceanu zdnrseĄ

nt* będziemy już tęsknić — ojc%e~

Elbląg 1981

Ksiażta ^n!IIV,T i
a

EUGENIĘ Koctiauow- 
->ką mają jniłoinlcy 
książki » -wieloletnich 

prelekcji popularyzujących 
literaturą piękiią. Tym ra­
zem mamy okazję zapoz­
nać się z jej słowem pisa­
nym,- jest bowiem autorką 
ciekawych i % wielu wzglę 
dów ważnych wspomnień 
o ludziach, którzy kształto 
wali życie literackie na 
Wybrzeżu W książce „Ode 
szli w cień*' przywołuje po 
siacie Janusza Stępów skie- 
go, Edwina Jędrkiewlcza, 
Mieczysława Jarosławskie 
go, Mai winy Szczepkow­
skiej, Marii Szpyrkówny, 
Zofii Meisner, Eugenii Ko­
bylińskiej - Maciejewskiej. 
Edwarda Fiszera i Róży 
Ostrowskiej. Nie wszyscy z 
nich zapewnili sobie pa­
mięć poprzez własne utwo 
ry. wszyscy natomiast przy- 
czynili s;ę swoja działalno 
Ścia do * przekształcenia 
Trójmiasta w prężny ośrc 
dek tycia artystycznego.

Autorkę łacżyły z nimi 
różnorakie więzy, od kolo 
żeństwa do zażyłej orzyjaź 
ni. Stad też kreślone przez 
nia oortretv w niczvm nie 
przypominają suchych no­
tek o pisarzach. Sercem 
pisane. wydobvwaja z cie 
nia żvwvch ludzi, eksponu­
ją te cech\, które z reguły 
umvkaia we wszelkich o-

pracowaniach i charaktery 
stykach. W portretach tych 
na plan p er wszy wybija 
się człowiek, dopiero póź­
niej — pisarz i animator 
życia kulturalnego, Wynika 
jący i natury wspomnień 
subiektywizm rprzyja po­
głębieniu spojrzenia na da­
nego Disaiza, wzbogaca syl 
wetką znaną i mnych zró 
del.

Spoza podwójnych wizę 
runków ludzi — twórców 
wyłania stę z cienia jesz­
cze jeden ooraz. nie mniej 
ważny niż cwe portrety. 
Jest to obraz .powojennego 
Trójmiasta tworzącego od 
podstaw «woje kulturalne 
oblicze W pamięci autora 
wspomnień pizetrwały nie 
tylko konkretne fakty, oso 
by i rzeczy, lecz i niepow­
tarzalna atmosfera pierw­
szych lat. na którą w rów 
nej miecze złożył się entu 
zjazm działaczy i nie nasy- 
cony g>ód sztuki całej trój 
miejskiej społeczności Au­
torka. związaną z Wybrze 
żem od p ervwzvch powo­
jennych lat, oodarzona ta­
lentem gawędziarskim,
znakom‘cie tę przeszłość 
odtwarza

JOLANTA CZYŻ
Kiigenla Kochanowska: ..Odosz 
15 w cień”. Wydawnictw» Mor 
skip. Gdańsk 1*81, »tr. 14" 
cena 1S zł.

wwwr.m. —»np»" rrac n» mmc.

Przed o n.sh
t- laty

Dnkoóezeniev ze str. 3
W całej Japonii żyje jeszcze 

do dziś około* 290 tvs świad­
ków bombardowań Hiroszimv 
i Vagasaki. Są to ludzie ..bt- 
b.'kusja” — ludzie którzy pc/e 
żyli atomowa 'twerc. Ale czy 
rzeczywiście przeżyli? Japoń- 
sk: historyk Horo fłan.i ohH- 
czył. że około 80 tys. świad- 
kóv» bombardowań atomowych 
cierpi na chorobę popromien­
na a spośród .33 tys. dzieci 
„hihakaisja” ponad S tys. przy­
szło na Świat nieżywych. alho 
napiętnowanych fizycznymi 
w a darni.

Badania wykaz i ta. że rów­
nież w drugim pokoleniu °- 
fiar Hiroszimy i Nagasaki 
śmiertelność jest whższi od 
przeciętnej. Dzieci tych. któ­
rzy przeżyli atomowe boiiibar 
dwania, często zapadaj a na 
leukemię.

W Hiroszimie i Nagasaki i*ż 
nieją specjalne szpitale dla 
ofiar bomby atomowej. H sa­
mym tylko mieście \tgasakr 
oil chvr.iU straszliwej tragedii 
ni chorobę popromienna zinar 
lo ponad fSSO osób U Hiro­
szimie opiiblilcowańo niedaw­
no^ komunikat. .że tylko Cd 
stycznia do czerwca 1372 r. na 
4oi pacjentów, ofiar wybu­
chu. zmarło 37 osób. W ty no

też okresie zbadano 23 tvs. 
osób cierpiących na choroby 

• popromienne. W 1978 x. na 
chorobę popromienna z.tnaTlo 
w Japonii osób.

W młwę upływu czasu 
ś wia t za cza? jfeb e coraz 
lep.ej zdawać sprawę z 
v r ee r a ż a j a c y eh s ki 11 k ó w
bron; jądsrowej. Załamał 
ś:ę nerwowo człow:ek. kto 
ry dokonał pierwszego 
zrzutu bomby atomowej 
na Hiroszimę Dokonało s ę 
po ważne prze wartoscowa- 
n e poglądów na tema- 
bronj atomowej Wprowa­
dzono — dzięk nieustają­
cej inicjatywie państw so­
cjalistycznych — wiele bar 
dzo istotnych ograniczeń 
w zakręcę dośw.adczeń z 
tą straszliwą bron ą. Wy- 
silki na rzecz odprężenia 
zmierzają dzś stanowczo 
do skutecznego zapoP eże- 
nia groźbie atomowej za­
głady i stworzeń a warun­
ków dJa pokojowego życia 
i. rozwoju narodów św.ata.
EDWARD PRZEWOŹNI AK

Z thoskowa - do radośtl żyda

Mon- po
«a kilometr szosy War-

% I szawa — Lublin. Po- 
^ ■ tem osiem kilome­
trów w ook drogą na Łu­
ków. Mały dworek ukryty 
wśród drzew, czworaki, 
piękny sad, szklarnia. Na 
drzwiach dworku dziwny 
zakaz wjazdu: w czerwo­
nym kole t ała makówka, 
na niej trupia czaszka. 
Makówka to symbol nar­
kotyku, trupia czaszka o- 
znaeza śmierć.

Tutaj — w' Ośrodku Re­
socjalizacji Narkomanów 
„Monar” w- Głos kawie jest 
ich trzydzieści pięć osób: 
Psy, koty, małe dzieci i 
pieluchy na sznurach. I 
oni: zmęczone twarze, wi­
siorki, swetry, kolorowe 
koraliki wokół przegubów 
rąk. Są młodzi i bardzo 
młodzi — siedemnaśre, 
d wa-dzieścia, dwaćhzieśc.a 
pięć lar. Porwane życiory­
sy, porzucone szkoły, cza­
sami wyroki i więzienia. 
Za nimi lata ćpania 
produkcji narkotyków prze 
rywane słabymi próbami 
wyrwania się ze szponów 
nałogu. Przed nimi — sza-n 
sa na wyleczenie Mówią: 
tak — wiemy, że to szansa 
ostatnia.

Narkomania to nałóg 
praktycznie nieuleczalny. 
Medycyna i psychologia 
notuje tu prawie sanie po­
rażki. Po latach brania 
narkotyku organizm się 
tak do niego przyzwycza­
ja, że nie można bez nie­
go żyć. Najpierw s ę ćpa, 
żeby było raźniej i pogo­
dniej, potem zostaje tylko 
stały głód narkotyku po- 
t-zebnego do normalnego 
życia. Wszelkie oróby od­
trucia organizmu zawodzą, 
większość narkomanów po 
wyjściu ze szpitala wraca 
do starego procedery I 
wrócić musi — bo samo 
odtruci organizmu n:e le­
czy jeszcze z nałogu,

„Monar” w Głoskowie 
daje narkomanom szansę 
Przyjeżdżają tutaj dobro­
wolnie, co więcej, muszą 
udowodnić społeczności, że 
bardzo chcą zerwać z na­
łogiem, Przez pierwsze 
dwa tygodnie asymilują 
się w nowym środowisku, 
wchodzą w ostry reżim o- 
środka. chwytają reguły 
gry. Są one proste; nie

ćpaj i nie pij, pracuj, nie 
używaj przemocy, szanuj 
co cudze i podporządkuj 
się całkowicie społeczności. 
Początek jest najcięższy: 
obowiązuje surowy zakaz 

• brama narkotyków, a or­
ganizm gwałtownie się ich 
domaga. Bez życiodajnej 
dawki „łowarku” bolą mię 
śnie, łupie w kręgosłupie, 
nie chce s*ę jeść i cc naj­
gorsze do pokonania: nie
można spać. C:, którzy 
zwalczą w sob,e początka­

no wg „Mona»” stanowi dla 
nich azyl, do ktorego mo­
gą bezpieczn e wrócić je­
żeli tylko chcą. Drama tem 
narkomana Jest jego wła­
sne środowisko' -wyleczony 
wraca często w ten sam 
krąg ludzi, którzy ćpają. 
Presja środowiska jest tak 
silna, że wracają często do 
narkotyków, „Ńlonar” po­
maga im wyrwać się z te­
go zaklętego kręgu, poma­
ga zdobyć zawód, * potem 
pracę. Daje program na

Maciej Lewański

wy głód narkotyku i wy­
trzymają, trafiają po dwóch 
tygodniach pobytu na spot 
kanie ze wszystkimi mie­
szkańcami ośrodka Jest to 
surowy egzamin: społecz­
ność orzeka, czy kandydat 
rzeczywiście pragnie się 
leczyć, czy tylko „bajeru- 
je”. Potem ząpada wyrok.

Właściwy okres leczeń a 
w „Mónarse” trwa dwa la­
ta. Przez pierwsze trzy 
miesiące jego mieszkańcy 
nie mają prawa opuszczać 
ośrodka Wszyscy zdrowi 
zobowiązani są do pracy 
w poblisk m pegeerze 1 ce­
gielni, Dtvie piąte swoich 
zarobków’ przeznaczają na 
wspólną kasę ośrodka, re­
szta pozo.sta.je do ich dys­
pozycji. Praca zaczyna sję 
o siódmej rano i trwa do 
trzeciej 1 przerwą na szy­
bki ob Ad. Robią wszystko: 
noszą cegły i pasze, pracu­
ją na polu i przy świ­
niach. Dla w'ielu z nich 
jest to- pierwszy kontakt z 
pracą fizyczną. Terap a 
pracą troma: :a im zapo­
mnieć o ‘potrzebie narkety 
ku, pozwała odszukać po­
czucie sensu. Po pracy wie 
lu uczy się w szkołach 
wieczorowych, robią matu­
ry, zdają na studia.

Potem, po trzech miesią­
cach, rygory ulegają roz- 
luzn emu. Mieszkańcy „Mo 
naru” otrzymują przepust­
ki, wyjeżdżają z ośrodita 
załatwiać swoje spraiwy. 
Przez pierwszy rok ich 
związki z ośrodk om są je­
szcze bardzo • silne, potem 
stopniowo uzyskują status 
..rezydentów” i próbują so­
bie organizować żyć a na

życie,' ale takie, jakie jest 
w rzeczywistości, a me w 
narkotycznych wizjach. 
„Tutaj trzeba się nauczyć, 
że życie jest szare” — mó­
wi Marek, jeden z „mom- 
rowców”.

Przez trzy lata działalno 
ści „Monaru” przeszło przez 
niego ponad 200 narkoma- 
nó w. Połowa, z n:ch zosta - 
ła wyleczona — nie oierze 
już opiatów', wróciła do 
normalnego życia. Liczba 
wyleczonych w „Mon arze A 
jest imponująca, me noto­
wana w statystykach wal­
ki z narkomanią. Skąd tak 
znakom te rezultaty’

Odpowiedź jest prosta- 
samorząd mieszkańców 
„Monaru”. Największą za­
sługą Marka KoUń-ikiego 
i grupy zapaleńców, którzy 
pomogli mu^ założyć ten o- 
środek, jest system spra­
wowania w nun władzy.

Statut „Monaru” określa 
wyraźnie, że o wszystkich 
sprawach ośrodka decydu­
je społeczność: mieszkań­
cy, kadra wychowawców i 
sam szef. W praktyce uzna 
cza to jednak, że o tyciu 
ośrodka decydują przede 
wszystkim mieszkańcy, wy 
chowa wcy pełnią jedynie 
role doradców i kontrole­
rów.' R<tda społeczności 
przyjmuje do „Monaru”, 
zwalnia od pracy, orzeka, 
czy kornuś należy s;ę prze 
pustka, i decydue o ka­
rach za wykroczen’a — od 
tych drobnych jak obcię­
cie włosów ro najwększe 
— usunięć ie ze społeczno­
ści. Wszystk’e problemy 
rozstrzyga się na cowie- 
czornych spotkaniach^ czę­
sto bardzo dramatycznych 
Na jednym z takich spot­
kań grupa „mo.riaroy.c0w'’, 
którzy samowolnie przędła 
żyli sobie przepustkę, mu­
siała całej społeczności 
przedstawić przyczyny swo 
jego spóźn en-ia, a następ­
nie zaproponować karę 
Rozmowa z wimiynmi trwa­
ła prawie ćwm godziny..

W „Monarze” mięsaka, 
tyje i pracuje Jak doiąd 
35 narkomanów’. Ostatnio 
szef ośrodka otrzymał 00 
zwie rzehników. naganę za 
„samowolne przekroczenie 
Lezby pacjentów w ośrod­
ku”. Nagana została wpi­
sana do akt. Narkomanów 
mamy w kraju 600 tys, 
„Monar” tylko jeden. Czy 
ua nim poprzestajemy?

Miłośnicy teatru 
z Zielonej Góry

Pełr.y relaks. CAć — Uęrsymiok

Robie swoja robot*
i? C

i} ^ AZDY teraz u nas radii, 9a- 
flp|k da, ataloęjuje, przesirzego, na 
®'“i gocjuje, deKlaruje (się) za 
pluralizmem poglądów (gospodar­
czych i nie ty'ko) i podobne, bar­
dzo mato procuje. No twe wem czy 
jesi to aby iaktyczny wizeruneic ty- 
po,.ego Polaka z lała 81? Ja, czio- 
w.ek, szary, przeciętny i przy tyra 
wielce nieskromny, mało deklaru­
ję, niKomu nic nie radzę, nie obie­
cuję, dialoguję lylko na scenie (i 
to kiepsko, bo do udanego dialogu 
potrzebny jest odpowiedni partner), 
za to skrupulatnie i punktualni^ za­
noszę do redaxeji te swoie „kawoi- 
ki”. Gazeta, a i czytelnicy też, pe 
wno by się bez nich obeszła. Zwła­
szcza, że nie ma w nich za mamą 
i ciągle lecącą na łeb na szyję zło­
tówkę rewelacji politycznych tok te­
raz modnych i skandalicznych „od­
kryć" gospodarczych, które działa­
ją na niektórych obywateli jak bal­
sam.

Odrabiam więc zwykła, codzien­
ną robotę, mało atrakcyną, wbrew 
temu co powiedział kiedvs o nas 
Boy-Że'eński. A powiedział, że w 
Polspe wszyscy wszystko wiedzą 
tylko zrobić nikt nic nie chce. Otóż 
ja chcę robić i robię to, co potrafię, 
czego się nauczyłem i no co mi 
siły fizyczne i psychiczne pozwalu- 
ję. I byłoby — może nie zaraz do­
brze, na pewno lepie, z dnia na 
dzień, gdyby każdy z nas doszed* 
do takiego przekonama i następ 
nie praktycznie je uskuteczniał na 
swojej zawodowej działce. W ten

prosty sposób waln>e zmalałaby 
liczba radiowych, telewizyjnych i 
gaze-owych wieszczów prorokują­
cych nam nadciągającą apokalipsę, 
a zwśększyfuby się liczba potrzeb­
nych nam towarów produkowanych 
choćby z surowców krajowych. 
Proste? Proste, ało właśnie dlatego 
trudne

— Pome, Znałem pana tako ro­
mantyka „drugiej Polski”. Pan po­
wtarzał jak za panią matką to ha- 
sełko: „Aby Polska rosła w silę, a 
ludziom żyło s-ę dostatnio". Teraz 
pan k-acze w mass-mediach w 
czarnych kolorach. Pan mi przypo­
mina teąo premiera od odrąbanej 
ręki, który m© miał żadnego pro­
gramu (a mieć powinien, bo był 
premierem), tylko całe zlo zwalał 
na chuliganów podburzających do­
bre (klasowo chwilową zaślepione) 
społeczeństwo. Pańska aziałalność 
to jest czekanie na Godota. Me 
Godot nie przyjdzie, Godot to jest 
wymysł nienormalnego umysłu. Tak 
nienormalnego, jak nienormalne jest 
wystawanie całego narodu od świ­
tu do nocy w kolejkach (widziałem 
taki rysunek w „Płomieniach"), bo 
maze coś „rzuca”.

ł tu dotykamy koie-nego proble­
mu narodowego. Otóż czy kłos, kto 
stale wystaje, w kolejkach może nor 
matnie pracować, myśleć, reago* 
wać? Twierdzę, że nie. Ktoś posta­
wiony w stan nienormalny I pozo- 
slaiący w .mm długo sam siaje się 
nienormalny Nie to, że jest n"' ze- 
wnąb* «dyscyplinowany, cierpliwy.

a nawet potulny. Ważne jest to, co 
dzieje się z nim w środku i kiedyś 
przecież się objawi. Mam racje. To 
nasze mocowanie się z Polską, to 
jej odnawianie trwa już ponad 400 
lat. Liczę od Frycza-Mcdrzewskie- 
go, od jego traktatu „O naprawie 
Rzeczypospolitej”. My tę Rzeczpo­
spolitą ciągle poprawramy, odnawia 
my i ciągle jest nam w niej niewy­
godnie. Czy tc jest normalne? Wpa­
dliśmy w nawyk, nałóg, który stał 
się naszą sfobosclą, chorobą. Wit­
kacy ochizcił |ę NIEMOŻNOŚCIĄ, 
Gombrowicz G?BA, UPUPIEN5EM. 
Kto wie. czy stąd się nie bierze to 
zacrarowane kolo riemozliwe do ro­
zerwania? ^

Jak byłem dyrektorem (jeszcze 
w gierkowsko-grudmowej epoce), fo 
stale powtarzałam zełedze: — Pil­
nujcie swego miejsca w szyku I 
róbcie co do was należy Zmartwie­
nia o całość zostawcie mnie, bo za 
to mj płacą, A bojowo-postępowi 
przedstawiciele załogi na to: — 
Pan psuje stosunki międzyludzkie 
sprowadzając człowieka p acy do 
śrubki w maszynie. Maże tak i było, 
ale maszyna kręciła się dobrze. Za 
to teraz nie ma ani maszyny, cmi 
stosunków międzyludzkich. Jest ca­
ła fura śrubek, choć części zamien­
nych brak, są dyskusje, rody, oole- 
mikj i krytyki, które niejednego od­
ważnego Szukszyna potrafią zabić. 
I na iy.-n koniec. To może ec»neu 
lepiej po cichu robić dobrze swcią 
robotę?

K. Łastawiedd

W Zielonej Go’ze dźoła 
Towarzystwo Miłośników Tec 
tru. które mimo te n e po- 
s;oua własnej, stałej sedz:- 
by, jest bardzo aktywni1. Mfo 
ot entuzjaści Melpomeny 
zbierają s-ę w mśfcszrian ach 
prywatnych, salkach uaostęp 
r.ianych przez różne instytu­
cje, organizacje i placówki 
kultury. Na swym koncie mc 
jq on już pokaźny dorobek 
zeprezentowali miejskiej 1 
pozom iejsktej społeczność, 
kilka udanych programów. 
Przygotowali m. in. trzy pre­
miery kabarecików pod naz­
wą „Niezależny/ samorządny

zw ązek zawodowy „Ei tar- 
ność”, spektakl poetycko-mu 
zyczny, oparty na poezji Ewy 
Lipskiej craz krótkie, „awa­
ryjne" prezentacje tekstów 
innych autorów. Poza pokazy 
won em różnych form teatra 
nych, członkowie towarzystwo 
tworzą zespoły o przekor 
nych nieco nazwach jak 
„Klub inteligencji wrodzo­
nej''. „Kolegium konsumen­
tów kultury", „Klub czyłaczy", 
„Mały. ranek pultyk odmian 
wszeiakich'V Gdyby tak jesz­
cze władze kulturalne Zielo­
nej Gór/ zna’azty w ęcej zro 
zumienia dla tej pożytecznej 
działalności...

James Thurber

Komisja poborowa

schód o 1 a riwiera
%g IM O że Bułgaria 
i? M iei5t Krajem górzy­

stym wśród turystów 
zaąran,icznveh znana jest 
nrzede wszvstkim z usrouöv, 
rzaniornorskieao wvbrzeżu 
Co roku do nadmorskich o- 
ś rod kó w w v uoezy nko w yc h 
przyjeżdża kilkunkiłionowa 
rzesza scśc: z wielu kra­

pów świata. Przyciąga ich 
tu wsoanialv klimat, słone 
cznu pogoda, o^ekne plaże

możliwość bezpiecznej ka 
pieli. Kompleksy uzdrowi- 
■krwe takie jak. Złote Pus 
Ari. Słoneczny Brzeg. Dru- 
Xba czv Albena, zapewnia­
ła oduow Moi',- warunki 
wvpoczvnkow’e nawet naj­
bardziej wymagającym tu- 
iwstom.

Nanmiod.-zvm i najbar­
dziej nowoczesnym kurbr- 
tem jest Albena położona 
31 kilometrów na połnoc od 
Warny w odległości H 
kilometrów od Złotych Pia­
sków. Wzdłuż wybrzeża/ 
wprost np plaży usytuowa 
no tu 40 hoteli posiadają­
cych 14 twsi miejsc. Budyn­
ki maja charakterystyczna 
architekturę tarasowa, s 
balkony wszystkich pomie­
szczeń wychodzą na morze. 
W ciągu sezonu trwające­
go od 1 maja, do 20 paź­
dziernika wypoczywa tu 200 
tys. turystów’ z 3Ö krajów.

Piotr Apotołow. dyre­
ktor generalny Albenv, 
twierdzi, że za 10 lat bę­
dzie mógł przyjmować 2 
razy wiecej turystów. Obec­
nie dobieea końca budowie 
hotelu kategorii Lux na 
700 miejsc, buduie sie mo­
lo. n1 a no w a na jest dalsza 
rozbudowa zespołu hotele - 
weeo

TV tvm roku oddano do 
Oźvtku gości salon g.er o- 
śronki sportowe, nowe re­
stauracje. dyskotece Cen­
trum Kulturalno-Informa­
cyjne naiwńeksze na buł­
garskim w’vbrzezu. organ: 
żuje od 5 do 10 imprez roz 
ry wekowych dziennie. O-dbr 
we i a sie koncerty, poxazy 
filmowe, wystawy plasty­
czne czvrma jest dyskote­
ka.

Pomyślano również o 
dzieciach, W hotelach sa 
łóżeczka dziecięce a na­
wet kołyski dla maluchów, 
w restauracjach przygoto­
wuj-» sie specjalne potrawy 
dla dzieci z uwzględnie­
niem specyfiki poszczegól­
nych Kuchni narodowych, 
w niektórych hotelach czyn 
ne sa orzedszicola. organi­
zuje sie dziec’ece mnrezv 
rozrv'A kowp

Koso zatem stać na wy- 
oocz ■ nek w i.omforto ,vych

warunkach, znajdzie je z 
cała pewnością w Albenie. 
Ci zas, którzy nie lubią 
modnych uzdrowisk maja 
do wvboru szereg :nałvch 
miejscowość! wvpoczynko ■ 
w-ych 1 rozsianych wzr.dłuż 
całego wybrzeża bułgar­
skiego. a cisze i spokój 
znania tu we wwzesniu i 
październiku, kiedy jest je­
szcze ciepło i równie pięk­
nie.

ZOFIA STCZEWSK.A

IEMAL Każdego rygodoia oterymywa­
łem wezwani© z katłus'1 poborowej, 
chociaż zwoinjenłe od służby y/ojsko- 

wwf dostałem już dawno, ądy pierwszy raz 
stanąłem paed obliczem okulisty.

Czy nie mogli uwieizyć, że ja to właśnie 
ja, czy też ktoś od samego początku popd 
nił jakiś błąd w spisie poborowych, dość że 
w każe) i poniedzia’ek ot tir/mywałem wezwa­
nie do stawienia się w następny czwottek
0 godzinie 21 czasu nowoiorskieąo na dru- 
qim piętrze w Memorial-Hall przed komisją 
poborową...

Przyszedłszy d.ugi ruz na wspomniane dru 
pie piętro, próbowałem wyjaśnić pierwsze­
mu napotkanemu ieKarzowi, że zostałem już 
całkowicie zwolniony od służby wojskowej 
ponieważ bez okuiarów jestem prawie rupeł 
me śiepy.

— Oto, na przykład pan jesi dla mnie w 
tej chwili jokes bezkształtną, ciemną pia- 
ma — Dowiedział zdejmując okulary.

— A pan .dla mn e absolutnie pustym 
miejscem — ze złością odpowiedział iekarz.

Tok więc przyszło mi tutdj przyjeżdżać 
regularnie, zdejmować z siebie całe ubranie
1 ncąo chsdzłć^ z pokoju do pokoju razem 
z jakimiś traądrzami, svnalkami dyrektorów 
banków, rożnymi urzędnikami i poetami,,. 
Lekarz© po koięi .badali nasze serca, płuca, 
s:opy, oczy. Przy czym oczy — zawsze w 
ostatniej kolejności. Kiedy otrzymywałem już 
od wszystkich innych specjalistów ocenę 
.,zdo'ny” stawałem przed obliczem okulisty, 
który zwykle wykrzykiwał:

— Jakź© pan może z tasim wzrokiem słu­
żyć w armii!? Przecież to kacastrofa I

— Ja wiem, I« m mogę — odposweda- 
łe< n.

A za tydzeń znów otrzymywałem wezwa­
nie, znów przychodziłem na godzinę 21 do 
gmachu Memona!-Hc*!i I znów uczestniczy­
łem w całej t©i bezmyślnej procedurze.

Kiedyś jednak, przytzedisry na badanie 
dziewiąty albo dziesiąty raz, zamyśliłam się 
i mochmaliii© zacząłem obracać w rękach 
leżący na stole stetcsxoo, zapomniany d©- 
wne przez jakiegoś lekarza.

— Dzień aobry, doktorze! — przywitał mn© 
uprzejmie jeden z urzędujących lekarzy.

— Dzień dobry doktorze! — odpowiedzia­
łem. Stało s.ę to oczywiście, zanim zdją­
łem ubranie i wszystko inne. Chociaż me 
jestem pewien czy nie doszłoby do teqo na­
wet wtedy, ądybym roze&rał sie do naga. 
Tutaj wszystko było możliwe.

Tak więc skierowano mnie, aioo mówiąc 
językiem wojskowym — odkomenderowano 
do ąrupy lekarzy badających rekruckie płu­
ca, Wetknąwszy w uszy . gumowe końcówki 
stetoskopu, zaczęłem obsłuchiwać co drugie- 
qo chłopaka, oiorąc w ten sposób na sie­
bie połowę roboty niemłodego już doktora 
Ridąewaya.

— Bardzo mi miło, i© w końcu mam jea- 
nak pomocnika — ucieszył sie staruszek.

Przeważnie swoim gołym współtowarzy­
szom mówiłem „zdoTny’'. Jednego czy dwocn 
cherlaków zwalniałem w ciągu nocy ocf obo­
wiązku służby wojskowej. Tak na wszelki 
wypadek. Badanie przeprowadzałem w no- 
stępujący sposób: przede wszystkim naka­
zywałem badanemu nie oadychać. Po minu­
cie, dwóch, kiedy zaczynał oddychać, żąda­
łem od nieąo wydobycia trzykrotnego dźwię­
ku: „miau-miau-miau”.

Pewneąo razu zauważyrem, że stary dok­
tor Ridgeway spocjcda na mnie z zadowo­
leniem, Ze swej strony uważnie obserwowa­
łem jak też on prowadzi badanie. Okazało 
się, że jeqo klienci wymawiali w końcowej 
fazie badania tylko „a-a-a-a!" Niektórym 
zaś nawet tego me kazał mówić... 3a jed 
na! kontynuowałem badania po swojemu 
1 wszystko szło O.K.'

Kiedyś zjawił się przede mną typ, który 
- jak się później wyjaśniło — połkną! ze- 
qarek na rękę. (trzeba tu dodać,, ze w US 
Army był to stary wyproDPwanv sposób Uni­
knięcia służby wojskowej. Chcąc wykręcić 
się od zaszczytnego obowiązku obrony Sta­
nów Zjednoczonych, ludze połykali wszyst­
ko: ąwoździe, szpilki, spinki a nawet ze­
garki). -

Ponieważ aobrze nie wiedziałem co 
wimenenn usłyszeć przez stetoskop, więc 
I tykanie cwanego kandydata no .rekrjto 
specjalnie mnie nie zdziw ło. Niemniej wy­
padek fen postanowiłem przekonsultować 
z doktorem Rdgewayem; żaden z poboro­
wych, którzy przeszli dotycnczas przez mo- 
ie ręce, jakoś nie tykał

— Wvqlada, że ten chłopak tyka jak ze 
qarek — powiedziałem staremu doktorowi.

Ze zaziwleniem popatrzył na mnie, ni« 
iednajk nie powiedział. Potem podszedł do 
tykającego chłopca i końcami palców zo­
czą ł stukać po ieao klatce piersiowej. Po­
tem przyłożył do ieao piersi ucho, a na koń 
cu zbadał ao Drzv pomocy stetoskopu.

— Płuca ma czysta jak dzwon, lak sre­
brny dolar! — orzekł oez wanama aoktac 
Riöaewav

— Niech pan lepiej posłucha dokton* 
tutaj, niżej! — zaczął pros.ć poborowy.

Stary lekarz popatrzył na niego 1 deza­
probata:

— O to, co niżej, zatroszczą się specja­
liści od chorób żołądka.

Po pewnym czasie do tykającego typa 
podszedł doktor Belami, obsłuchcł qo za 
wszystkich stron i nawet OKiem nie mru­
gnął. Z tym samym znudzonym i zdegusto­
wanym wyrazem tworzy, z którym tu przy­
szedł, powiedzał sucho:

— Ty bałwani« połknąłeś ręczny zega­
rek!

Chłopak zmieszał s e I poczerwieńńł.
Pdn myśli, ie rfaumyśłnle? — tav i*¥ 

słabo.
— A, tego to la już nie wiem — wytnr- 

czał doktor Belam, i oddalił sie na swoje 
stanowisko.

Tak to pracowaiem w kom sji poborowych 
blisko czterw miesiące. Nie miałem przecież 
prawa opuszczać miasta do tej poru tń 
mnie nie przestaną wzywać. A jeżeli ,redu- 
larnie Zwiedzam komisję, a do t*go ni* 
tylko podacie sie badaniom, ale naw«t 
sam badam, n?kt nie mógłby oskarżyć mci» 
o uchvlon© sie od zaszczytne! służby w US 
Army. *

K:lka osiatnich nocv spędziłam w Merno- 
ral-Hall w charakterze poborowego: mu- 
azifa mi sie w końcu cała ta szopka z* 
stetoskopem, I wyobraźcie sobie —-nikt z 
lekarzy, którzy przez d<ugi czas bv!‘p mo­
żna tak chyba powiedzieć, móimi kolegami, 
nie rozpoznał mnie. Nawet stary doktor 
Ridaewav

Gdy ostatni już raz oosłuchiwał moje 
pfuca. zapytałem qo, czy nie pracował tu­
taj przedtem razem z nim drugi iekarz. Sta 
rusie« odpowiedział, ze pracował.

— Jak .Don myśli, czy jestem do n.ego. 
podobny?

Doktor uważnie mi się przyjrzą* t prze­
cząco pokiwał ałowa!

— Nie powiedziałbym .. W każdym razA 
on był wyższy c-d pana. (Staruszek m ał 
racie; przecież stałem przed nim aoły i 
bez butów).

— To był wspaniały, doświadczony le­
karz! — dodał Ridgeway.

— Czv to pański krewnv?
— Tak-<— odrzekłem.
Potem doktor Ridqewav odesłał mnie no 

doktora Quimbee, wojskowego okulisty. Do 
teqo sameąo specjalisty, który banał mnie 
iuż czternasty albo piętnasty raz.

— To przecież katastrofa! — znów wy­
krzyknął doktor Quimbee. — W e pan, że 
z takim wzrokiem nie może pan służyć w 
armii Stanów Zjednoczonych?!

— Wiem o tym — odpowiedziałem, nia 
pamiętam iuż do raz który.

Pewnego pięknego ran«a, prawie zaraz 
do tvm iak Przyszedłem z Memorial-Hall, 
ledwo położyłem sie sdoć, obudził mnie 
dźwięk dzwonów, ryk syren, gwizdków i 
trab. Ten ogłuszający tumult stawa» s,e z 
każda chwila ooteżnieiszy. wiecz ebezwła- 
dn;ojacv.

Tego ranko zakończyła się wo>no, o na 
ziemi nastał pokój.

Tłumaczył: JAN FIEBIG

Poie kultury nie jest puste ttr#

— Co najbardziej niepo­
koi pana obecnie? — py­
tam sekretarza generalne­
go Związku Literatów Pol­
skich ZBIGNIEWA Kl - 
143,Sł Ö W SK TEGO 

— Najbardziej n.ebozpie- 
c-zr.a dla naszego środowi­
ska jest niemożność poro­
zumienia a ę pisarza z 
czytelnikami, to 'znaczy 
brak książki. Piszemy me­
moriały i wysuwamy postu 
łaty. ale rzeczywistość jest 
taka, że wydawnictwa nie­
mal już me 7.3 w i era ją no - 
w ych umów z p. s ar za mi 
Oznacz<a to, że pisarze nie 
mogą wykonywać sv.mjego 
zawodu. To samo można 

5 pcyv»ied;zieć ot ogranicze­
ni ach czasopiśmiennictwa 

— A od czego, 7d.iniem 
pana, trzeba zacząć purząd 
ki w kulturze?

— Od zmian struktur or­
ganizacyjnych. Gdy spoj­
rzymy na naszą powojen­
ną historię, łatwo zauwa­
żyć, że zmieniały się tre­
ści kulturalne. Różnymi 
iaeam , dyrektywami i kie 
runkami działania rządziła 
się, zależnie od okresu, ‘po­
lityka kulturalna. Nato- 
rńiast struktury orgamza- 
cyjne, sposób funkcjono­
wania kultury poprzez in­
stytucje pozcKsfawały te sa­
me. Był ten schemat or­
ganizacyjny ustalony w. la­
tach czterdziestych, okrzepł 
w latach pięćdziesiątych i 
w gruncie rzeczy nie zmie 
nił się do 1980 r Z jed­
nej strony mieliśmy sektor 
rządowy, reprezentowany 
główn e przez Ministerstwo ^ 
Kultury i Sztuk. Nad 
nim — Wydział Kultury 
KC Z drug ej strony Ut­
ajała tak potężna w ty tu- 
c j 3 fi 1* mus o 11: c <1 sułtu-ę,

jak CRZZ. Tam były ogro­
mne pieniądze. Za te pe- 
niądze chodziło się do tea­
tru, urządzało wystawy, 
prowadziło akcje literac­
kie, plastyczne, organizo­
wało akademie, koncerty.

No i teraz, po s:erpm:u 
zeszłego roku, rozpadły się 
jak wiadomo struktury ‘po­
zarządowe — CRZZ i mne 
organizacje.“- Ministerstwo 
Kultury j Sztuki znalazło 
się w fatalnej sytuacji. 
Wskutek kryzysu gospodar 
czego ograniczono jeszcze 
srodni i nakłaay na kultu­
rę. I teraz imprezy kultu­
ralne funkcjonują albo na 
starych zasadą eh, finan­
sowane przez Mini stars two 
Kultury, albo są wym- 

spontanicznych ini­
cjatyw, poszukiwania no­
wych form. Mam na my­
śli np. pewien typ obrzę­
du społecznego, który wy- 
kształcl się przy okazji 
och łaniania pomników; 
wiąże się z nowym rodza­
jem widowiska — wystę­
pują artyści, jest reżyser. 
Zawiązuje się komisje kul­
tury p-zy nowych związ­
kach.

— To wszystko, eo paP 
wyjaśnił, nie zmienia jed­
nak postaei rzeczy, >e kul­
tura jjozostaje w <y!e za 
przemianami. Trudno się 
wyrwać ze sturvoh sche­
matów. Dowodem trio jest 
chochy pO(Manie Kię uswię 
cone j. f hoc zawsze kryty- 
konanej t>stiwaIomanii. 
Nic nowego w zamian nie 
wy myślono

— W Ministerstwie Kuł- 
tufy me narodziła się do­
tąd nowa koncepcja. Sam 
twórcy muszą wkroczyć w 
te sprawy, jeśli chcą być 
odpowiedziami za to, co

robią. I dlatego chcemy 
zwołać w końcu tego roku 
Kongres Kultury Polskiej. 
Nie chodzi nam tylko o 
wyliczenie przyczyn, dla 
których ta kultura wyglą­
dała teki: a nie inaczej, 
lecz podjęcie próby wyj­
ścia ze stanu, w jakim się 
zna j du jem y, za inicjowa n ie 
prac nad programem kul­
tury. Sam kongres progra­
mu jednak nie stworzy.

Kultura znalazła się o- 
becrwe w dość osobliwej 
sytuacji- bez p eniędzy, 
bez akceptowanych form 
organizacyjnych. Nawet 
trudno okreśhć jaka jest 
świadomość kulturalna 
współczesnego Polaka, a 
także świadomość his tor \ - 
czna, jakie okaleczenia w 
ciągu tych paru dziesiąt­
ków lat spowodował brak 
dostępu do podstawowych 
in f o r prac j i, ni e zna jo roo ś ć 
faktów, nie mówiąc ju/. o 
ich uproszczonych iloterpre 
tacjach. N.e muszę tu do­
dawać, że nasze pole kul­
tury nie jest puste. Tym 
bardziej trzeba się zając 
przede wszystkim białym1' 
plamami. I* ni^dzowny 
jest proces dokładnego ich 
rozpo znania.

— Jak pao scharaktery­
zowałby najkrócej naszą 
powojenną politykę kultu­
ralną?

— Do roku 1949 był to 
o-kres dość silnych konflik­
tów, światopoglądów, oriei: 
tacji artyst3’cznych. Ale 
wszystko odbywało się po­
czątkowo na zasadz;e de­
mokratycznego starcia po­
staw. Nie było państwowe­
go monopolu w zakresie 
form organizacyjnych. M.e- 
I śmy d<- czynienia z pch- 
foirią postaw pogiąaow.

Późniejszy okres charakte­
ryzował się ujednolice­
niem treści i form Kultu­
ry uważanej za narzędzie 
działalności po 1 tycznej i 
społecznej. Rok 1956 zbu­
rzył te budowie j ne spo­
sób przecenić jego wpły­
wu na późniejsze lata, W 
latach 1956 do 1980 istnia­
ła doś£ duża swoboda form 
artystycznych i rosnące 0- 
graniczenia w zakresie tre 
ści kultury. W ten sposób 
w połączeniu ze wspomnia 
nymi przeze mą e już na 
początku starymi struktu­
rami organizacyjnymi wy­
tworzyła się dość dziwacz­
na sytuacja. Rosły listy za­
pisów, wydłużały się sp - 
sy zakazanych terenów kul 
tury, historii i życia spo­
łecznego w ogóle. I stąd 
wynikały największe szko­
dy dla stanu świadomość: 
społecznej. Koło się zamy­
kało

— Jak w’ięr wyjść z te­
go koła?

— Oczekujemy stworze­
nia takich warunków, aby 
mogła rozwijać się swo bo» 
drre kultura polifoniczna, 
różnorodna, odpowiadająca 
r zeczywjstym po trze bom, 
oczekiwaniom i zaintereso­
waniom odbiorcy, a nie 
postulowanym, czy zakła­
danym z góry. Musi zmie­
nić się funKcja instytucji 
zajmujących, się z urzędu 
kulturą. Chodzi nie tyle ,0 
zarządzanie, co wspomaga­
nie. rozwijanie działań kul 
tura lny ch inspirowanych 
przez społeczeństwo, a trak 
towanych' często po maco-' 
szemu, bo nie mieszczą s.ę 
w’ sztywnych urzędowych 
ramach.

Ri#/m i w i.ihi:
BARBARA HLNKFł
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W telewizji toczą 
bataiie o sznurek. 
O sznurek? Tak, 

o zwizkJv sznurek do sno 
Dowiazałek. Rzecz iesi 
nader ważna, co akurat 
żniwa A żn>wa bez sznur 
ka. dzisiaj przy mechcni- 
zccii, raczei niemożliwe 
Kiedyś wigzano snopy 
ściętym żytem lub psze­
nic q. Ale to było w cza­
sach kosy i maszyn ciq- 
ometych przez żywe ko­
rne. Sam skręcałem takie 
powrósło i wiqzaiem nim 
snopy. Różnica tc* *ar że 
pot c'ekł szersza N strugą. 
Dzisiaj, jeszcze przy braku 
mydła, nikt sie pocić do 
dctkowo nie chce.

No wiec ten cholerny 
sznurer, bez którego an' 
rusz, raz jest, a raz ao 
r;e ma Jedni nie chcg o

chcą. Widziano qo w Gdy 
ni w magazyn.e. To by) 
sznurek dewizowy. Fakt 
ten oburzył załogę, która

nim stałem). Przysłuch- 
wałem sie tei" sznurko­
wej kampanii przez pare 
dni. Ciekawy byłem, kto 
ia wygra? Raz było redak 
torów na wozie (ale nie 

i drabiniastym ■ żniwnym), 
‘druai raz urzędników. To 
pani redakior Jaworska z 
gdańskiej TV dało mata 
centrali, to znowu centra

sznurkowej wojnie na 
małyrn ekranie. Jak bę­
dziecie kochani z każdej 
oupereli robić narodowq 
sprawę, to sami zamierr- 
cie sie w sznurek, któ­
rym nie tylko nie będzie 
można nic zwiazać, ale I 
powiesić sie z żalu i soz 
Daczy na nim. Nie tak 
znowu dawno, pamiętam

Sznurek
może ao proaukowcć (i 
produkuje) bez dewiz, z 
su'owcow krajowych. Nie 
pruwda tez, że załoga 
Doszła soo e w sierpniu 
na urlop W sierpniu na 
Żuicwach akurat żniwa. 
A jak tu żniwcwać bez 
Sznurka? ‘Toteż o sznurku 
mówią redaktorzy, roini- 
cv (ci skerża sic), urze 
dnicy wysokiego szczeku

ki odszczekała sie „cała 
prawdq o sznurku" ,ed 
Jaworskiej innym zatros 
kanvm ie' o brakiem. C.e 
kawa, qra! Petna napięć, 
emocji i niespodzianek. 
Zgadzam sie jednak z 
cemrala, a nie z red. Ja 

wr s,:a. która powiada, 
że nie iest od organizo­
wania sznurka do maszyn 
żniwnych.

io dobrze, ciurkała u was 
stale surówka. Ciurkała, 
ciurkała, że az sie wyda 
wało nam widzom, iż 
Polska, to jedna struga 
surówki. Obecnie przeKO 
nuiecie nas, że nic po­
dobnego. Nie struga, lecz 
ledwo strumyczek Bar­
dzo mi przykro, że nawet 
o ałuoi sznurek sie od­
wracamy. Jednakże, dla-

to zmartwieme? Ja me 
chcę o wszystkim wiedzieć 
za wszystko być od do 
wiediiainy i wszystkim 
sie denerwować, jo nie 
chce osza'eć z powedt 
sznurka. Niech szewc pi 
nuie kopyta i dratwy, bc 
on z teao zvie. I niect 
mi TV nie uprzykrza i tal 
już do granic wytrzyma 
łości uDrzykrzoneao żv 
cia Gdybym miał pcx 
ręka ten sznurek (pask< 
też nie nosze), to bym si< 
na nim powiesił, bo ty;e 
poczucia winy za iegc 
brak wmówiła we mnie 
red. Jaworska i inne pła­
czki.

A swoia droga, im sprc 
wa mn.eisza. bardzie 
marginalna, tym w telew 
zii o nie i głośniej. Nie 
dałoby sie tego iakejt 
zwiqzać (sznurkiem) i PC 
wiesić na belce u po­
wały? Niech nie włazi v 
obiektyw.

7 AhTftor A

Zasłużeni emigranci 
z Kaszub?

Autor podpisany (r.os.) 
w artykule „Kaszubi na 
śuHecie”, zamieszczonym, 
w numerze (50 Dziennika 
Bałtyckiego („Rejsy”) wyli 
cza jednym tchem w iel c e 
zasłużone postacie 
wśród kaszubskich 
emigrantów (w czasie 
teraźniejszym, że są, ir- 
d ziała jak ks. Jana Raf aha 
Grzondziela, ks. Dominika 
Szpońskiepo (dodając: ze 
stanu Niagara),' Helenę 
Zimniewiczową (córkę Der 
dowskiepo), ks. Kamila 
Kantaka z Bejrutu i Bro­
nisława Sochę - Borzesto 
wskiego z Londynu.

Otóż w takiej kwalifika­
cji utrzymuje się jedynie

Socha - borzestowski. Ks 
Grzondziel jest z pocho­
dzenia Ślązakiem a jego 
związek z kanadyjskimi 
Kaszubami został przerwa­
ny przed kilunaytoma laty, 
Ks. Dominik Szopiński na­
tomiast nawrócił do kraju 
już w 1967 r. i zcmieszku 
je w pobliskiej Rumi. Ńato 
miast pani Zimniewiczową 
nie żyje dobrych kilka lat. 
podobnie jak ks. Kantalty 
który zmarł w Bejrucie w 
197$ r.

Wydaje się także próbie 
matyczna ocena, iż wszy­
scy oni są w i e l c e z a- 
sł u że n l.

Woi iech KIEDROWS&I

Gaz i polityka

(Kontrakt roku
ROGA dc najwięk­
szego kontraktu roku 
została otwarta. Tym 

razem ponoć nieodwołal­
nie. Jak poinformowali 
bankowcy zachodnionie- 
mieccy, już w' „natepnycn 
miesiącach” nastąpi pod­
pisanie kontraktu w spra­
wne dostawy gazu ziemne­
go ze Związku Radzieckie­
go do krajów Europy za­
chodniej, głownie RFN 
Wiadomość ta, opublikowa 
ną po rozmowach z delega 
cją radź ecką w Duessel- 
dorfie, - została przyjęta 
przez astrenę znehedniorre 
miecką z dużą ulgą.

W oczekiwaniu na prom.
Fot. W. Nieżywiński

Echa muzyki młodzieżowej

Zagraniczne aktualności
RÓTK! przegląd 
zagranicznych Ust

* najlep.ej sprzeda­
wanych singn pozwala na 
wyciągnięcie wniosKow o 
coraz aaiei idącej pola­
ryzacji upodobań , .prze­
ciętnego nabywcy", w 
zależności od kraju i tra­
dycji rynku płytowego. 
Usta angielska np. nie­
wiele ma wspólnego z 
amerykańską (a jeszcze 
nie tak dawno co naj­
mniej połową tych samych 
pozycji można było zna­
leźć na jednei i drugiej); 
z kolej zachodnioeurope.s 
kie listy j,kontynentalne?' 
niewiele mają wspólnego 
z amerykansk mi czy an­
gielskimi swymi odpowie­
dnikami, Prędzej czy pó­
źniej — bo takie są prawa 
show businessu - najpc- 
puiarnieisze czy najlepiej 
opracowane przeboje tra­
fiają wszędzie; czasem w 
odmiennej wersj języKo- 
wej cibo inaczej zmikso­
wane (jak się to dzieje 
np. z holenderskim prze- 
bn.em „Stars On 45", w 
równych krajach zawiera­
jącym odmienne i ina 
cze-j skomponowane frag­
ment yJ, Ate nieuchronność 
po;av< ,en'a sie nrzeboiów 
nn'■•/•■/żsiei rangi na ró­
żnych rynkach dotyczy 
niewm.lkieno ułamka b!e- 
źnrei orndnkc'i pht. Po­
zostałe płyty, choćby nar 
wyże i notowane w swoich 
kratach, chor:hy w uni­
wersalnej, angielskie' wer 
s/f językowe* — odnoszą 
sukcesy lokalne, aczkol­
wiek i one mierzone są 
mlfionpwyrnf , jvnMvamf. 
Dotyczy to fet wykonaw­
ców brytyjskich I a mery- 
kańrd ch, którzy niejedno- 
krotnie dOTOrfo'rt u~ 
koczu 7.o?ntorokowań pu- 
bllcrn.eści u siebie a re- 
a'ilprn'e naszcza na li­
stach przeboiĆM/ w Szwe- 
c1' prano if czv RCN,

Snrahuimv arzyinei sie 
na'r aoniarn'e'srjm sin- 
«łnm na trze' h wybranych.

bardzo reprezentatywnych 
rynkach. Oto na począ­
tek obecna amerykańska 
lista „hitów" (z datą (5 
lipca): 1. Air Supply -■
The One That You Love, 
2. Kim Carnes — Sette Da 
vis Eyes, 3. Oack Ridge 
Boys - Elvira, 4. Rick 
Springfield — Jessie's 
Girl; joey Scarbury - The 
Greatest American Hero, 
6. Star Sound -r Stars On' 
45, 7. Daryl Hall and
John Oates — You Make 
My Dreams, 8. Kenny Rod­
gers -r / Don’t Need You, 
9. George Harrison — All 
Those tears Ago, 10. 
Pointer Sisters - Slow 
Hand, 1% Manhattan 
Transfe i - Boys From 
New York City, 12. Gary 
U.S.Bonds - This Little 
Girl.

Dla porównania - fra­
gment brytyjskiej listy sin­
gli z tego samego tygo­
dnia: 1. Specials
Ghost Town, 2. Bad Man­
ners Can Can, 3. Star 
Sound - Stars On P 
Vol.2, 4. Michael Jackson 
- One Day In Your Lire, 
5. Imagination - Boody 
Talk, 6. Bob Mnrjey and 
the Waders — No Woman 
No Cry, 7. iom Tom Club 

■_ Wordy Rappinghood, 8. 
Elaine Page — Men,cry, 

Oayssey — Going Back 
My Roots, 10, Motor- 

head - Motorhead, 1L 
Quincy Jones - Rdzzama- 
tazz, 12. Kate Bush — Sat 
In Your Laps

Z kolei jeszcze obszer­
niejszy fragment najnow­
szej listy zachodni J-nie- 
mieckiej (z 30 lipca) — 
Domiiam tylko utwory z 
wykonaniami w języku 
niemieckim, które z rac// 
ograniczeń językowych i 
tak nie maią szansy r,0
rynka międzynarodowym.
1. Kim Carnes — Bette Da 
vis Eyes, 2. Bernie Paul — 
Oh No No, 3. Kim Wilde
- Chequered Love, 4, 
Stars On 45, 5. Kim Wilde
- Kid In America, 6. Ot-

tawan — Hands Up, 8. 
Shakin Stevens - You Dri 
we Me Crazy, 9. Adam 
and the Ants — Stand 
and Doliver, 10 Phi 
Collins — In the Air To­
night, 12. Elect.onia’s — 
Dance Little Bird, 13. 
Bone y M - Consuela 
Biaz, 14.. joe Dolce - 
Shaddap Your Face, 15. 
Sarcgossa Band — Ago- 
dou.

* • *

Amerykańska firma wy 
dawnicza, będąca wiaścl 
cielem copyringht utworu 
z 1928 raku „MakinWha 
opee" (autorzy; Gut Kahn
I
stąpiła
żeniem

9.
To

Walter Donaldson) wy- 
do sądu z oska A 

przeciwko Yoko 
Ono. Zarzuca się /•/, i* 
zamieszczony na płycie 
długogrającej „Douoie 
Fantasy" utwór „Pm Your 
Angel" — auto-stwa Ono 
— jest „w dużej mierze 
kopia" wspomnianego stan' 
dardu z lat dwudziestych. 
Oskarżenie obejmuje tak­
że firmę wydawniczą Le- 
nono Musie, wytwórnię 
płytowa Gelten Records i 
firmę Warner Brothers, 
zajmującą się dystrybucją 
pfyt Gelten Records. Za­
dania strony pozywającej 
obejmują wypłacenie od­
szkodowania w wysokości 
miliona dolarów i 'wyco­
fanie „oskarżonego ’ li­
tworu z rynku, a także u- 
sunięcfa wszystkich kopii 
longplaya „Double Fan­
tasy" ze sprzedaży. Wszy 
stkie kopie wyaawnictw 
nutowych z piosenką Yoke 
Ono, a także taśmy I pty 

mają zostać znlszczo- 
Zaoowiada się więc 

afera na miarę tei, która 
doprowadziła Georga 
Harrisonq przed sąd za 
„nieumyślne skopiowanie" 
utworu „He's So Fine" I 
wvdanie go pod tytułem 
,,My Sweet Lord”.

S. Darvelewici

ty
ne.

Rozmowy o podpisaniu 
największej umowy handlo 
wej pomiędzy Wschodem 
i Żachodem toczą się już 
bardzo długo i z dużymi 
oporami. Ostatnio znów 
zdawało się, że sprawa do 
staw gazu utknęła w mar 
twym punkcie. Mam na 
myśli szczyt gospodarczy 
państw zachodnich w Otta 
wie, podczas którego Ro­
nald Reagan zasugerował 
Helmutowi Schmidtowń, 
aby raz jeszcze „przemy­
ślał" słuszność pociętej 
decyzji. Prezydent USA ar 
gumentował' transakcja 
doprowadzi do uzależnie­
nia Europy zachodniej od 
dostaw radz'eck;ego gazu 
■przysparzając na dodatek 
korzyści finansowych pań­
stwu stoiacemu po przeciw 
nej stronie ideologicznej 
barykady. Argumenty ame 
rykańskie, o czym z dumą 
doniosia zachodnionie-
miecka oraśa, nie zrobiły 
•jednak zbytniego wrażenia 
na kanclerzu federalnym 
Dał on amerykańskiemu 
nartnmowi do zrozumie­
nia. ze P^N nie ma zamia 
ru wycofywać się z intrat 
nej transakcji.

Gra idzie Dowiem o du­
żą stawKę. Po podpisaniu 
».on iraktu ze Związkiem 
Kdaz-£CK-ni do Europy za 
choan.ej począwszy od roku 
198J popłynie 41) mld m 
sześć, gazu rocznie. Obok 
REN w transakcji uczestni 
czą również Francja, Ho­
landia, Belgia, Włochy i 
Austria. Głównym kontra­
hentem jest jednak RFN, 
Z dwu powodów. Po pierw­
sze 12 mld m sześć, gazu 
ziemnego, a więc ponad jed 
na czwarta dostaw, przypa 
da właśnie na Niemcy za 
chodnie. Po drugie banki 
zachodnioniemieckie posta­
nowiły udzielić ZSRR nis­
koprocentowego kredytu w 
wysokości 10 mld marek 
oraz dostarczyć rur do bu 
dowy liczącego 5 tys. km 
gazociągu z Sj-berii. Jest 
to największa operacja kre 
dytowa RFN. Gaz radziec­
ki, wliczającjąc obecne do 
stawy, będzie pokrywać 
prawie 30 proc. zapotrze­
bowania rocznego Retiubli 
ki Feaeralnej. Transakcja 
ta ma dla RFN wiele plu

sów. Nie tylko pozwoli na 
wypełnianie energetycznej 
luki, ale również zapewnia 
dodatkowe miejsca pracy 
i atrakcyjne kontrakty dla 
przemysłu. Nic też dziwne­
go, że Helmut Schmidt 
bronił stanowiska Bonn.

Na rozwój stosunków 
handlowych RFN z kraja­
mi socjalistycznymi Amery 
kanie od dawna patrzą 
krzywym okiem. W atmo 
sferze ogólnego napięcia 
międzynarodowego te o- 
biekcje jeszcze się wzmo­
gły. USA traktuje handel 
ze Wschodem jako część 
swej ogólnej strategii i te 
go samegc wymaga od 
swych sojuszników w Eu­
ropie zachodniej. Politycy 
amerykańscy uważają, że 
nie można oddzielać pou 
tyki handlowej od polity­
ki bezpieczeństwa. Mini­
ster obrony Gaspar Wein­
berger posunął się tak dale 
ko, że zaproponował na­
wet prezydentowi założe­
nie weta przeciwko gazo­
ciągowej transakcji .

Na szczycie w Ottawie 
żadna ze stron — ani Ame 
rykanie, ani Niemcy — nie 
zosiała przexonana o słusz 
ności argumentów partne­
ra. Chociaż, jednak prezy 
dent Reagan powstrzymał 
się od zdecydowanego przy 
parcia kanclerza RFN do 
muru, to amerykańskie 
apele rńe pozostały zupeł­
nie bez echa. Jak donios­
ła ostatnio zachodnionie- 
miecka prasa kredyt ma 
być ponoć obniżony o po­
łowę. a dostawy rur. stano 
wiące istotny element kon 
traktu, wyrzucone poza na 
wias radziecko - zachodnio 
niemieckich pertraktacji.

Do ostatecznego podpisa 
nia „kontraktu roku” po­
zostało jednak jeszcze nie­
co -czasu.

Anna ROGOZIŃSKA

kcbcfnicyra
ZCZYCĄCY się słusz- 
nie niezaprzeczalnym

^ urokiem swego mia­
sta,, na który składa się bo­
gata w historyczne pamiątki 
architektura oraz wszechobe­
cna z,eleń, ryżan e, czyi 
mieszkańcy 800-tysięcznei 
stolicy Łotewskiej SRR, zali­
czani sq do ludzi wyjątkowo 
solidnych i pracowitych. 
Sw'adczq o'' tym nie tylko 
utrzymane we'wzorowej czy­
stości ulice czy parki, świad­
czy n e tylko idealny porzą­
dek panujący w tramwajach, 
sklepach loKOlach gastro­
nomicznych, ecz i przede 
wszystkim dynamicznie roz­
wijający się przemysł, zwła­
szcza zaś takie jego gałę­
zie, iak chemia, elektronika, 
produkcja sprzętu gospoda«- 
stwa domowego 5 włók‘en- 
nictwo. Warto przy tym wie 
dzieć, iż znaczny odsetek 
miejscowej, wielkoprzemysło 
wej klasy robotniczej stano- 
w młodzież, trafiajaca do 
fabryk po ukończę,niu wyż­
szych uczelni bądź licznych 
szkół zawodowych. Właśr e 
tak, jak uczyniła to Inara 
Sauka, 29-letnia prządka 
z kombinatu tekstylnego 
„Rigas Audums”, która w 
1965 roku, jako 16-letma 
dziewczyna przyjechała ' do 
Rygi z rodzinnej wsi, aby 
przeżyć tu swoją wielką 
przygodę. Ale po kolei.

Otóż bawiąc w Rydze po­
prosiłem któregoś dnia ko-' 
lęgów z miejscowej redak­
cji o umożliwienie mi roz­
mowy z pracującym zawodo­
wo przedstawicielem młode­
go peke'enia. Chciałem mia­
nować’e dow:edzieć się cze­
goś konkretnego pa lemat 
problemów, jakie nurtują no 
Łotwie mtodveh robotników, 
z jakimi borykają się trua- 
nościami, jakie wreszcie ć> 
twiercją się przed nimi szan 
se. Po krótkej mradz:e wy­
bór moich gospodarzy padł 
na Iriarę.

— Aktywny członek Kom­
somol i partii, w eioietn 
przodownik pracy, mctKC 
małego dziecka, niedawno 
otrzymała mieszkanie, będzie 
wnęc o czym rozmawiać, a 
przy okazj-i obejrzysz sob e, 
jak mieszka, jakie ma wa­
runki-? w ogóle... — przed­
stawił swoje argumenty, '.wo­
bec których nie mogłem 
wnieść żadnych zastrzeżeń.

Tak w:ęc, kupiwszy po 
drodze bukiet świeżych kw;c 
tow, o tej porze roku do­
stępnych w Rydze dosłow­
nie na khżdym kroku, uda­
łem się w towarzystwie mo­
ich przewoaników do m.esz- 
kania rodrfijły Sauka.

Przejechawszy kilkunasto­
kilometrową Lenina iela", 
czyF główną arterią stolicy 
i dotarłszy do odległej o 9 
kilometrów od centrum dziel 
nicy Jugla zatrzymaliśmy, się 
przed jednym z trzech sto­
jących obok siebie wieżow­
ców. Jak się późmej powie­
działem, należących do korr. 
binaitu „Rigas Auoums" i 
przernaczomah wyłącznie 
dla jego pracowników.

Uorzeazona o odwiedź- 
nach pani- aomu, która cze­
kała już na nas z zaparzo­
ną kawą w swym dwupóko- 
jowym mieszkaniu usytuowa­
nym aż na X piętrze, jamoś 
nie bardzo pasowała m’ do 
'tego wszystkiego, co zdąży­

(Korespondencja własna)
łem na temat jej osiągn ęć 
zawodowych i organizacyj­
nych usłyszeć w samocho­
dzie Zamiast spodz ewanej 
„herod-baby", takiej plaka­
towej stachaoowczyni z o- 
strymi rysami twarzy mus­
kularnymi ramionom , przy­
witała nas dronna, szczupła

kowc, n sk\ W naszym przy­
padku ni-e przekracza np. 12 
rubli miesięcznie...

— A jak długo ty czeka­
łaś na swoje klucze? — spy­
tałem. *

— No, aość krótko, bo za­
ledwie trzy lata. Ale io dzię­
ki Komsomołowi i mojemu

Krzysztof W. Dębicki

dziewczyna o śmiejących się 
wesoło oczach i jasnych ni­
by len włosach, tak charak­
terystycznych zresztą dla w ę 
kszości mieszkańców nadbał 
lyckiej Łotwy. Z równą łeż 
dla mch gościnnością wska­
zała nam zaraz mie,sca przy 
stoTku nakrytym wyszywaną 
w ludowe wzory serwetą i

zakładowi pracy. Średnio 
czeka się bowiem w Rydze 
dłużej, tak około 6—7 lał — 
uśmiechnęła się, zrzucając z 
kolan szarego kotka NKszę, 
który od paru minut ha-seł 
po tapczan e, na, n doczmej 
wyrwany ze snu przez nie­
spodziewanych intruzów. Mi­
sza pełni, nawiasem mó­

głeco, oddalonego- o jak eś 
300 kilometrów od Rygi, koł­
chozu, zamiast ukończyć spo 
koinie szkołą ’ podjąć w o- 
kolioy pracę, poszła w śla­
dy starszej siostry, jednej z 
sześciorga swego rodzeń­
stwa i pojechała do stolicy, 
gdzie zgłosiło się do kombi­
natu tekstylnego, zdobywa­
jąc po ukończeniu wieczoro­
wej szkoły średniej niełatwy 
zawód prządk1 vv dwuletn ej 
przyzakładowej szkole zawo­
dowej. Wtedy też właśnie 
wstąpiła do Komsomołu, nie­
bawem dając się poznać nie 
tylko jako zdyscyplinowany 
pracownik, iecz również jo­
lo ugodzony działacz s.pote- 
czny.

Obsługując na początku 
jednorazowo od 12 do RB 
krosien, po dwóch lotach sa 
modzielnej pracy daiwata so­
bie a os kon ale radę z 84, o 
obecnie pragnie aojść ao ró-

Fragment miasta nad Dźwiną.
przepraszając, że w domu 
nie ma męża, pońeważ ja­
ko kierowca musiał akurat 
wyjechać w dalszy kurs, zm- 
knęłą na moment w kuchni. 
Nim wróciła z ustawionymi 
na tacy filiżankami, obejrza­
łem całe mieszkanie, składa­
jące się z dwóch izb, kuch­
ni, łazienki i. ubikacji. Stan­
dardowe wnętrze, niewiele 
różniące są- w zasadzce od 
naszych, poza tym, iż tro­
chę może obszerniejsze, gdyż 
w ZSRR do przysług jjącegc 
rodzinie metrażu wlicza się 
jedyn'e pokoje — Dosiadało 
nawet podobne jak w na­
szych „emach" usterki w ro­
dzaju zarysowanych tynków 
czy niezbyt szczelnie dopa­
sowanej stolork'.

— Dawniej budowano do­
kładniej, cle ooecnie, gdy 
buayr.ki wznosi się z wielko­
płytowych elementów, prze 
mysłowymi metodam, jest 
to prawie niemożliwe do Ju- 
niknięcia — wyjaśniła siada­
jąc naprzeciwko mnie lnara. 
— Ten dom oddano do eks- 
pioatacj- trzy lata temu i do- 
pero teraz, k'edy miry już 
sę ustały, będziemy mogh 
zabrać się za Kosmetykę. 
Przy występującym u nas za­
potrzebowaniu no własne 
mieszkania, nie mo to zre­
sztą większego znaczenia. 
Każdy nowy lokator cieszy 
się, że otrzymał klucze i dro 
pniejsze ' niedoróbki usuwa 
we własnym zakresie, zwła­
szcza że czynsz jest stosun-

wiąc, w domu mary barazo 
odpowiedzialną funkcję, w 
związku z czym cieszy się 
specjalnymi względami. Spę­
dzając najchętniej czas w 
małym pokoju, przy łóżecz­
ku 6-miesięcznego Manisa, 
za każdym razem, gdy dz e- 
cko odkrywa s'ę, biegnie d& 
matki i z uporem ciągn e 
ją pazurkami! do synka, nie 
pozwala,qc aokończyć jej le­
go, co robiła.

Własne, niekiępujące i 
przyzwoicie umeblowane nie 
szkanie, kupiony niedawno 
za uzbierane oszczędruosc 
„Moskwicz", mary Maris i 
dużo od nego większy mqz 
Laimonis, pracujący w cha­
rakterze kierowcy w przed­
siębiorstwie pudowy diog, 
wreszcie całkiem przyzwoity 
łączny dochód ooojga waha­
jący się w granicach od 500 
do '600 rubli w skuli m e- 
s ęcznej — to dorobek kil­
ku ostatnich lat życia rodzi- 

Scuka. Jak twierdzi Ina- 
typowej ryskiej rodziny 

robotniczej.
Oczywiście nie od razu u- 

daiło im ,się to wszystko po­
siąść. Nim dorobli są swych 
dwóch pokoi mieszkali ra­
zem w hotelu robotniczym i 
chociaż: nie mogli uskarżać 
się specjalnie na warunk, 
io jednak okres ten uważcją 
za dość trudny A w ogó­
le, to Inara -od samego po­
czątku nie szukała dla sie­
bie najłatwiejszej drogi ży­
ciowej. Pochodząc z odie-

ny
ra,

pod redakcja Zenona G
Naukowcy pod żaglami

14 IE mam zwyczaju pisać w tym miejscu 
o żealarskiei codzienności i zwykłych wo- 
jażach rod żaglami, których mamy w o- 

siatnfćh latach — w każdym sezonie, setki. Są 
jednak zdarzenia, zdawać bv się moHo zwykłe, 
które wykraczają jednak poza owi, żeglarską 
codzienność. Rejs, w jaki wyruszyła wczoraj 
8-osobowa załoaa kpt. Konstantego Pielaka na 
jachcie „Sonda", jest bowiem dla niego i jego 
ekipy normalna kolejna wyprawa na Bałtyk. 
Dla nas- zwykłych żeglarzy, ma ona jednak za­
razem coś odmiennuqo w swym charakterze.

Ng sy „Sonda" załadowano bowiem spo*o 
aparatury naukowej, zaś załogę jachtu stanowią 
w większości żeglarze-naukowcy, którym prze­
wodzi dr Zygmunt Klusek — kierownik praco­
wni hydroiikustyki Zakładu Oceanologii Polskiej 
Akademii Nauk w Sopocie. W skład ekipy ie- 
qlarsko-naukowei wchodzą ponadto elektronik 
z tejże samej pracowni mgr jnż. Kazimierz Gro­
za, ma- Wiesława Czyszek z pracowni optyki, 
oraz mgr Marek Ostrowski z Instytutu Geofizyki 
PAN. Wyruszyli w miesięczny rejs Po południo­
wym i środkowym Bnłtyku z oparoturą własnej 
oryqmalnei konstrukcji, by wykonać ciekawe ba­
de nia.

ODeinltijg one m. In. pomiary dopływu ener- 
qil promienistej w głąb morza i pomiary fal 
wewnętrznych w morzu. Chodzi głównie o zba 
danie wpływu tych ostatnich na rozchodzenie 
sie dżwięnu w morzu. Przeprowadzone będą 
także pomiary naturalnych szumów akustycz­
nych w morzu i ich zależność od stanu po-

w erzchni morza. Pr zew id lianę iest również wej­
ście do Warnemunde, odzie nowo skonstruowa­
na w sopockim 7akładzie Oceanolog.i PAN a- 
pa-ratura będzie sprawdzona w miejscowym In­
stytucie Badań Morza w spec,afnych urządze­
niach ciśnieniowych Chodzi o sprawdzenie wy­
trzymałości nowych konstrukcji.

Wyprawa jacntu „Sonda" ma więc — obok 
normalnych żeglarskich walorów — wyjgtkowe 
znaczenie naukowe. Dodajmy że badanie akus­
tyczne na morzu prowadzić można najlepiej 
właśnie z jednostki 2aqiowei która nie emituje 
żadnych syanatow — w przeciwieństw e do jed­
nostek motorowych. Temu celów* służy właśnie 
„Sonaa" Dodajmy jeszcze raz — jedyna ools- 

żaalowa jednostka naukowo-badawcza, któ- 
armaiorem iest Zakład Oceanologii PAN w 

■pocę-
Stgd właśnie iei oryginalność — jako jachtu 

zarejestrowanego w Polskim ZwiazKu 2eglars^ 
kim i jednocześnie jednostki naukowo-badaw­
czej. W tei podwójnej roij pełni już służbę na 
morzu — pod nieprzerwaną komendą kpi. Kon­
stantego Pielaka — .przez pełnę dziesięć tot, 
Ostatni bałtycki rejs zapoczątkował właśnie dru­
ga dziesiątkę lat żeglarskich., wypraw badaw­
czych. „Sonda" spłynęła bowiem na wodę 24 
Upca 1971 r. w gdańskiej Stoczni Jachtowe] m. 
Canrcda Korzeniowskiego.

Przez cały ten okres piękny kecz — o 15,44 
długości, powierzchni żagli liczącej 90 m 
„ wyposażony w sunik o mocy 105 KM, a 

skonstruowany przez znakomitego projektanta 
Edmunda Rejewskiego — służy wyjątkowo dziel­
nie eolskiej nauce, jako najmniejszy statek ba­
dawczy, iedyny pływający Pod żaglami. W rej­
sach takich przepłynął już pod Komendo kpt. 
Konstantego Pielaka ponad 50 tysięcy Mm.

ka
rei
Sor

m
kw

Odbvł w sumie 100 rejsów zatokowych, 50 wy­
praw naukowych no Bałtyk i 20 wypraw z na­
ukowcami do obcych portów — m. in. na wiel­
kie naukowe sympozja międzynarodowe.

To właśnie z pokładu „Sondy" prowadzono 
w czosie rejsu wokół Wysp Brytyjskich pierwsze 
polskie badania hydroakustyczne na Oceanie 
Atlartyckim. W 1978 r. popłynęła „Sonda" aż 
do zimneoo I dalekiego arktyezneqo Svalborou, 
by uczestniczyć tam w m ęazynarodowych bada­
niach qeodynam'rcznych Spitsbergenu i Morza 
Grenlandzkiego oraz dokonać pomiarów akus­
tycznych i batymetrycznych Zatoki Horsund, a 
taKŻe wod przyległych. Reis ten przyniósł zało- 

obok bogatego materiału naukoweao rew- 
żeqlarska naqiodę „Rejs Roku 78", przy- 

znuwanq corocznie za najśmielsze dokonania 
pod żaalami.

„Sonda" wspomagała też ekipę polskich na­
ukowców pracuiacych w afrykańskim porcie 
Saint Louis, qdzie realizowali oni kontrakt prze­
widujący opracowanie koncepcji ochrony brze­
gów ujścia rzeki Senegal. Ten zasłużony jacht 
okazał sie w ciaqu sweqo dziesięcioletniego ży­
wota bardzo przydatny z punktu widzenia na- 
ukoweqo. Pionierska iniriatywa — wysunięta 
pi zez kpt. Konstantego Pielaka przed kifkuna- 

laty — bv właśnie na takie, jednostce Pod 
badania morza, okazała sie niezwykle cen­

na. Doświadczenia „Sondy" zaowocowały aktu­
alnie decvziq o podjęciu budowy, dla sopockiej 
Piacówki PAN auźeqo żaglowca naukowo-ba­
dawczego — następcy piomerskiej i pracowitej 
„Sondy"

Dominik pod żaglami
Jormark Dominikański ma — obok wielu in­

nych atrakcji — także swojg niezwykle popular­
na Żeglarską irrp,ezę, regaty o Puchar Prezy­
denta Miasta Gdańska i Memoriał Komandora 
Tad€iłs?-a ZićłKOWskśeg®. Od 1 sierpnia bierze 
w nich udział kilkadziesiąt jachtów. W najbliż­
sza niedziele — 9 sierpnia, odbędzie sie o qodz. 
18 uroczyste zamksnięcie tei pięKnej imprezy. 
Je! orqanizatorzy — Polski Klub Morski, zapra­
szała wszystkeh żeglarzy i sympatyKow tego 
sportu na nadmotławski Tarq Rybny, gdzie na-
«+<■*— Tnknńr7Pr io
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wnej setki. K.edy w 1975 ro­
ku zdecydowała się wstąpić 
ao pari i, uchodziła za wy­
jątkowo sumienną i zaolną 
dziewczynę, które. możno 
było powierzać najprzeróż­
niejsze zaaania produkcyjne 
i organizacyjne, m. in, funk­
cję sekretarza oddziałowego 
Komsorrołu, Dzięki takiej po 
stawie, w 1076 roku lnara 
zdobyła tytuł najlepszego 
młodego tkacza -w ZSRR o- 
ruz tzw. Znak Poczęta, przy­
znawany za wyjątkowo do­
brą pracę. Rok wcześniej 
zaś, niemal nazajutrz po ślu­
bie, uoekorowana została 
wszechzwązKową odznaną 
„Młody Gwardzista Pęciolat- 
ki".

— To przecież proste — 
skwitowała skromnie moje 
pyton je o receptę na tak 
szybkie i skuteczne przeebra 
żenie się z wiejskiego dziew 
częcia w wysoko kwalifikowo 
ną robotnicę nowoczesnego 
kombinatu. — Trzeba tylko 
naprawdę chcieć robić do­
brze, to co się rob;. Kiedyś 
obserwowałam koleżankę, 
która nie przykładała się 
zbytnio do swojej pracy Jej 
ruchy były powolne, meto 
precyzyjne. Naturalnie mniej 
zarabtoła, ale nie zyskiwała 
w zamian nic, bo zużywała 
na złą robotę tyle samo cza 
su, co ja na dobrą...

Cóż, recepta istotnie pro­
sta, a wymowa argumentów 
na rzecz solidnej pracy, aż 
nadto przekonywająca. I cho 
ciąż, jak sama mówi, nie 
myślała nawet w/upnując 
swe obowiązki o takiej na­
grodzie, udzał w bezpłatnej 
wycieczce na zimową oim- 
piadę w Lake Placid w USA 
potraktowała jak najwyższe 
wyrózniein e. Tym bardziśj 
że oprócz niej z całej Łorwv 
pojechały jeayn.e dwie oso­
by.

Przyznając, że osiągnęła 
do tej pory w'ele — dz:ś 
Inara jest już członkiem CK 
Komsomołu Republiki Łotew 
sklej oraz CK Kąmsomołu 
ZSRR —- nie zaprzecza, że 
' ją nie ominęły różne kło­
poty. Urodziwszy dz;ecka 
musiała np, zrezygnować na 
jakiś czas z pracy w kom­
binacie 0-0 2 z działalność, 
komsomolskiei : partyjnej,
: wzięła roczny bezpłatny ur 
lop macierzyński. Przyczyna 
tego kroku pyła proza!czna. 
W Zwjqzku Radzieckim do 
żłobfów nie przyjmuje sę 
dzieci poniżej sześć,u mie- 
S'ęcy A że nie miała z k'm 
zostawiać małego Marrsa. 
przeto osobiste ambeje po­
stanów ita odłożyć na póź­
niej. Zajmuje się .zatem oa 
pół roku tylko synkiem do­
mem, a na wolne soboty i 
niedziele jadą wszyscy we 
trójkę do jej rodziny. Wp-a- 
wdzie 300 kilometrów w je­
dną stronę, to nie. tak n.alo, 
ale benzyna kosztuje około 
15 kopiejek za litr, więc pro 
wadząc w miarę oszczęane 
życie mogą sobie na tąkQ 
przyjemność pozwol ć.

— I tak będJ e, aż Manis 
osiągnie rocźek. Wówczas 
oddamy go na pew.en czas 
mojej mamie. Na we bę­
dzie się znacznie zdrowiej 
chował, a ja spokojnie wró­
cę do fabryki. Dużo jeczcz$ 
przede mna do z-cbien.a I
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GDAŃSK, Teatr „Wybrre 

że”, „Polonez”, sob , niedz.
e ie

Tni

GD/ŃSK Wielki Młyn, ul 
Rajska. Jacek Fedorowicz, 
niedz., g 18, 20.:5.

GDYNIA Muzyczny, Szla­
ban — program Z Laskowika, 
piąt., sob.. niedz.. g. 17, 20.

ntauzpp
Etena . mttm~ jbEbIJ

W Gdańsku Narodowe p ą- 
tek. n ecz. s-ob. g. 11—'8 nie­
dziela g. 10—16: Pałac Opatów 
w Oliwie, piąt nlecz., sod., 
g 11—18. niedz g. 10—’6; Cen 
tralne Morskie w g. 10—16; 
Historii Miasta Gdańska, äob 
g. 10—16, niedz. g. ll—16: 
Archeologiczne piąt. g 10—13 
niedz. g. ll—17: Poczty i Tele­
komunikacji. piąt., g. 10—18, 
sob., niedz., g 10.30—14; Kuź­
nia Wodna nad Potokiem Oliw 
skim. w s* 10—17

W Gdyni Oceanograficzne i 
Akwagium Morskie w g, Il­
ia.

W Będomime Hymnu. Naro­
dowego piąt., g. 9—16. sob.. 
niedz. g, 10—16.

W Elblągu Państwowe, pią­
tek. niedz. g. 10—16. sob. g 
11—1«.

W Helu Rybołówstwa w g. 
9.30—17.30.

We Fromnorku Mikołaja 
Kopernika w g. 10—16.30.

W Kartuzach Kaszubskie, 
piat,, sob., g. 8—15. niedz. g 
10—15

W Kwidzynie Zamkowe, w 
g 9-W

W Malborku Zamkowe, w 
g 9—17 kasy czynne w g. 
8- -16.

W Pucku Ziemi Puckiej, pią 
tek, g. 9—12 i 14—17: sob. g 
9—UJ; niedz g. 14—17.

W Rozewiu Latarnia Morska 
•W g. 8—12. 14--17.

W Sztutowie Stuttliof w g 
8—8

W _ Wejherów it P.śrmennic- 
twa ił Muzyki Kaszubsko-Po- 
morskiej w g 10—16 niedz. 
g 10—14

We Wriiydzarh Kaszubski 
Park Etnograficzny, w g. 10—

ObO
GDANSK. Leningrad Czło- 

wl*x z zelaza. poi., od 12 1. 
p,- . sob., niedz. g. 10, 13, 16, 19.
Kosmos. Kój, USA. od 12 1., g.
16, 2u: Ciosy. poi., od 15 i., g. 
18; niedz.. Bajka — Wakacyj­
ne szlaki, g. 15, tvameralne — 
„Żak". Nieme kino, USA. oa

T5 1.. piat., 15.30, sod., niadz. 
g. 13.30, 15.30; Parszywa dwu­
nastka, USA o.d 18 1., piąt. 
sobota niedziela, :odz. 17.30, 
20.15. Drukarz, SeKjoiatjci, 
poi., od 15 1., piąt sob., g
17. niedz., g. 15; Glina czy 
łajdak7 fr., od J8 1., piąt., 
sob. g 19, niedz., g, 16.45. 19 
Watra — Dom Harcerza. Chto 
piec z burzy, austral., piąt., g 
16, sob.. niedz., g. 15:- Trartb- 
»merican Express, USA. od 15
1.. . piąt.. g 17.30. sob., g. 16; 
niedz g 16.30; Bajki, niedz., 
f i2-

VOWY PORT 1 M ija. Dzie­
ci wśród piratów, jap g. 15.30: 
Parszywa dwunastka, USA. od 
18 1. piąt.. sob., g 17, 19.
niedz. g. 17.30, 20. Łapać zło­
dzieja (bajki), niedz ,'g. 14 30 

WRZESZCZ, Znicz. W mro­
ku nocy ISA od 18 ł., piąt, 
g i6. !« 20 sob., g. 15. 20;
Śuperpotwór jap., sob., g. '6 
niedz.. g 15.30: Czarny kor­
sarz. \vł.. od 15 1.. niedz.. g 
17 30 20 Bajka, Gang Olsena
wpada w szał. duński, od 12
1., piat g 10 15; Piraci na
Pacyfiku, rum., soo., g. 10. 15. 
niedz., g. 15- Trzy dni Kon­
dora, wł.. ed 18 I piat,, g- 
12.30. 17.30, 20: Mis ool.. od
15 1., sob. niedz.. g. 12.30.
17.10 20: Kocie drogi' (bajka), 
meaz. g 10 11 Zaw szą.- Za­
bawka. fr. od 12 1., g. 16; 
Polonia Restituta, II cz., poi .

oü 15 W p.ąt . g. 18, 20; Fi"/e- 
łomy Mi -souri, USA od 1» I-, 
soo., niedz., g 18, zO; Bajki 
nieuz., g. 10.

OLIWA, uelna, Superpo- 
twór, jap., plajt., g. 17, 18
sob g. ,5.30 17,30. .19.30 nie­
dziela, g 1.30, 16.50. 16.30,
Wiosna w dolinie (bajkaj, 
niedz.. g. 13.

SOPOT, Baltvk, Cena stra­
chu. USA, od 18 1 g. 16, 20; 
Filmy zdjęte z półek — krot- 
kometrażowe, g. 18, 19. polo­
nia, Kochaj albo rzuć, po!.,
piąt., sob g 15.30, 18. 20..10
Dubler, fr., od 12 1.; niedz., g. 
14 30. 16.30, 18.30, 20.30.

GDYNIA Warszawa. Czło­
wiek z żelaza, poi . od 12 1., 
g 14. 17 20. \tjnr.tif, Port
'otniczy 77, USA od 15 1.,
piąt., sob . niedz.. g. 15,30, 
17 45 20 Goplana, Ulzana —
wódz Apaczów. NRD, piąt., 
sob,. g 10, ie: Szkarłatny pi­
rat USA, od 15 1., piąt., sob., 
g. 12. 14 18, 20 Parszywa
dwunastka, USA od 18 I.,
niedz., g 12, 17, 20, Przygody 
Calineczki, jap niedz., g. 10, 
15; Czerwony kapturek (baj­
ka). niedz.. g. 0 II.

OBLUŻE. Marynarz, Szkar­
łatny pirat. USA. oa *5 1.,
piąt., sob.. g. 16.30. 18.1*5. nie­
dziela, g 56, 18.

ORŁOWO Neptun, Nieza­
mężna kobieta, USA, od 18 1., 
g 16 18.15; Ksia.żę i zeorak,
panam., od 12 1., son . niedz, 
g. 14: Napad na dyliżans (baj 
ki), niedz., g. 13.

GRABÓWEK, Fala, Nosfera- 
tu — wamoir, RFN, od 18.1., 
piąt.. sob., g. 17. 19, m«dz., g. 
i8, Przygody barona Münch­
hausens, fr,, sob., g. 15.30, 
niedz. g. 13.30, 15, 16.30 Ko­
cie królestwo fbajłse), niedz.. 
g. 1.2

CHYLONIA, Prom.en Dub­
ler, fr., od 12 1.. piąt., sob., g
17.30 19 30 niedz e 16. 18:
Krabat — uczeń czarnoksięz- 
n.ka, czech sob. g. 16, niedz , 
£. l-i.S?i; Beks* (bajka), nieds,. 
g. 15 30

RUMIA. Aurora, piąt., Solo 
Sunny, NRD. od 15 ]•; niedz 
Ebirah — potwor z głębin, 
jap.; Powro: do doruu. USA. 
od 15 1

PRUSZCZ. Krakus, Gang­
sterzy szos kanad., od 15 Ł, 
piąt, g 17.30, 19.30. sob., £.
19.30 niedz., g. Ti 30. 19 30;
Tajemnica szyfru Marabuta 
poi., sob., g. 17.30, niedz.. g 
15.

SW1BNO. Barka1. Królewicz 
i gwiazda wieczorna, czech., 
g. 17, Proces poszlakowy, jap , 
od 18 1.. g. 13.30.

OKSYWIE Grom. Gangste­
rzy szos, USA od 15 1., piąt , 
sob., g. '9.30 niedz., g. 17. 
19.30; Bajki niedz., g. 12.30

w woj. gdańskim

CZARNA WODA, Wda, Szan 
taż, ang.. od 18 1.

GNIEW. Pionier, Piękna i 
potwór, czech., od 12 1.; Szan 
sa, poi , od 15 1.

HEL, Wicher, King Kong, 
Ü5A od 12 1., piąt., sob., g. 
17, niedz.., g. 17, 19 ió; Polonia 
Restituta. H cz-, poi., od 15 i,„ 
piąt.. sob., g. 19.30; Siady, wł., 
od 15 1.. piąt., soo., g. 21.30

JASTARNIA. Żeglarz, piąt.. 
Przygody Ali Baby l 40 roz­
bójników, radź., od 12 ł.;
piąt.. sob.. niedz.; Żandarm w 
Nowym Jorku, fr.; sob., nie­
dziela, Jenny i Toby wśród 
dzikich zwierząt, USA.

KARTUZY. Kaszub, „ piąt., 
Władysław Sikorski, poi., od 
12 12 niedz.. Na tronie Wii- 
by’ego. ang.. od 18 1.; Gang 
Olsena v pada w szał. duński, 
ud 12 1

KOŚCIERZYNA Rusałka
piąt.. Narodziny' gwiazdy, 
USA. od 15 1.; niedz., Hair, 
USA od 15 1.: Przygody Ali 
Baby i 40 rozbójników rad-z. 
o o 12 1

LUBICHOWO Krokus, piąt., 
sob. Parszywa dwunastka, 
'USA od 18 1 Brat kata
NRD. od 12 1.

NADOLE, Megawat, niedz. 
Gorac-e polowanie jap., od lał.

PELPLIN, Wierzyca. piąt. 
Powrót Mechagodziili. jap., od 
12 l.; Lipcowe spotkanie,
czech., od 15 1.: niedz.. Zew 
rodu. czech.; Wierna żona 
fr.. od 18 i

PRZYWIDZ. Świteź. Idealna 
para, USA od 15 1.; Super- 
potwór jao.

PUCK, dev.* piąt., Ceru 
strachu. USA. od 1» 1.; Przy­
gody Calineczki. jap : niedz., 
Caifdarm w Nowym Jorku, 

fr.; Sęan* nocny, piąt , Przy­
pływ' uczuc fr.t od 18 1.

REDA zacisze n ędz.,- Spo­
kojny urlop, czech,; Ojciec 
Sw. Jan Paw'ei II w Polsce. 
po„ t

S [ERA <OWiCLV Lec h Dzie­
dzictwo. ang., od 1« 1.; Kie­
dy dojrzew,1 Jagoda, jug., od 
12 I.

SKARSZEWY, Odrodzenie, 
Próba orkiestry, wł, od 15 ii 
Indeks, poi., od 15 1 Na tro­
pie kłusownika. .czech.

SKÓRCZ, Koniewie sob., 
mędz, Corns US A od ;£ ł , 
Goń mnie. aż cię złapię, fr., 
od 15 i

STARA KISZ Bi W A. Sz*toi - 
ka, Transameric-an Express, 
USA od 15 1,; Błękitna płet­
wa. austral.

STAROGARD, Sokół, Czło­
wiek i żelaza poi., od 15 l. 
Sputnik, piąt., Jezioro oso­
bliwości. poi., od 15 1.; niedż 
Gdzie jest generał, poi.; Liii 
kocha mnie fr., od L5 1- 

TCzViiW, Wisła Pielgrzym, 
poj.

\V EJ KUROWO. S w ll. Miłość 
Adeli H., Er.-, od 18 1.; Męż­
czyźni nie płaczą. czech.; 
Strach nad miastem, fr. od 
18 1.

W IELE, W mi 0£a Mistrz re­
wolweru. USA. od 15 l.: niedz.,, 
Tnopem tygrysa, radź.

WŁADYSŁAWOWO Alba­
tros. Żandarm na emeryturze, 
fr., od 12 f.j Omen; ang.. od
18 ł.

ZBLEWO, Gryf Powodzenia 
stary fr„ od 15 1.; H stor.a 
żółtej ciżemki po!

ŻUKOWO Radium, Kon­
trakt poi.' od 15 1.; Ach ci 
piłodzi, węg

w woj. «Ibląskim

ELBLĄG Syrena. Człowiek 
r. zelaza. pol., ed 15 i. g. 6
19 5wiAtov.it, Błękitna płet­
wa. austrs1 g 16; Diabli 
mnie biorą fr. oa 15 1.. g
18. 20: Bajki, niedz., g. II.

MALBORK Capitol. piat.. 
Idź' do mamy tata pracuje, 
fr.. od :R 1.: Ebirah — potwór 
7 głębin, iap,. od 12 1.: niedz.. 
Żandarm w Nowym Jorku fr.

BRANIEWO O ar, piąt.. Przy 
Cody Ali Baby i ^0 rozbólni- 
kow, rade., od 12 1.- niedz . 
Emil komediant NRD, ad V* 
ł.; Wyspa skarbów fr.. od

FROMBORK Bres-1'a, Dzie­
dzictwo, eng.. od 18 1,

DZIERZGOŃ rr/y.la/n. Król 
Omanów', USA od 18 1. Co­
lą rgol na Dzikim Zachodź e, 
boi

GARDEJA. Wars. Strach nad 
miastem, fr.. od 16 1 Wuja- 
szek Martin miliarderem, 
rum. od 12 1.

KISIELICE Jutrzenka, piąt., 
Anna siostra Jsny, czech.- 
Dzieje grzechu, poi., od 18 i.; 
niedz., Drzwi w drzwi, fr„ od 
12 1.

KRYNICA MORSKA, l.etnie. 
Powrót do domu. USA, od 15 
1.: Coma. USA, od 18 1.

KWIDZYN, Tęcza. Żandarm 
w Nowym Jorku, fr.; Milczą- 
cv wspólnik kanad.. od 18 1.

MŁYNARY Zenit. . piąt., 
Zemkta Różowej Pantery, ang., 
cd 12 L; sou , niedz.. Hair 
Lę? A. od 15 L

NOWY DWÓR, Żuławy, piąt.. 
Kto przycnodzj przed półno­
cą czech.. od 15 L: niedz.
Droga szkieletów, rum , od |5 
1.; Tajemnica stalowego mia­
sta, czech.. od 12 1.

NOWY STAW. .'uranu, piąt . 
Na tropie Wilby’egci. ang., od 

8 1.; Wielka, większa naj­
większa, poi.; niedz.. Wielki 
podryw poi., od 15 1,, Naj­
piękniejszy koń, radź 

ORNETA. Wrzos, piąt., Suia 
tło, fr., od 15 1.; nieoz.. Czaro 
dzieiskie dary. NRD: Twarzą 
w twarz szwedż. od 18 1.

OSTASZEWO. Nogal, Bobby 
Deerfield USA. od 15 1,:
Strzały Robin Hooda. radź.,
ort 12 5!

PASŁĘK. 2Łui*ae. Zwolnienie 
warunkowe PSa od 13 1,; 
r>rzez Gpry Skaliste USA.

PIENI p;/ntO Orion, piąt.. 
Flic story, fr.. od !8 1.: sob. 
n.ed7. Wódz Indian. Tecum- 
*pH, NRO.

PRABUTY. Mazowsze, Pielg­
rzym poi.:'Wódz Indian Tt- 
eunyn. NRD Rełam, piąt..

Jcoitiiuy maraton radź , od 
15 1 , Manhattan, USA, od ii* 1.

STARE POLE. /.aebęta. Ce­
na strachu. USA od 18 1. 
Bajka o zmarnowanym cza­
sie. radź.

SUSZ, Syrena, piąt., flo,cky 
11 USA. od 15 1.; Con amo- 
re, uol od 15 1.; niedz.. Bli­
skie spotkania trzeciego stop­
nia. USA,, od 12 1.

SZTLTM, Powiśle. Odpow edż 
zna tylko wiatr, RFN, od 15 
1.; Bajka o zmarnowanym cza 
sie. radź

SZTUTOWO. Kormoran. Ob
ry _ 8 pasażer Nostromo,
ar.g.. od 1» 1.; Przygoda a- 
rabska. ang-

TOLKMICKO. Korab. Pa 
turn 3. ang., od 15 L; Pcwrót 
Robin Hooda, ang , od 12 1

Ag»K£Ha
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Gdansk, — ul. Jaskółcza 16, 
tli. Kartuska 17 Wr*ę*ke* — 
ul. Grunwaldzka 12S,- al. Zwy­
cięstwa 35: Ojlwa — ul Go­
spody ■ 2: Przymorze — ulica 
Obroneow Wybrzeża 2- Sorte-i 

aleja Niepodległości ot:: 
Gdynia — ul. Starowie.iska 34. 
ul. Śląska 42

OSTBS D AŻURY l‘Eł.NT\:

W ośatek Instytut Chirurgii 
z Instytutem Chorób Wrev 
nętrznych AM w Gdańskie ul 
Dębinki 7: w sobotę — Klim­
ka Chirurgii z . Klinikę) Cho. 
rob Wew tętrznych AM w 
Gdańsku, ul Prof. Z. Kietu- 
rskisa 1: niedziele — In­
stytut Chirurgii AM w Gdań­
sku. ul. Dębinki 7 z Oddzia­
łam. Wewnętrznym ZO>' dla 
Szkół Wyższych w Gd. Wrzesz 
czu. al Zwycięstwa 30.

Wojewódzka Przychodnia 
Skórno-Weneroiogiczra w
Gdańsku przy ul Długie j 84 <35 
udziela porad:

— w zakresie chorob werte 
tycznych od godz. 8—l-i i ód 
19--7; a w dni Świąteczne i 
wolne soboty orzez całą dobę. 
Rejonizacja rue obowiązuje:

— w zakresie chorob skór­
nych wyłapzn:e w dni powszed 
nie od godz 8—14. Rejonizacja 
obowiązuje:

Oddział w Gdyni przy ulicy 
22 Lipca 44 w porde działki, 
wtorki, ezwmrtki i piątki w 
godz. 19—7.

Przychodnia Okulistyczna 
Szpitala Wojewódzkiego ‘ w 
Gdańsku, ul. Świerczewskiego 
;/6 — czynna w' wolne sobo­
li’ w % 8—14,

Pogotowie Ratunkowe Gd. 
Wrzeszcz, al. Zwycięstw-a 47 
czynne całą dobę 

— nagłe wypadki _ teł. »99
— inne tełeiony — 41-10-00,

.V2-29-29 32-39-24 i 32-36-14
— poradnia «lla dzieci: ul. Ja­

skółcza 7/15, ui. Lumumby 
9 od godz. 18—7 30

— uoradtne stomatologiczne:
■ Poładnia przy ul Wa- 
sowsKiego 8 orzyjmuje lud­
ność całego miasta Gdańska 
od- godziny 12 dn 7.30.

Pogotowie Ratunkowe w 
Gdyni ul. Żwirki i Wigury .4
— teł. 20-00-01 — pogotowie pe­
diatryczne i porady czynne w 
drsi powszednie od eodz. 17—7 
rano w wolne soboty i nie­
dziele od godz 9—7 następne­
go dnia

Informacja medyexna. tele­
fon 20-71-86 czynna od 7—21 

Pogotowie Ra'Utikove ( d.- 
Oliwa. tó Grunwaldzka 57i _ 
czynne od godz. 1 ‘4_30—■'7.30 dla 
ludności Oliwv i Przvmorza — 
tel. 52-32-32.

Punkt infnrmaoy my o rizia- 
Jatnośri służby «drowi« — t.el. 
32-:t9-4ł od godj. 7 do 22.

Dyżury w przychodniach wg 
rejonizacji dzielnic miasta 
Gdańska

poradnie ogótne: ttl. Jaskół­
cza 7 15 Wasowskitgo 2 od 
godziny :e do 7.30 ul. Lumum­
by 9 od godz. ]8 do 22.
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TEL M OS LAL F A HI \

Gdańsk — telefon 31-60-00 w 
godz. 16—6

TE. F-F ON U. A U \łO W Y 
KOMEND STR AŻY 

POŻAR N V C ll

Gdańsk — Sopot — Gdynia 
— Pruszcz Gdański — 998

osrtom k ru ORM.uji
l SŁUGO W 1 .1

Gdansk — teie.fon 31-85-68 
31-44-.« i 9CiO.

MIF JSKA SM j H X 
PORZ.\DRO’A \

W Gdańsku — tel. 4 -71 -16, 
41-73-43 w Gdy tii — telefón 
21 -33-11.

Pogotowie gazowe — tel. 
iiarmawy 9»2

Telefon , W 'f __ t w
godz. 15—17 (opióóż sobót 1
dni świątecznych)

TF.LFI ON POGOTOWIA MO

Gdansk — Gdynia — Sopot
— 9ił7

POT-O l OM l>; TFCKMC/NE 
PP POI.MOZBVT

— od poniedziałku do .-ouoty 
w j*. 6—22: w niedz:eię i §wi% 
ta w g 6—90 — tel 3.54

POMOC DROGOWA F/Mot.

Gdańsk - tel. SRI 32-35-50: 
Gdjnia tel: 23-07-50 t'0-25-41;
Elbląg tel. 33-66.

PIĄTEK

SOBOTA v 

Program lokalny

e.M — Zielone Stuuio ,.2.05
— Audycja muzyczna, 16.10 — 
Muzyka. 15.55 — Komentarz,
17.00 — Koncert życzeń, 17.30
— Sprawy nieobojętne, 17.45
— Gdańskie zespoły. U.00 —
Komentarz, 18.05 — Muzyka.
18.10 — Sportowa antena

Stereo ogólnopolskie

9 26 Poranek piosrd 10.20
— Wakaije melomana, 13.00 — 
Dwo.igiem uszu, 13.25 -- Sław­
ne dzieła. 19.30 — Studio Ste­
reo

6.00 — Wiadomości, 6,05 — 
Graj kapę'o. 6 10 — O' zdro­
wie człowieka, 8.10 — Melodie 
siedmiu stolic 3.30 — Rok
Walki z Inwalidztw'em. 8.60 — 
Kubański zespół, 9.0u — Snra. 
\vy rodzinne. 10 00 — Portrety 
Polaków, 11.30 — Wakacje me­
lomana 12.00 — Wiadomości, 
15 OO — Stud o Stereo. 6 00 — 
Wiadomości, 18.25 — Twórcy 
niękneso słowa. 18.50 — Śpie­
wa Jerzy Połomski.

N 1 F I) / II I A 

Program lokalny

fl-.Otć — Niedzielne Drzebo-.e 
8.4t> — Gdańskie studio. 9 00 — 
HLstorie w dur i w moll, a 20 
— Nowe fiągrania. 9.5? — W!a 
domośct 10.00 — Notatnik Kul 
turalny lOŻO — Odnaleźć sie­
bie. I« 05 — Wszystko dla
wszystkich. 17.03 — Fortepia­
nowe sonaty. 17,30 — Tygodnik 
Dźwiękowy

Stereo ogolnopiiGk e

7 05 — .1 S Bach — Prelu­
dium i Fuga 7 12 — Kantaty 
"■'łasicie l3.?o — SUt&:o Stereo 
14 40 — Roman Wasc"kn i je­
go płyty. 19.00 — EngeVbev* 
Kumuerding — ,.Jaś 1 
?esia" 21.no — Utwory W A. 
Mozarta, 22 'fl — Muzyka 
Współczesna

PROGRAM 1

9.09 — Tełeferie Telewizji
Najmłodszych (1) .Pan lau 
i woda'*

16.55 — Próg' a.n dn.a
17.00 — Dziennik
17.3» — „W kręgu rodziny”
18 00 — ..Wesołe melodie” — 

film animowany
18.20 — Reportaż filmowy
18.50 — Dobranoc
19 0u — „Otworzyć świat’* — 

reportaż
19.30 — Dziennik
20.00 _ Monitor rządowy
29.30 — Film tabularny
21.55 _ Listy o gospodarce
22.40 — Dziennik
22.55 — Filmowe Studio im. 

Andrzeja Munka — „Panien-

PKCt KAM II

18.55 — Program dnia 
— PANORAMA 

19 30 — Dziennik
20.00 -- ..Szacunek dis Chleba 

— Żywność czeka w wodzie
20.30 _ Koncert WOSFRiT 
21.06 — „Zderzenia” — Maga

zyn TV
21.30 — 24 godziny
JI.40 — „l śmiech »pod p 

sola”
22.10 r- Film Telewizji na św i 

t.-ie — ..Ponure żniwa” cVi 
mat prod brazvliijskie.i

tudzień w IWD

ra_

SOBOTA
PIIOGH \M I

9.00 — Kiro Teleferil — 
Ta u” — 12) »

9.25 — „Sprawność” — repor­
taż filmowy

S 50 — Siedem amen
11.05 — Maria Callas — frag­

menty koncertu w Hambur- 
skiej Musishalłe

12.05 — „Pustynne oazy” — 
fi Im dok.

12.GO — .Milion pogodmufcnuU'
12.45 — „Gwiazdozbiór’ — Ja­

ns f onda
13.30 _ „Klub Sześciu Konty­

nentów” — Ćwierć wieku te­
mu

14.30 — „Co tydzień rocznica 
ślubu” •— komedia filmowa

16.05 — Dziennik
16.3C — Program publicysty­

czny
17.00 — Studio Sport — inaugu 

racja I ligi piłki nożnej
i 8.50 — Dobranoc
19.00 — Telewizja Młodych 

CDN
19.30 — Dziennik
80.90 — „Maria Antonina” (3) 

— „Kroi ma tylko jednego 
mężczyznę — swoją żonę”

21.35 — „Blisko i daleko” —r* 
portaż

22.05 — Comedian Harmonie,» 
Showr

27.90 — Dziennik
22.55 — Kiro Nocr^ — ..Po­

wstań, Simonie Zunige” — 
amerykański aiamat

PROGRAM Ił
11 05 — „Cyrki świata" —
.Cyrk xv Hola ’'ciii”

15 Ol) — Stanisław Mctniu*ZKo — 
teleturniej muzyczny

15.25 — ..Cna" (2) -- jug. »e- 1 
rial dok.

16 00 — Andrzej Wasylewsk* —
1 Ogólnopolski Festiwal Mu- i 
zvki Jazzowej w Sopocie w 
1956 roku

16 30 _ „Czy możemy mieć
więcej węgla?” — program , 
publ

17.35 — „Muppet Show” — Ben 
Versen

li.Oa — „Portrety ze wspom­
nień” (5) serial spoi.-obycza- 
iotvy prod, radź

19.06 - MAGAZYN KULTU­
RALNY

19.30 — Dziennik
20.00 — „Gorycz zwycięstwa ’ 

— film do«
21.00 — „Woda” — program 

rozrywkowy
21.25 — 24 godzinv
21.35 — „Telefon llfl — „Na' 

krótszy rejs” — film tęnsa- 
fv>’ny prod NRD

22.5t' — Rozmowa dnia
23.05 — Dobranoc

NIEDZIELA

» to — Teatr Telewizji ** 
Swiecie — William Szeksofr 
— ...Tuliu«? Cezar” <*): wyv 
Charle» Gray, Keth Mieheil i 
in.

21.50 — „WT otwarte kartv” — 
program publ.

■J2.20 — „Hiperreallzm”
22.50 — Dziennik

progr a m i i

18.55 —(Program dnia 
19. fW — PANORAMA — Kftg 

inf. ,
\9 30 — Dziennik 
20.00< — SDOtka.ini- sie ra-zie’Z- 

cze
20.05 — F-aiiadv Bułata Okudża 

wv śpiewa Aneta Łastik 
-20AO — „Jaka iestem naor*w- 
. rię” — Maryla Rodowicz 

71.30 — 24 godzinv 
2L30 — „Krach z Diosenkaov”1 

..— program ouizowo-rózrrw- 
kowy z udziałem: Marii Ko- 
rernsfełej. Danuty Finn S ia 
wr Przyb’-Kkiei i in.

23 10 — .Fornax s prowincior ai- 
tfcv” — film TP, w rolach ?.ł- 

’ — K-vstvua WoAaäska i Ma­
rek Barg-eiowski

WTOREK

l’ROGR \M 1

do-

—ęin.?v>iT- V*

Chrzest Drukarza w Gdańsku
W sobotę, 8 bm. o goaz. 

16 mieszkońcy Trójmiasto 
będą m.sli okazję ooe/re?. 
tradycyjne widowisk® kost u- 
mowe Chrzest Drukarza. 
To wielkie i barwne widowi­
sko oparte jest na autenty­
cznych, średniowiecznych tra 
dycjach drukarskich związa­
nych z nadaniem antk-arzow 
petnycn przywilejów i praw 
ustanowionych przez króle 
Zygmunta Auqusta. Wyko­
nawcami programu będq za- 
woaow drukarze z P-a$o- 
wych Zakładów Grafcznych
argg 7T«c»Bł rnmmsmgammmmmmoa

Grafczrych Zakładów w 
Gdańsku, ktore ubehedzą vj 
br. 35-iecie swojego istnie- 
n;o.

Dochód złożony z orkie­
stry, Zespołu Pieśni i Tańca 
„Gdańsk”, mistrza ceremo­
nii, heroldów, ojców c'rzest- 
nych, mędrców, semofow, 
halabcrani<ów, acbosz-a, w 
towc zystwie wesołych cho­
chlików wyruszy spod De­
mu Pmsy ulicami Gdańska 
na estrede przy D*-.'g m Tar­
gu, gdzie oibędz e się w - 
aow.sKO. (A. Męt.)

Ekspresem przez Wybrzeże
(fc* So<-*łt*c-iui )n; »ektor^v o- 

chruny pf/yrcdv ?.nate/U r>a 
w '»kolicacn robitTC- 

W;i i Rpws-lj) śnicie wtąursc. 
Nie jest t u z.i.-iwisFo rajvowe 
jednak pw.w:ilu stwierdsić. iż 
D»nv*!f ryhv -ictknicic „zara
»o węgorzowa” pojawUv siy 
również na rarhortnini «vbri” 
Mi. Ntleäv ęr>vierJ?.ić !ś nie 
jp-st mortiwe hv »nlvaelv im«* 
wrw 7 ruchem wody r 21-*,to',, 
Puckiej ęt1v-r naturnlna r*rre- 
Arorii* stanowi półwysew Md. 
Zjawisko to ł.ncryć trzeba, 
zrtaniłUM miłośników' 1 oii'i*rw:i 
torów nr/yrorlv. % kstaerro al 
nyr>i stanem widu «Srodkó \ 
".fy isowyct i '/aktadów ;u 
fl u kry,In«-u< In ęo w ych t iokn li­
rów ae.^cji m w lirrciu »aCjie- 
fińskim NlęieFrekrot de y.łiś 
ni-"1 iv rajiMiie Rewala i P,-,- 
■Jpro-A-i ałpc«v4tr>4«i ortnrow i- 
Aztilf ca heznośr-flttio do ino 
rz; luk rto' kanałów, który-,-ni 
»nływa.ia do morza.

# I»1-C\ tia WO10TV ixtv SZ.r7e-
r-iiiskteęo na wniosek Komen­
dy Wojew ód/kiei Jitraiv Po- 
żarnyołi z.emkn e.r v złfst >ł ao 
wy. duży li.k-U Kis'-tnomir? 
nv v Pyrzycach w woj. 
szćzeyińsl im. żir-i ł on wvSiw- 
fl»wanv ; ureadseny ..r/v kaw 
oletnynł ziekcewaieeni a„safl 
besp.eczeń-t.w'* wrt.*a\ wpj ża- 
mivpR»*. Otrrvnjs» on m. ko. 
łatwopfttn* Iioirerie, n co wie 
szan« struTit. któee musrły it.a 
ułiwrić duże z.a«rr«-f.rit' » Tjołwo 
we »«swiia ilość łatwopal-
r.vrh w--*kładzin 7 Wortrw
sztucznych, W ««datku — jak 
informuje Komend I Wniewrnj,- 
k.i Srriż" Pożarnych wr Szcze­
cinie — firoe» ewakij'-ny in» 
nie ffttt: (, odnnwiedn o zżbez 
pieczona

\T tej svru'icü iecCnvm dT'il 
(nicri bvl nakaz zatnknlediii 
lokalu.trtneiu*1 **"1 ’Sijnw.IWB‘s»seen■fn.'vi.,Iin neiuM »mn em-crł

0 tvm warto wiedzieć
£) 7 bm. o goefe. 19 w ko­

ściele sw. Kr\ gidy przy ul. 
Protesorsfcie.1 17 w Gcteńsku 
ortbedzie kontert chóru

Pu er] Can to res Di Mac er ata” 
7. Włoch Koncert odbyvca de 
w ramach Vf eóTV-.sroąow-vc)-. 
Spotkań Chóralnych Gdańsk 
-81

® 7 bm o Sbdz. 18 w 
KMPK w Odmij przy ul 
Świętojańskiei 6« odbędzie Się 

'■ital Magdy Umc- 
• 7 bm. o rodź. 17 30 w

K.MP-K vc Sopocie ppzy ul. 
P.ohaterów Monte Caysiuo — 
spotkanie ausorsto'e E. Kocha­
nowskiej pn. , Odeszli w cień‘%

# 9 bm. o gpdz. 13 w KMP'K 
w Sopocie przy ul. Bohaterów 
Monte Cassino — recital Mag­
dy Umer.

9 9 hm. o godz. 12 w GKK 
..Rudy Kot” przy ul. Garn­
carskiej 18 w Gdańsku — od­
będzie s e wermsaż wystawy 
prac mslanśidch Kazlmiwza 
Czeczotko z Wróblewa r-a,z 
koncert Teste z v Ku Mnz^'ki 

z u cizi-: Ł -n A lir ii Tz>- 
gieć-Mstosiuk. Stefana Cetrow 
sk'eso i Karola Baryły 

#1 9 hm, o godz m w P?. 
zvT.ce Sw Mikołaja w Gdań­
sku — recital organowy Mar­
ti Szoki.

7,10 — ..Nowoczesność 
ran i zagrodzie’*

8 Ü0 — , Tydzień ’ — magazyn
redakcii rolnej ’

9 Od — ..Telewiz.iaaa”
9 3« — Kino Tslerapska — 
„Przygody Tomka”’, cztch. 
riim przyaodowv

19.55 — Program drua
11.09 — Antona
11.BO -• „Świat wońół n»s” — 

„Tajemnice trooikalnvch la 
sów” — ang. serial 

!2 20 — Dziennik 
13 05 — ,.Z muzvl-:a w zabvi- 

kach Warszawy” — ..Na trak 
cię królewskim”

13.45 — j.Dłaóęee;*?” — nrogram 
redakcji rolnej

14.50 — ,7. nr,koleni a na poko­
lenie” — śląski Rwbun 

'4.55 — Losowanie Dut.ęao Lot­
ka

15 10 — Mói koncert — Woj­
ciech Młvnavfiki 

15.49 — Reportaż filmowv 
(6,19 — Teatr wsocmnic-ń — 

„Dzirvv'czeta v, Nowolipek” 
(2) — ..Rrkviia” — w roli 
gł. — Emilia Krakowska 

17.15 — .śpiewnik do-tnowA'“ 
Stanisława Moniuszki 

i$.00 — „Świat, którw nie mo­
że zaginać” — Na ratunek 
olbrz., mom”

15.00 — M’ieczorynka — ..Zna­
cie to posłuchajcie” — wiersze 
Juliana Tuwima

• 8.30 — Dziennik 
29.60 — „Rodzina Boussarde- 

lów” (1) — „Pamiętne wrzo­
sy” — saea rodzinna, adan 
tacja powieści Phihone a 
Jerriata

21 45 — S porto w a niedziela 
tt.36 — „Odkrywanie poety” — 

wietsze Boiesławra Leśmiana

PROGRAM 11

12.05 — Program dnia
?.10 — „Partyzancka bitwa” — 
program wolskow"

12 50 — „Przyjaciele” (3) — se­
rial IP (DOWt.)

14.10 — . Przeboje tygodnia”
15.10 — .Paul Cezanne — czy­

li rozsądek lirvcznv” — 
fr. film dok.

16.05 — „Srebrny jubileusz roz­
maitości królewskich”. wvst. 
Rudolf Nurieiew i .loko Mo- 
rishita Julia Andrew, kukieł 
ki Mc one c : in.

•7 05 — Wielka gra”
18.00 — Opera miesiąc» Mikołaj 

Rimski-Korsakow — .Sad- 
kn” (2)

1900 — „Album wierszy Dol­
skich” — Szymon Szymono­
wie

19 30 — Dziennik 
26CO — Gra Big Band Zbignie­

wa Kalemby
40 — ..Paleta” — teleturniej

21.00 — ,.A dok alt d* a czv odro- 
> dzetiię ’
21.40 — Filmoteka Narodowa — 

„Wolne miasto” — dramat 
yo jenny

PONIEDZIAŁEK
»

VRODRAM I

16.55 — Program dnia 
I (.00 — Dziennik
17.30 — „Droga” '6> — „S‘.an

Wyjątkowy”
18.30 — „Dom i my”
18.40 — „Giełda ’
•8.50 — Dobranoc
19 00 — . Echa stadionów ”
19.30 — Dziennik
26.00 — Rolnicze rormowv

PROGRAM i

ł 00 — Teleiser ę Telewizji
I D7ie Ämzat 1. ChłcpcOw

9.35 — Kino Te-tfetii — „Nie- 
cir’eia r panem Tau

lś.36 — V pgiam dnia 
17.00 — Dziennik 
17.3C — Polska Kionika Film o 

wa
n.40 — „Interstudio” 

i 5 8 to — Telewizja Młodych — 
CDN — „Wakacje 61* (Ka­

towice)
18.58 — Dobranoc 
19 00 — , Camerata”
19.30 — Dziennik 
20.09 — PuDlistystyke FT 
30 15 — „Słodki cłom” — dra­

mat aa od. fr.-belgi skie;, 
"21.45 — Czas teraźniejsza
22.35 — Dziennik
22.50 -- ,,30 minut z architek­

tura”
23..20 — Tele w. z ja w spr avne 

irułiaiżiów
»

PROGRAM II

Ptcgrsru dnia 
PANORAMA

18.35 ,—
19.00 

inf.
39 30 — Dziennik
20.00

cr — 
. da 

2(i.35 
:L3o 

25.40

„Sensacje z przeszłoś 
świat książek fWszar- 

Zięby” — (3)
— Wtorek meloman«
— 24 godziny
— W ec-zór filmowy

ŚRODA
PROGRAM I

9 00 — K.ji* Teieferii „Psr,
1 Tau”
" 16 55 — Program dnia 

17.'>0 — Dziennik
37.39 — Losowanie Małego 

I-otka i Express Lotka
77.40 — „Unitra”- przedstawia
17.55 — Kraj Asparucha —-

reportaż
18.25 — „Magazyn motoryza­

cyjny”
18.50 — Dobranoc
19.00 — „Wyspy Hiszpanii'1 — 

Majorka
W 39 — Dziennik 
26 06 — „Karol Marks — Lata 

młodości” (7 ostatni) 00 
filmie rozmowa z twórcą 
filmu

2! 30 — „I bueh“.e kolędy po 
żar”

21A5 — Teatr Telewizji — Jó­
zef Kuźmierek — „Sapera- 
ta” wyst.: Józef Naiberczak, 
Krzysztof Kiersznowski. i in 

22.35 — Dziennik 
22 50 — Telewizja w sprawie 

miliardów

PROGRNM II

IR.55 — Program dnia
19.00 — PANORAMA — mag 

inf.
19.30 — Dziennik
20.00 — „Szkiełko i oko”
21.30 — 24 godziny
21.45 — Ekran reporterom —

,Na przełaj przer. Bałtyk 
•22.30 — Program morski

Numerv telefonów TV 
w Warszawie:

0 Telezeqarynka 31-913, u- 
ciiiela informacji o aktual­
nym proqramie TV 

■ RedaKcja łączności z wi­
dzami — te* 43-33-21, 
przyjmuje uwaai o proara- 
mie w a oaz. 16—23

wvjdz szczęściu naprzeciw! 
KUP LOS LOTERII

mozesz w^greć POLONEZ* lul) PWI4 !28|ł
LOSY W RUCHOMYCH PUKXTACH SPRZEDAŻY RA TERUOE KWUlT

Msza św żałobna odpiawior.a zostanie w dniu 0 
0» 1981 roku o godz. 10 w kościele MBNP w 
Gdansku-Wrzeszczu.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza Ce-n- 
tralnego Gdańsk-Srebrzj'sko w tym samym dniu o 
godz. 12.30

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku.

7. głębokim żalem za w slam’ezny te w dniu * 
08. 1961 r. po długich Cierpieniach zmarła

ś. t P.

KRYSTYNA SUMIŃSKA
lat S3

ukochana żona. matka i babcia
Pog-zeb odbędzie się dnia 50. 08. ’,932 r 

'2 na cmentarzu Krmunalnym Witom-awo

Z żalem zawiaaamiamy. że w dniu 29 »1 f.
zmarł

JÓZEF JAKUBEK
nasz n eodfałowany Kolega, oracovynik Ó2-TT — 
..Domu Turysty” PTTK w Sopo-^'e 

Rodzinie zmarłego akładamy serdeczne wyrazy 
współczucia.

Pogrzeb odbędzie się #. W. W f * god* *4 M 
na cmentarzu Łostowice w Gdańsku,

koleżan-Dyrekrja, SSZ7 „Solidarność* 
ki 1 koledzy

K-MS4

W dniu 3 sierpnia 199i r. zmarł 

*. t p.

JERZY KOBYLIŃSKI
adwokat

Żegnamy Cię Jurku.
Przyjaciele,

G-213Ó1

Z gieboirlm r* co 11 wada nr, *my, ** w dniu « 
*f 1*81 r »märt xtag^* na« n#jukoałi*ó*ty rugi*, 
Ojce-c, i dnia dek

4 ł P.

BifRNARD CZARNOWSKI
M»z* #w ża*o0m« odr'-a-wiór 1 rostarrle w dniu 

W. 08. 1981 r. * godt 11 w koidel* NMF w Gdy­
ni przy ul, Świętojańskiej.

Wyp-ęw.-iir.eTiie »włok nsetapi tegu **mege dni* 
z ko£c*oł* n* cmentarz Witomiński. nu, którym o 
godtr. 12 80 odbędzte «ę pogrzeb,

Pogrnżc.«* m głębołem oprwtkxt

Z głębokim żalem zawiadam.amv*. if w dniu 
03 1981 r j-rnarł hasz kochany ojmec, teść ■ i dzia­
dek

* t P-

MIECZYSŁAW RÓŻALSKI
lat Tl

M--ze św. żałobna odprawiona roatanie. w sobo­
tę dnia 8. ć8. 198’ r. o godz. 17 30 w ko*c.el« para- 
f ainym Sw. Michała na Oksywiu.

Po m«-/y nastąpi pogrzeb r.a cmentarzu miejsei»- 
m.

Pogrążoną w głębokim żalu
ROD/;*N V 

»-«905

W w Ład kam bólu i żalu zawiał amUns-y, że dn a 
4. Cu 1981 : od'sz-edl od nas na zawsze najuko­
chańszy maz. tatuś dztanek 1 brat

» ś. t P-

YMlENTY W1LLMA
* lat Tl

M^za święta żałobna odprawiono zostanie w koś­
ciele 00 Jezuitów w Gdvni przy ul. Tatrzańskiej 
w dniu 1.0, 03. .«81 r. o godz. 9 3Ó

Wyprowadzeń e zwłok ra -tąp w tvm “?mym 
dniu o godz. Id z kaplicy cmentarza Witomińs- 
k ego

o czym z»w.adarr>‘* pogrążona * ny.UÄ11

RODZINA
G-S 381

mammmmmsBrnmemmmBrnamaammi
R? dn’« 8 ńerpn!* 19*. r zmarła w wieku 79 lat

* * P

TEODORA RYCHEL
>*->?.» 4-w żałobna odprawiona zottsmn w koś­

ciele pa rat .sinym Św Jadwigi w Gdańsku — 50- 
Wym Porcie dnia 7 sierpnia 1W1 r. o godz. 14.

Pogrzeb od będz « s ę w tym samym dniu o gooz.
1.» na cmentarzu w Nowym Porde.

RODZIN 4
G-«139fl

MIKRrCHrtMo^ri

PO ptiwrocle z zagranic^ 
kup.ę dom lub p-ętro -udlli 
'wykończone lub nie) aio* 
litra zamiana M~ł Oliwa 
iub nie wykończany seg­
ment Gdańsk. Oferty Sil-'8. 
Biuro Ogło*~eń, 80-85* 
Gdansk

T E L F, G R
Już wkrótce do Wasiego miasta zawita

CYRK „W I iS L K I“
z nowym programem i pod nowym kierownictwem, z udziałem 

czołowych artystów areny polskiej i artystów z NRD.
W programie: tresusa słoń , tresura lwów, tresura fok, tresu­

ra koni, tresura psów i wiele innych atrakcji z dziedziny sztuki 
cyrkowej. Dużo nowego humoru i satyry.

Cyrk zlokalizowany został w Gdańsku na placu Zebrań Ludo 
wyuh, premiera dnia 13 sierpnia 81 toku o godz. 13 in P'z^d- 
sprzeduż b letów prowadzi wORBIS , Gromada i kasy cyrgu.

Siciegóły w afiszach! ZAPRASZAMY.
K 5812

SPRZEDA M

SZCZENIĘTA — cockef-
spamcie — tanio. Telefon
57-14-27  G-ia-Ł83
LILIPUTY — ratlerki"
Gdańsk. K s fe.ic t a fk a ’ fl.

G-3i’2il5

K U P I Ę

DIOPTROMIF.KZ. Of*rt.y 
20070 Bt.x:o Cgionzeń, 
89-9*8 Gdań*k.

I OK YLE

Uwaga!

ważne dla młodzieży męskiej z terenu Trójmiasta i okolic 
w wieku od 16 do 13 lat

JEŚLI CHCESZ BYĆ STOCZNIOWCEM 
a nie masz przygotowania zawodowego — zgłoś sie po intorma* 

cj« do Działu Szkolenia i Doskonalenia Kadr Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina, ul. Jana z Kolna {przy III btarnie)

ZAPEWNIAMY: -
0 wyuczer-e zawoaow stoczniowych oraz ogólnobudowlanych,
• wszelk.e świadczenia materialne i socjalne wynikające z 

umowy o pracę w PR 7FM ^ŚLE OKRĘTOWYM.
K-5661

MIESZKAMI kumę Te-
leio.n Hl-21 -84 __G -21042
M-2, vv-7giędnie M-3. włas­
nościom ę. n a jehetniej na 
trasio Gdańsk-Morena — 
natychmiast kup*- Of-rty 
2Jt08 Biuro Ogłoszeń. 50-958 
Gdańsk

PRACA

ROPZTVA
s-im*

RPIPqPRr

MOTORYZACYJNE

m a ti i»4 r * w» —
*T»r?ed-»m. c-d Baflki
ie Yiii

MERCEDESA ’,975 Tök ! 
Fiata'125 p, i(Y77 r, — sprze­
dam Gdańsk-Oliw a uJ 
P-ydha'ar'-ka 4 G-20ał4
SYP.FNĘ 
sprarffe rr 
ka 2 A/4.

IW 1971 r _
Oliwa, Ksrriae- 

G-31037

KUCHARZA zairutin'e na­
tychmiast Karczma ..Mi­
chał Gdańsk, Jana z Kol
ns_ *__ ____ __________ 0-31434
1’R7.vjmz elekti oinatala- 
torów. Tel. 4J-50--S8

ŚLUSARZY spawaczy za­
trudnię. N’-owy Port, Spo­
kojna * teł. *3-01-65. 
_______________________ G 21435
KRAWIEC do t-rla bon- 
ferfeji daCTKb|*j — potrzeb- 
n- Oferty 798Ö, UP T, 
9'-301 Gdyni* j.

KOBIETA du dziecka, r.a 
kilka gudźin dziennie — 
potrzebna Telefon 22-23-8.,. 
pd tfodz. 15 a w piątek do 
;3. C, 20977
PRACOWNIKA w zakła­
dzie złotniczym — zatrud­
nię Teiefo-n 58-43-V4.

G-21088

NAĆKA

KOR Fm ET* Y C .1K — mate­
matyka, fizyka, Teletfón 
51 -19- V G-2101!

RÓŻNE

USŁUGI telewizyjne Tele­
fon śS-SO-OI lub 5«-32-27

______  &-:*m
BONY PKO »p-zedam. U 
♦on cementu Stup-'5, Te' r- 
fOK 581-24—A* S-212J#

7 giębotiirn żalern zawiadamiamy, ze w dniu 3 
sierpnia 1#81 r. zmarł nagle

prof, dr hab. ZBIGNIEW PAWlOV/SKI
w wieku od l«t

długoletni nauczyciel akademicki Akademii Eko­
nomicznej im. K atol a Adamieckiego w Katowi­
cach, wybitny speclalista z zakresu statystyki 1 
ekonometri. ceniony i szanowany wyertowawes 
młodzieży. Zmarły odznaczony był Krzyżem Ka­
walerskim O-, deru Odrodzenia PoJNkl. Złotym 
Krzyżem Zasług. Medalem Komisji Edukacji Na 
rodowej, Posiadał tytuł Honorowy Zasłużony Na- 
uc/vv, el PRl W Zmarłym nauka polska poniosła 
niepowetowana stratę.

CZEŚC JEGO pamięci: 

Pogrzeb odbędzie s‘ę w tVarsz« ia Powązkach.



DZIENNIK BAŁTYCKI loa 11 i£t ]j /, o i v sierpnia iyai r.

Nie tylko 1 
!a filatelistów

PFJZAŻE parkowe sq 
tematem sześcioznacz 
kowei serii wydane'w 
czerwcu przez pocztę NRD z 

myślą o turystach. Na znacz 
koch o nom. 5, 10, 15, 20, 
2E I 35 fen. pokazano freg- 
menty parków i plany sy­
tuacyjne. Na zataczanej re­
produkcji znaczek przedsta­
wiający obrazek z parku 
Tierfurte-r w Weimarze, zało­
żonego w 1776 r., z senty­
mentalnymi pomr.komi,
świątynią muz ftp.

B ARDZQ lubię pomidory. Mocno osolone 
Ostcrtnio jem ja bez soli — a więć osz­
czędzam na tym już deficytowym arty-

Myję zęby solq, bo jOK.oś nikomu z wytv/or- aow w.Polsce jest dwukrotnie wyższa od ich 
cow nie przyszło do głowy, iż skoro nie po- woriości? I co tu się dziwić, iż w giefdowo-

__ _ ti_ >łwt ____  ^ trafi wyprodukować pasty, to mcze chociaż pro czarnorynkowej dżungh te iuż zawyżone ceny
kule. Powód tego jest dość prosty. Z nie- szek nie przerósłby jego możliwości. Bodajże sq mnożone przez dwa, trzy i więcej? 
możności dostania jakiejkolwiek pasty ao ze- wystarczy do tego kreda i mięta — składniki Marek Nowakowski w niedawnej telewizyjnej

raczej krajowe, bez owego mitycznego ,,wsa- rozmowie z rozrzewnieniem niejakim stwierdził, 
du”. Golę się wygrzebana gdzieś w zakamar- iż nie ma już aczciwych złodziei... Bo uczciwy 
kach starq żyietka, gdyż nowej nie mogę kupić złodziej postępuje wedle pewnych niepodwa- * 
od miesięcy. A w radiu słyszę, że fabryka żalnych reguł, które w naszej szarej zeczyw. 

Zapalałem na gdyńskim skwerze Kościuszki ostrzy wcale nie zmniejszyła produkcji, tyle, że stości runęły totalnie.

bów od dłuższego już czasu myję zęoy... solo. 
W etekcie tego soli do pomidorów ,uz me po­
trzebuję. Mam jej smok w ustach przez cały 
czas. Kto ma cokolwiek do
papierosa, kiedy podeszły ao mnie trzy zażenó- 
wane harcereczki. „N ech pan sprzeda nam za­
pałki, boidzo prosimy ._. Właśnie wybieramy stę 
w rejs jachtem i nigaz'e nie możemy dostać 
zapałek. Ani zapalniczki”.

W kraju oędącym światowym potentatem siar 
Ki me możno dostać zapałek nawet na kartkj 
Czy brakuje do nich części zamiennych? To Jest 
sytuac,a paranoiczna, której nikt nie jest w sta­
nie wytłumaczyć oni trudnościami kooperacji, 
ani niemożności uzyskania „wsadu dewizowe­
go”, ani też innymi racjonclnymi powodami. No 
bo skoro owe kikunustoletnie dziewczęta wy­
bierając sie w ten swój rejs' potrafiły zapewne 
zgromadzić odpowiedni zapas produktów żyw- 

I nościowych, nie zdołały1 natom.ast wspólnym 
wysiłkiem zdobyć chociażby pudefKa zapałek, 
to świudczy, iż bałagan, indolencja osiągnęły 
u nas rozmiary więcej niż kosmiczne, Czego 
bowiem zabrakło nagłe ao produkcji tycn zapa- 

i łek, dlaczego skoro juz produkcja płonących 
drewienek pizekracza możliwości uprzemysło­
wionego ponoć kraju — nie wytwarza się w 
nim zapalniczek? Gdzie indziej tejki produkt 
przeznaczony jest ao jednorazowego użycia — 
— i m.mo to opraca się ■ producertiom.

idą one na czarny rynek — po paskarskich sprzedania, to przem.enia się w bezwzględnego 
oczywiście cenach. Nawet te nie nudajace się gangstera bez zasad. Kto chce kupić rokolwiek 

—^——^•—"żebrze, nawet gdy nie chodzi o towar re­
glamentowany. .,Czy koperty spizedaje pan

sia so m * «

tylko do w.dokówek, czy mogłabym je ewen­
tualnie kupić”? — pyta meśmiafo elegancko 
pani kioskarkę, choc Koperty są wystawione w 
witrynie. „Mogę pani spizedać” — godzi się ła­
skawie k.oskarka. ,,A dziesięć bym dostoi 3 
— nie wierząc ' własnemu szczęściu, zapytuje 
elegancf a pani.

A te kwestie żyletek, pasły ao zębów, mydła, 
szamponu, proszku, dezodorantu, woay kc.oń- 
skiej sprawicju po prostu, iz jeżeli ten trend 
się utrzymc, to totalna indolencja wytwórców i

do użytku, wyrzucane do odpadów, iukos dziw- handlowców przekształci nas w troglodytów 
nym trafem znajdują się na tym rynku (w ory- Zarośniętych, nie umytych, cuchnących. Upodoo 
ginalnych zresztą opakowaniach) sprzedawane nimy się — być może — do bohatera „jcooń- 
bodajże po 50 złotych. N-ie dziwie sie •— no bo sklei opery za trzy grosze” Kalko Takesh ego. 
skoro „maluch", onąiś szumnie reklamowany Oiuż Fukusuke-Szczęściarz... zatracił wszeUie 
samochód dla Kowalskich, którego cena miała atrybuty normalnego człowieka, stał się „cuch­
nie przekraczać 50 tysięcy, sięga... jednej trze- nącym oapadKiem wielkiego miasta”. „przypo-
ciei mii.onar? Najbardziej obecnie rozgadany m:nał swym wyglądem nikomu niepotrzebną,
człowiek w Polsce, proiesor-min.ster od cen nie nigdy nie wysychającą kałużę1 przypominał 
był w stanie odpowiedzieć na pytanie roporiera swo'm wyglądem chodzący śmietnik”, 
z TV, dlaczego nawet oficjalna cena somocho- Lc;k

Druga seria czerwcowa, 
złożono z 2 znaczków po­
święcona była 20U rocznicy 
urodzili znanego architekta 
niemieckiego (1781—1841) 
Korola Friedricna Schmkela, 
autora kiasycystycznych bu­
dowli w centrum Berlina 
(Stare Muzeum, Teatr, Nowa 
Wartownio — obecnie pom­
nik pamięci ofiar faszyzmu) 
i innych, iakże neogotyc:k:ch 
w różnych miejscowościach. 
Był on również malarzem. 
Na znaczkach za 10 i 25 
fen. rysunki teatru i mu­
zeum.

W bpcu ukazaiy się 2 
znaczki za 5 i 20 fen połą­
czone przywieszkp przedsta­
wiające kolejkę wąskotoro­
wą (szerokość 750 rr.m) któ­
ra aziś jeszcze jest czynna 
i stanowi atrakcję dla tury­
stów na Rug ii, przewożąc 
ich z Putóus dc kaoielisk 
morskich Binz i Göhren, tra­
są oddaną do użytku w la­
tach 1895—1899. '

Nie wszyscy zapewne fila­
teliści wieazą, ze siedziba 
związku w Gdańsku piękna 
karnieniczKa przy u! Stra- 
ąaniarstoej 28, stopniowo s>e 
zagospodarowuje. Czynny 
jest codziennie sekretariat,, 
co tydzień odbywają sie 
spotkania ' koła nr 1, biblio­
teka fachuwa wreszcie otrzy 
mała sporo miejsca no swe 
zbiory i czytelnie Saie wy­
stawowa i konferencyjna oe 
da mety powodzenie po ur­
lopowym sezonie, a pokoiki 
ąoscinne w okresie wystaw 
i spotkań oąólnokrojowych. 
Teraz od 1 sierpnia czynna 
fest coaziennie w godz, 
11—22 przytulna kawiarenka 
; zaprasza wszystkich, nie 
tylko filatelistów, no kawę i 
lampkę wina.

W przyszłości, obok ka­
wiarenki, również na paite- 
rze „Ruch" otworzy sklep fi­
latelistyczny. (ł)

Na luzie
EZPOWROTNIE mi- w poziome „schody” Co­

fnęły te czasy, kredy strzyzeme, dobry szampon 
nosiliśmy na głowacn i takiż lakier. No i. jeśli

kunsztowne plecionki. koisi to konieczne, odpowiednia
trwała. Przy zastosowaniu
owych, jakże 'deficytowych

i tapiry. W dziedzinie fry­
zur moda ciągle zmierza i w
kierunku jak największej środków, większość Jryzur 
swotxjü . W 1 v:n roku nie­
omal mzeszii sama siebie

.wvglada t ik, jakb> śmy do­
piero CO W VsZ: v 7. wody

§»* -^i*\
'i -i i %

omosci z m
S\ MPATt CZ\£... J AJ A

R4SA. sprzed pół wic- 
ku ujawniła ' pikantne 
tajemnice wywiadów z 
I wojny światowej.

cy. Zwrócił on uwagę na &pe wobec tego_ przesyłki, ugląda- 
cjalne zamiłowanie do muzy- no dokładnie każde ja^o, ie 
ki u pewnej podejrzanej oso- o dziwo wszystkie były bez 
bowóści. Co ty5oonia otrzy- zarzutu. By się upewnić, że 
mywała ta osoba nutv z za- rzecz jest niewinną, przerwano 
granicy. Wśród tych nut znaj jaja do laooratoriimi i tam

„Pewnego razu, podczas ^ovaja się jedna i ta sama nastąpiło wielkie rozczarowa- 
wojnj światowej stwierdziła rze„z mianowicie „Myosotis nie. Chemiczne badanie jaj 
francuska cenzura ciekawy d’Alsace” (Alzacka niezapomi- wykazało, że wśród 100 jaj 2 
fakt, mianowicie, zupełny najj a). Ciekawsze było na- posiadały niewidocznem pis- 
brak listów pisanych niewł- sfcępne odkrycie, mianowicie: mem podane wiadomości na
docznym atramentem i ko- tytułowa była zawsze skorupie. Ponieważ sprawa
munikatów szyfrowanych, ta sama, nuty zaś za każdym hyła dokładnie omówiona uię
Brak podcjraanyełi materii- razem inne. Ekspert, znawca dzy nadawcą i odbiorcą, było 
łów wydaw'al -dę rzeczą nie- pisma tajemniczego. zarazem rzeczą nietrudną wynaleźć 
zwykią, bo było rzeczą nie- świetny muzyk skonstatował, wiadome jaje. Wiedziano już, 
prawdopodobna •)>’ niemiecka że ten utwór kakofoniczny że pani ta jest niebezpiecznym 
służba wywiad owcza nagle nje mi;lj ni* wspulnego z naj- wywiadowca, jednak nie za- 
przerwała pracę. Zawiadomio- współcześniejszą nawet-muzy- aresztow'aiiO jej dopöki się
no o tym paryską centralę, ką. Było to pismo szyfrowa- nie przekonano, ja(Ką drogą ^
i.tóra natyclimiast; doniosła o nc. Każda nuta oznaczała li- wiadomości swoje nieprzyja-

BM

— ,90 proc. fryzur wygląda tylko co nieco włosy ood-
tak. jakby powstały bez u- suszyły.
działu grzebienia i noży- wQk Tak więc na pierwszy

\ plan wysuwana sie włosy
Pod tym bałaganem kry- krótkie, rozwichrzone w po

je sie jeanak znakomite ornie ni spoi żadne pasem-
(czesto nietypowe, bu no. ka: do góry albo od czubka

głowy na wszystkie strony. 
Włosy na karku sa albo 
ścieniowane i równiutko 
obcięte, albo postrzępione 
dłuższe. Wersja dla wło­
sów zupełnie długich wV- 
głada tak: głowa do linii 
uszu jak wyżej, natomiast 
reszta włosow spleciona 
w warkoce.1 oczywiście o- 
zdoDiony jakimiś gumkami, 
nitkami lub koralikami.

KRZSŻ0WRA 2 ZEFIREM prawidłowe roa wiązania poa 
POZIOMO- 3) cześć akwenu adresem „Dziennika Bałtyckie* * ' .. ^ __-_ _•• en f\ZO r el-rctb«wodnego portu, 8) wj gnaniec, go*» _ 80-958 Gdańsk, skrytka 

pocztowa ir 419 — z dopiskiem:
iw*«***» zimm*.
będą rozlosowane 
książkowe.

nagrody

ROZWIĄZAME 
KRZYŻÓWKI Z POLOTEM

POZIOMO: 1) polor, 4) kab. 
6) skrom, 9) oko. 10) akt, 31) 
limit, 12) rezon, 13) ost-ygs,

bj cia, który trzeba trzymać 
12) śmiałość, pewność siebie,
15) kościół katedralny, li) o-
sit dla bobrów. 18) małv powo­
zili angielski, 20) starożytna 
machina miotająca, 21) niejea- 
na w kołczanie, 25) aolegl - 
wość reumatyczna, ischias, 25), 
jeszcze nie kogul, 2G) Sposób 
upięcia włosow. 30) dziwactwu,
31) ciepły, łagodny wietrzyk. 14) tenor, 17) samba, 20) trata.
32) archaiczna nazwa statku, 23) kareta, ?4) satyra, 26) ra-
34) sok używany przez czerwo , k
noskórych do zatruwania ^at. 27) zansa, 29) alkowa, 31) 
strzsS, 35) list tchórza, 36) nonet. 34) gwasz, 37) sakla, 
wzniosły on oratora. 40) intrakt, 41) alkad, 42) re-

PIONOWO: 1) duża, wielo- wia, 43) run, 44) ora, 45) rnn-
barwrsa papuga, 2) produkt ,ja< ^on> 47) jyłka. 
mennicy. 3) zbiornik na pali
wo plvhnc. 4) „zpmg, 5) wiel- piONOWO: l) nolot. 2) lu- 
hłądzia Krzyäöw’ka, 6) przysło- . men, 3) rotor, 4ł kom^ur, 5) 
wiowy śpioch, 7) sposób po- batyst, 6) stras, 7) rozum. 8) 
stępowania lub badań n juko- mama. 15) eta. 16) Okeanos, 
wych. 13) mityczna istot? nie jg) antykwa. 19) bór, 20) t*- 
podobna ani do człowieka, a- ran! 21) Albin. 22) astat. 23) 
ni do Konia, 14) niejeden ma kęs 25) ara, 28) zew. 30) wal. 
chał ongiś śmigami. 15) ogól 32) „ktant, 33) etalon, 34) giaur. 
pojazdów, 16) lody z W enigm arkan. 36) zadra, 37) straż,
i owocami, 18) makler klaru 38) ita4Vaj. 39) abaka. 
j)(cy 19) światio gwiazd. 22)
szuwar. 24) stary, ^ysUiżony Nagrody książkowe WYIO- 
żołnierz, 27) 3ąd, pogiąd, -0) ..
rozbójnik morski. 29) odpo SOWALI: Piotr Lewandowski, 
wiedni okres w obrębie roku, Sztuni; Grażyna Orlita-Wi-lk, 
32) przjiądek. 33) najniższy Gdańsk 7; Stanisław Łubmsk! 
głos męski. Sopot. Książki wysiemj

Wśród czytelników któTzy w F 
terminie do 13 bm nadeślą POCZTĄ.

Aktualna moda sprzyja 
włosom odrastającym. Ob 
cina sie je na jedna dłu­
gość i rozwichrza. Można 
w nie wpinać grzebyki, 
wstążki i inne popularne 
drobiazgi. Na tej samej za 
sadzie pozbywamy sie nie 
potrzebnej trwałej. Stop­
niowo podcinana, w końcu 
zejdzie, a w swoich fazach 
przejściowych przy takiej 
fryzurze nie drażni.

Trwała jest jednak nie­
zbędna przy włosach poł 
długich, o ile nie kręcą się 
z natury, 00 musza bvć ca­
łe w loczkach. Nosi sie je 
rozpuszczone, nieco pod­
pięte dc gory albo w oaoie 
upiete na czubku głowy 
I koniecznie trzeba w nie 
coś wpiąć, nawet sztuczne 
kwiat v, T.C.

szczęściu,

tern monsieur Pricier, a ten _ terę. Klucz do tego pisma cielowi podawała. I przekona- 
miał zbadać sprawę. Siwi^r- wkrótce znaleziono. Konipo- no się, że dzięki pośrednic- 
dzouo, że rzeczywiście ważne zycja „Myosotis d’Alsace” za- twa szmaciarza, któremu pe* 
wiadomości przedostawały się wierała dokładne instrukcje wnego dnia przyniosła zardze 
przez granice Francji, było biura niemieckiego dla szpie- .wiałe rurki do włosów. Gdj 
tylko rzeczą niewiadomą, ja- go w niemieckich w-e Francji, rurki z rdzy oczyszczono od­
ka drogą to się stało. Przy- Gdyby nie stała okładka na czytano na nich: ..lOfle division 
puszczano że Niemcy wpadli nutach, nikt by nie odkrył S Nancy, 10 avions Bnc 
na nowy pomysł, szło tylko o tego wyrafinowanego poray- Dubail a Etain”. Ją i towa- 
wykrycie tego pomysłu - słu. Nut używali zreszrą już rzyszkę rozstrzelano. ?odał: K.
Ostrzeżono służbę pcgranicz- za czasów Napoleona angiel- 
ną, zwłaszcza w miastach por sey szpiedzy.
tow-ycli. Każdy neutralny jesii ktoś podczas wojny
okręt zawijający do brzegu światowe! był podejrzapy. to 
poddawano dokładnej rewizji, najniewinniejsza rzecz ltiłdsą- 
załudze nie pozwalane yvy.i>ć ła nieufność. Francuskie biu- 
ija lad. Wzdłuz wybrzeża usta ro otrzymało np. raz wiado- 
wioue posterunki, b ły w sta- mosc. że pewna podejrzana 
łyni pogotowiu i miały nakaz osoba wr Szwajcarii wysyła co 
pilnowania niemieckich łodzi tydzień duże ilości Jaj do 
podwodnych, z których eweu- Francji. Postanowiono wyba- 
.uainie szpiedzy mogli s-ię na dać tę sprawę. 1 skonstatowa 
lad przedostać. no, że jaja otrzymywała pani

Robiono rewizje po domacn, znana zc »wej gościnności, 
ale wszystko było bezskutecz- przyjmująca bardzo »viele 
ne. W drugim biurze franc, w-ojsk owych, którzy' w jej 
sztabu, geneiainego panował domu urlopy spędzali. Ale 
n.enokój. Wreszcie udało się dlaczego jaja nabywano właś- 
peyvnenm wywiadowcy w Lo- nie ze Szwajcarii, i dlaczego 
rient wpaść na trop tajemni- w takich ilościach? Badano

"4 TERAZ ęfĘItMNTWfjM 
wie. iąk ZY&Mvms. ezó&omt 
CPfrfc $f£ co PNĄ.

7: *

W iecliią sąsiedzi 
jak kto siedzi”

KH . . , dzając od przyszłycn człon
ma nMędzji kryminały i *o- ^ow Vvpisowe. 
medie. nakręcił fil»n „ 1 q ludziach im podob-
dzą^ sąsiedzi, jak kto Sie- nyic}, posiedział reżyser w 
izi ) któremu gi wne pos a ^r?]tcie realizacji filmu: 
cie — członków rodziny 
Bsrtaćków i Nowaków — ..Majątek jest dla nich 

alfą i omegą życia, dla
znamy już ze zrealizowa- niego ^tiacają wstyd 1 su 
nej przed czterema _.aty m,-pniP choć mala wszvst-

DY na początku lat 
siedemdziesiątych re
żyser Ja rosła v Pa- __ ___ .... ^ ... , _ . ...

pousek dokonywał wiwi- mieszkania, wymieniają sa v/iść, ^ ziośliwost 1 -snob 1. gWjata Żyją wokół nas,
sekcji drobnomieszczanina mochody, budują dacze, orzeniósł się raz z Doha- znamy ic^ wszysCy. nudo
w sadze rodu Homolków Nie ma już jednak tak du terami ze starej kamienicy ^ jednak potrafi piz.y-
(„Straszne skutki awarii żego znaczenia tło społecz- do bloku na .owym osie- zna^ że jesteśmy czasem
telewizora”, „Hogo, fo^o ne, a „ostrze satyry” kon- aid. Bartackowie usiłują d .ńicti podobni”.

się wzbogacić, wzbudzając _ . HRomolka”, „Eomolkowie centruje się na wadach i litość w bogatej ciotce, któ ^ innym z wywiadów
Sb7. Sd6, p. a7 eS. d7, d6, e6, 
f6. h5.

na urlopie”) oprócz glow- przywarach mało sympa- f—T ——- '"Ameryki Petr Schulhoff powiedział: 
nych bohaterów budziło tycznych, wiecznie gonią- ra preyoyia z ;.,+________

ZADANIE NR 44(y/6 . 

Mat w dwóch pos. (2 pkt.)

zainteresowanie 1 skłamało .cych za pieniędzmi, bohate odwiedzić kraj sWej mło bomedi aczkolwiek
do porównań Po społeczne rów dości, natomiast ich sąs#- w komedii, acznoiwiciedo poiui nan t.o spm.czne. wj.i.«n.„cc nz; 7akładaia fiKcvinv temperament mam raczejPo latach problem ten po- Reżyser Petr Nchnlhoff, dzi^ za^a^w„ odmienny. Niektórzy znało

Białe: Ka3, Hel, W dl, Wb4, 
Gb8. Gal, Se5. Sd8, p. d4, e6. 
Czarne: Kd5. Ilag, \Vh3. GaG, 
Sf3, p. a*. b5. e7. £5. h2.

drobnoniie,szcza- dzielący' swe zainteresowa

MECZ KOR) SPOSDLNC VJ > V 
Z CZELABIŃSKIEM.’

s mI Wh

Si Sm
3 fäÄ x

a B4
KONKURS ,.LA TO — 81”

ZADANIE NR 439/5 
Mat w dwóch pos. (2 pkt.) 
Kontrola diagramu- Białe. 

Kb5. W dl, g<:2, Sr*. Se3. p. ab-. 
c4. g3. Czarne: Ke5, Hb8, Ga8.

Niedawno Redakcja DBLEN- 
NjKA otrzymała lisi z mi a 
^ta Czelabińsk (za ł 
Redaktor aziału szachowego 
miejscowej gazeiy j.,Czelabiń­
ski j Raboczyj”) S.M. Voleja- 
jew’ proponuje rozegranie me­
czu korespondencyjnego mie­
dzy czytelnikami nas ego 
.Dziennika” i czytelni kam ga 

zety' ..Czelabiński,) Raboczi.i”.
Propozycje taka przedstawi- 

tem S. M. Poleta.jew ow i już w 
zeszłym roku podczas piłbym 
w Hioczi na festiwalu szaelio- 
nym Rossija w którym gra­
ły też nasze szaehistki: f«. in 
Grażyna Szmacińska i M.iłgn 
rzata M'iese.

Kilka tygodni leniu n.uL/e. I 
list wyrażający zgodę na taki 
mecz. ’ Redaktor Połcia je w
(jeden z na'ucz.vciati \. K.\R 
POWAj jest sędzia klasy mię­
dzynarodowej i będzie nasz 
meez^sędziował. Proponuj* on 
rozpoczęcie meczu w dniu 
1 października br.

Co na to nasi czytelnicy'? 
Prosimy o listy- w tej spra­
wi? ,

morski
soi wielkie beda mogły 
być połowy gromadrtiko 
w latach następnych.

WZRASTA
ZAPOTRZEBOWANIE 

NA WEGIEt

28-letni Amerykanin Jo­
seph Coyle z Filadelfii ża­
rn,ost otrzymać 40 tys. do­
larów nagrody, dostał 3 la­
ta więzienia. Oto ów Cbyle 
znalazł dwa woiki, w któ­
rych znajdowało się 1,2 min 
dolarów. Wypadły one z sa­
mochodu podczas transportu 
pieniędzy. Zamiast zqtosic 
to policji i otrzyrnyac 40 tys. 
dolaiów znaleźnego, Coyle 
ukrył skarb i czerpał z nie­
go na huczna zabawy. Aresz 
iowano go. gdy kupbwał bi­
let do słynnego Acapulco.

21 TYS. STATKÓW 
W KANALE SUESKIM
W 1980 r. Kanał Suesk 

obsłużył 20 795 statków o 
łącznej pojemności 281 
min ton (o 5,7 proc. wie- 
cej niż w 1979 r.). Statki 
te pizewiozły 176 min ton 
ładunków, tj. o 9,7 proc. 
wiecei niż przed rokiem. 
Przewozy w relacji pół­
noc—południe wyniósł /
90 min ton, a w relacji 
południe—północ — 86
min ton ładunków Naj­
częściej przewożono ropę 
naftowo.^ surowce nawo­
zowe, ruae, stal i żelazo, 
zboze i weaiel.

POŁOWY W REJONIE 
WYSPY JAN MAYFN

Norwesko — islandzka 
komisia ds. rybołówstwa 
ustaliła globalna kwotę 
pofowow gramadnika w 
sezonie 1981 8? —-■ w re­
jonie wyspy Jar. Mayen 
— Grenlandia na 700 tys. 
ton. Z kwoty tej Islandii 
przyznano 595 tvs. ton. a 
Norweqii — 105 tys. ton 
W jesieni bi. we wspom­
nianym reiome połowo­
wym przeprowadzona zo­
stanie norwesko-isiandz- 
ka ekspedycja naukowo- 
badawcza, która ustali

Kryzys energetyczny 
wywołał dcze zapotrzebo 
wanie na weq'd 'W I9BÜ 
roku państwa EWG po­
krywały w USA 33 proc. 
sweqo zapotrzebowania 
importoweqo na węgiel 
(75 min ton). Import wę 
ala eneraetyezneqo zwię­
kszył sie w tym czasie 
10-krotme. W końcu 1980 
roku w portach USA wy- 
czek'wało stale 150— 
statków o łacznei noś­
ności 9 min ton. Wycze­
kiwanie statków w ko- 
lesce podnosi koszty im­
portu o 13—‘20 doi. na 
łonie Amerykanie, wo­
bec oqraniezone, zdol­
ności przeładunkowej por 
tow wybrzeża wschodnie

qo, zastanawiają sie nad 
wykorzystaniem do eks­
portu weqla portew Que- 
becu, gdzie moqą zawijać 
masowce do 10C tys. 
DWT Koniunktura na 
amsryKańsKt węqiel wią­
że się częściowo z wy­
sokim spadkiem ekspor­
tu tego paliwa z Polski.

chowania mewy, kióre 
wobec zanieczyszczenia 
przybrzeżnych wod, nie 
moqa znalezć pożywie­
nia w wodzie i szukając go 
w nadmorskich osiedlach.

PRODUKCJA STOCZNI 
NRD

DOKUCZLIWE MEWY

Coraz bardziej uskar- 
zajq sie na dokuczliwe 
mewy mieszkańcy miast 
i osiedli onqielskich le­
żących nad Kanałem La 
Manche. Tysiące ptaków 
obsiada dachy domow, 
p-zewodv elektryczne i 
wszystko, na czym siąść 
można. O świcie P|J,k 
mew budzi cała ludność 
nadmorskich miejscowoś­
ci. Coraz częstsze sa wy 
padki wyrywania przez 
mewy jedzenia z rok 
dzieci. Naukowcy rozgrze 
szaia jednak z tego za-

W 1980 r. stocznie 
NRD wybudowały 61 sta 
tków o łqcznei pojem­
ności 369 tys. BRT i noś­
ności 447 tys. DWT. W 
tym tylko 7 statków (17 
proc. całej pojemności) 
dla armatoiow krajowych. 
Wśród wybudowanych je 
dnaslek były m. in. 2 no 
woczesne kontenerowce 
(44 tys. DWT), 18 drobni 
cowców (210 tys. DWT), 
5 masowców (102,5 tys 
DWT) i 25 statków rybac­
kich (92,5 tys. DWT). Łg- 
cznie w okresie 1976—80 
stocznie NRD zbudowały 
301 statków o pojemnoś 
ci 1 923 tys. BRT, w tym 
80 proc. na eksport.

mi często mnie pytają- 
,,Jak ty, człowiek właści­
wie smjtny, możesz kręcić . 
takie hece?...”

Nie jest dziś możliwe 
zrealizowanie Komedii, któ 
ra w jakikolwiek sposób 
nie dotykałaby wspołc^es- ' 
ności. Mówi się wprawdzie 
dużo o szlachetnych stosun 
kach między ludźmi, jed­
nocześnie jednak zdajemy 
sobie sprawę, że niektó­
rym do tej szlachetności 
baidzo daleko. I to właś­
nie tworzy podatny grunt 
dla zabawnej satyry. Ko­
media ma swe osobliwe 
zasady gry: zawsze w coś 
mierzy, cos krjrtykuje, z 
czegoś ironicznie kpi. W 
odróżnieniu od niektórych 
poważnych filmów, któ­
rych „uładzem” bohatero­
wie sprawiają wrażenie 
postaci z czytanek szkol­
nych. w komedii jest od­
wrotnie. Wydobywa się w 
niej na światło dzienne 
i obnaża ich cechy nega­
tywne. Realizacja filmów 
tego typu wymaga przede 
wszystKirr? dobrego scena­
riusza, komediowych ty­
pów aktorskich i precyzji 
w realizacji, zwłaszcza 
scen improwizowanych na 
planie. Trzeba obmyślać 
sytuacje, gagi, dialogi. To 
niezwykłe piękna robota, 
ale szkopuł w ty na. że 
świetny pomysł w ogól­
nym rachunku me zawsze 
musi zdobyć poklask u 
widza...”

Rozmaitości
filmowe
Największe kino w P5ry 

żu nazywa się „Kmopano- 
rama” i posiada ekran o 
powierzchni 240 m kw., 
projektor na taśmę 70 mm 
i dźwiękową aparaturę 
Dolby ze 10a głośnikami. 
Przez 49 tygodni wyświet­
lano vc nim amerykański 
film muzyczny „The Rose” 
z piosenkarką Bette Mil­
der w roli głównej.
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